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Wyrocznie i wieszczby są, to objawienia woli bogów, tyczą­
ce się nie tylko bytu ludzi ale także czynności w ich życiu. 
Ludzie czuli się zawisłymi od bogów na każdym kroku, przy- 
każdem więc przedsięwzięciu starali się zbadać ich wolę, by oka­
zaniem lekceważenia nie ściągnąć na się ich gniewu, jak n. p. 
Ajas, który — jak to przedstawił Sofokles 1):

״ ״ . bogini Ateny gniew na siebie ściągnął, 
rozumiał bowiem o sobie więcej, niż człowiekowi przystało“. 
Czasem sami bogowie objawiali swoje życzenia ludziom. 

Wtedy okazując się im osobiście wówili im, czego sobie życzą. 
W poezyi homerycznej takie ״ ófultai Otmv xod dv&ędmavu czę­
ste2). Sofokles także przedstawił w prologu do Ajasa w. 1-133 
boginię Atenę zjawiającą się Odysseusowi i rozmawiającą z Aja- 
sem. Czasem znowu zsyłali swych posłańców. Jako tacy wystę­
pują u Homera Iris lub Hermes — u Sofoklesa zaś Herakles3). 
Najczęściej zsyłali bogowie ludziom znaki odpowiedne jak grzmo­
ty, błyskawice itp. i ).

Zwyczajnie jednak muszą ludzie dopiero badać (&smQeiv&) 
wolę bogów a ci mogą ją proszącym objawiać (agoyalnw, d itm th , 

i, iłsaniętir, awretr6) ale zmusić ich do tego nikt nie może7). 
Bogowie objawiali swoję wolę, jak to poeta uwydatnia w E­

dypie królu8), albo przez ludzi wybranych, zwanych wieszczami, 
wróżami9), albo przez znaki pewne10), których znajomość nie ka-
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żdemu była przystępną. Sztuka wieszczenia w pierwszym razie11) 
zwala się naturalną (artyvog), w drugim sztuczną (tip inóg12):

W ie szc zb y sztuczne.
Wieszczby te dawano zapomocą obserwowania13) ptaków 

(oimol), ofiar (&voiai), głosów różnego rodzaju i szmerów ((frjftcii). 
Wróżenia tego rodzaju wspomina Sofokles14) w swoich utworach 
dwa gatunki: z ptaków, (oia>votg, Aut. 1004) a szczególnie z ich 
krzyku (x).a^ovtag oQvug Oed R. 965-6).

W Antygonie (996—1013) opowiada sławny z wróżb (oiaro- 
&śtcc? (Tocfóg Oed. R. 483), Tejrezyasz Kreontowi, źe wyszedł na 
miejsce (na).(uóv Oaxov óovi&ótTxo7ioi>, Aut. 999), z którego zwykł 
był obserwować ptaki w oznaczonej raz na zawsze przestrzeni 
()j/ijp TiaMTog olu>vov Ant. 1000) się pojawiające i słyszał nie zna­
ny mu krzyk (ę&ovyov Ant. 1004) i szum skrzydeł (óotfidog Aut. 1004). 
Z tego poznał, że o coś z zobą walczyły, a przerażony niezwy- 
kłem z jawiskiem próbował innego środka odgadnienia woli bogów.

Do obserwacyj takich służyły ptaki wolno żyjące i dzikie15): 
jastrzębie, sokoły, sępy a przedewszystkiem orły. Zważano, jak 
widać z opowiadania włożonego przez poetę w usta Tejrezyasza, 
na głos, zachowania się i kierunek lotu. Lot po prawej stronie 
obserwującego — uchodził za dobrze wróżący, zaś, po lewej za 
złowróżbny. Obserwujący zwracał się twarzą ku północy16).

Drugim gatunkiem wróżb sztucznych przez Sofoklesa wspo­
mnianych było dochodzenie woli bogów zapomocą ofiar17). Wwy- 
żej wspoinnianem miejscu (Ant. 1005—1011) Tejrezyasz przera­
żony złowróżbnym krzykiem ptaków, próbował ofiary na ołta­
rzu18). Ofiara ta składała się z udźców {fttjguc Ant. 1008), żółci 
(%ohu Aut. 1010. Aeschyl Prometh. 495), i pęcherza, otoczonych 
podwójną warstwą tłuszczu19). Zważano zaś przy niej nie tylko na 
jakość wnętrzności i ich barwę ale przedewszystkiem na jasność 
i żywość płomienia tudzież na jego kształt20). W tym razie Tej­
rezyasz ma złowróżbne znaki, bo, jak mu powiedział jego chło­
piec, ofiara nie chciała płonąć, lecz tłuszcz roztopiony spływał w po­
piół, odsłonił udźca i wraz z żółcią pryskał. Z tych znaków poznał 
wieszcz, że bogowie gniewają się na państwo i jego reprezentanta 
dlatego, że nie pozwolił pogrzebać syna Edypowego, którego ciało 
psy i ptaki rozniosły i zanieczyściły ołtarze bogów a nasycone tym 
nieczystym żerem nie dają upragnionych znaków swym głosem21).



W różenie naturalne.

1. Wyrocznie {■mr!zw a)■
Bogowie objawiali nadto swoje wolę ludziom w tak zwanych 

wyroczniach22) w rozmaity sposób. U Sofoklesa wszystkie wy­
rocznie pozostają pod inspiracyą boga, któremu z pomiędzy in- 
Dych ogólnie najwięcej przypisowano znajomości rzeczy ludzkich. 
Bogiem tym jest Apollo. Ten syn Zeusa (ó diog ym ras23) razem 
z ojcem dzieli szczególnie wszechwiedzę, jak to mówi poeta: ״Al­
bowiem tylko Zeus i Apollo mądrzy i świadomi spraw ludzkich21“. 
Apollo tedy jest pośrednikiem między Zeusem i ludźmi25), jest 
prorokiem.

Wyrocznie były w Grecyi w wielu miejscach. Sofokles wspo­
mina o czterech.

Najznakomitsza z nich była w Delfach a trwała aż do cza­
sów Konstantyna20). Wyrocznię tę miał według podania w Hymnie 
homerycznym na cześć Apollona (ww 294—) założyć sam Apollo 
a świątynię wybudowali Trofonios i Agamedes, synowie orcho- 
meńskiego króla Erginosa na południowym stoku Titorei i Liko- 
rei, najwyższych szczytów Parnasu. Z tego powodu nazywa ją po­
eta ״wieszczbiarską delficką skałą27). Świętynia ta spłonęła w r. 
548 pd. Chr. Odbudowali ją z polecenia Amfiktyonów wygnani 
z Aten Alkmajonidzi a budową kierował Koryntczyk Spintaros.

W jej najświętszym przybytku (<xdvTov) był otwór, z którego 
wznoszące się wyziewy wprawiały w odurzenie. Stąd wyrocznię 
nazwał poeta ״środkiem ziemi28)“. Nad przepaścią stał trójnóg. 
Na nim znajdował się rodzaj kociołka nakrytego przedziurawioną 
płytą. Ponad nią dopiero było siedzenie dla wróżki, zwanej Py- 
tya lub Pytyas. Z początku bywała nią. młoda dziewica, później 
dziewice mające ponad 50 lat ale zawsze wdziewały strój młodej 
przy wstępowaniu na trójnóg. Mogła nią być uboga, nie wy­
kształcona ale nieskazitelnych obyczajów dziewica. W czasach 
wielkiej wziętości wyroczni, gdy był natłok pytających, a kapła­
nom o dobro wyroczni chodziło29), było Pytyj kilka. Zdarzało się 
bowiem, że odurzona wyziewami Pytya nie mogła się częściej na 
ich wpływ narażać. Z początku bowiem wstąpowała na trójnóg 
tylko raz w roku i to na wiosnę w miesiącu Byzios( — Pytyos), 
w którym miał się Apollo urodzić ; później wróżyła codzień w mie- 
siąeu prócz w dniach zwanych ״niepomyślnymi("—ano(fQa8tiu) ale



w każdym razie po poprzedniem zbadaniu znaków ofiary, jaką 
musiał składać każdy pytający się wyroczni. Do ofiar używano 
kóz, wołów, dzików, które badali kapłani, czy były bez skazy. 
W razie pomyślnych znaków Pytya po odpowiednem oczyszczeniu 
wchodziła do owego najśw. przybytku (ńdvrov) a napiwszy się 
wody z św. źródła ״Kassotis“, wziąwszy w usta jagodę wawrzynu 
wstępowała na siedzenie i odurzona wyziewami wypowiadała wró­
żby w zupełnie jasnych zdaniach lub niewyraźne tylko słowa, 
z których dopiero układał odpowiedź stojący obok trójnoga ka­
płan (Troorpjjrr/ę) zwykle w heksametrze, później i w innych mia­
rach a nawet prozą30) i oddawał czekającym w przyległej sali.

Ważne miejsce zajmowała nadto wyrocznia w świątyni Apol- 
lina w Abai w Focydzie31), gdyż Herodot wspomina (8, 43), że 
Tessalowie rozgniewani na Focejczyków prowadząc Persów, niszczy­
li ich miasta a między innemi spalili Abai, w której była świę- 
tynia z wyrocznią bogatą w skarby, a tylko wyrocznia mająca 
wziętość mogła takowe nagromadzić. Swiętynia owa i wyrocznia 
nie uległy zniszczeniu, gdyż istniały i za Herodota czasów a o 
odbudowanin jej u niego niema wzmianki. Wyrocznia ta miała 
nawet być dawniejszą niź delficka. O sposobie udzielania wyroczni 
jednak nic nie wiemy.

Oprócz tych wyroczni zostających pod inspiracyą Apollina, 
który z tego powodu nazywa się u Sofoklesa Ao^lag (-wróż32), by­
ły też wyrocznie pod kierownictwem samego najwyższego, 
wszystko wiedzącego33) boga Zeusa. Takich wspomina Sofokles 
również dwie: w Dodonie i w Olimpii.

W Dodonie w Epirze34) objawiał Zeus swoje wolę za po­
mocą szumu świętego dębu. Znaki w szumie tym zawarte obja­
śniali początkowo tak zwani ״Selloi“35), którym Homer daje przy­
domek n%(e/j.aiewcdu a Sofokles n%anaixohca i oqhoiu dlatego, że 
spiąć na skórach rozścielonych w gaju owym Zeusa36) ze snów 
wróżyli a może raczej na nich spoczywając słuchali szumu owego 
dębu w gaju pod ich opieką zostającym.

Późniejsi objaśniacze zwali się neltioł lub mfoicd31) a So­
fokles hołdując ludowym podaniom, jakoby gołębie wróżyły, na­
zwał ich ״ n th ia d ti38 ״). Było ich dwóch. Czy to był męższyzna 
i kobieta, czy dwóch mężczyzn czy też dwie kobiety — nie wia­
domo. To pewna, że obok kobiet bywali mężczyźni, którzy w nie­
których razach wyłącznie tylko udzielali wyroczni np. jeśli jej



żądali Beotowie39). Musiały to być osobistości cieszące się na­
tchnieniem Zeusa, które uzyskiwali różnymi przygotowaniami a 
szczególnie pijąc wodę z świętego źródła Zeusowego.

Drugą tego rodzaju wyrocznię wspomina40) Sofokles w 0- 
limpii w Pizie. Wróżono tu ze znaków ofiary, jaką składali na 
ołtarzu Zeusa ci, co zasięgali rady tego boga. Empyromantyę tę 
wykonywali kapłani z rodu Jamidow41). Udawali się do nich 
szczególniej ci, którzy zamierzali występować na igrzyskach Olim­
pijskich a nadto eforowie spartańscy.

2. Wróżenie ze snu.
Wyobrażenie, że sny są objawieniem boskiem, podobnie jak 

wróżby i inne przez bogów dawane znaki, tkwiło u ludu głęboko 
w wierze i to nie tylko jako zabobon pospólstwa ale także we 
wszystkich kołach towarzyskich starożytnego świata jako silne 
przekonanie, któremu tylko nie wielu z najwykształceńszych i naj­
rozsądniejszych mężów opierać się odważyło. To też są liczne śla­
dy u pisarzów starożytnych (Homera, Ksenofonta, Herodota) owej 
wiary w tajemne znaczenie snów dla życia człowieka4*). Wzmian­
ki te opowiadają odnośnie do pewnych zdarzeń sny, jakie je 
poprzedzały albo podają sposoby, jakich używano w celu odwró­
cenia złowróżbnych widziadeł sennych48). Tak też czytamy u So- 
foklesa44), że Klytajmnestra zaniepokojona tern, iż we śnie wi­
działa Agamemnona, opowiada głośno owe zjawisko senne Fojbu- 
sowi, bogu słońca, jako jasnemu światłu dnia, aby swymi pro­
mieniami takowe rozprószył i w niwecz obrócił — a scholiasta 
do powyższego miejsca dodaje, że takie postępowanie w podo­
bnych razach było powszechnym zwyczajem45). Innym środkiem do 
odwrócenia spełnienia się niepożądanych snów było składanie 
ofiar już to cieniom osób, które s:ę w widziadle sennem okazy­
wały — jak to u Sofoklesa każe Klytajmnestra czynić Chryso- 
temidzie,— już to bogu odwracającemu nieszczęście, jak np. Kly­
tajmnestra składa Apolliuowi40) Nawet pokropienie się wodą słu­
żyło za środek ochronny. Wierzono bowiem, że sny przychodząc 
mimowiednie, w jakiś tajemniczy, trudny do wytłomaczenia spo­
sób, muszą pochodzić od bogów47), być ich woli objawieniem dla 
ludzi, mieć siłę proroczą48).

Lecz ponieważ jedne sny się spełniały — a inne nie, szu­
kano przyczyny. Lecz daremnie. Chyba znalazł ją Homer49) tło-



macząc to zjawisko w ten sposób, że Jowisz w podziemiu jedne 
tworzy u bramy rogowej i te doprowadzają do skutku złote ma­
rzenia senne, inne zaś u świetnej bramy ze słoniowej kości, a te 
są ułudne, bo nigdy się nie spełnią. Wierzono tedy, że sny są 
sprawą Zeusa. I często zsyłał on sny zwodnicze, aby ludzi w nie­
szczęście wprowadzić50).

Dlatego też modlono się o zesłanie snów proroczych a na­
wet były wyrocznie tak zwane inkubacyjne, gdzie bogowie chto- 
niczni, jak Asklepios, Serapis, dawali objawienie pytającym się 
i to przez sen, w który ich sztucznie w świętyni tych bogów 
wprawiono51).

Sny wskazywały albo wprost mające się spełnić zdarzenie, 
albo zapomocą symbolu; zależało zaś od pory roku, dnia, nocy, 
czy się miały spełnić. Ranne sny były pewne (52). Sny symboli­
czne potrzebowały tłómaczów, którzy podobnie jak wróże w ogóle 
szczycili się, że dar należytego wyjaśniania snów posiadają od 
bogów (53). Pochodzili oni zwykle z najniższych warstw społe­
czeństwa a według tego, jaką sobie wziętość wyrobili, pobierali 
za radę od dwóch oboli wyżej. Tłómaczyli zaś senne zjawiska 
albo umiejętnie według związku snu z rzeczywistością albo na 
podstawie wskazówek nabytych z doświadczenia 51). Z czasem u­
tworzyła się tradycyjna symbolika, której znawstwem szczycił się 
przed innymi efezyjczyk Artemidor 55).

3. O wróżach.
Wróże byli albo rzeczywiście natchnieni przez Apollina 50) 

albo natchnienie to udawali. Natchnienie takie bywało dziedziczne• 
Stąd przy świątyniach utrzymywały się rodziny wróżów (n. p. 
w Olimpii rodzina Jamidów). Niektóre osobistości otrzymywały 
natchnienie od boga jako dar osobisty; inne nabywały wprawy 
w tłómaczeniu znaków zsyłanych przez bogów pozostając na na­
uce u wprawnych i sławnych wróżów. Wróżów były ogromne 
masy. Wynikające stąd nadużycia łałwowierności zabobonnych 
spowodowały z czasem niewiarę u ogółu w zdolności wróżbiarskie 
wszystkich. Dlatego to mówi Jokasta57) :

.“Żaden śmiertelnik nie posiada sztuki wieszczej״
Sofokles wspomina trzech wróżów w swoich tragedyach i nadaje 
im natchnienie Apollina. Są to osobistości, które i inni pisarze 
przedstawiają jako znakomitości w sztuce wieszczbiarskiej.



Kalchas występuje również i w poezyach homerowycli jako 
znający przeszłość i przyszłość. W Ajasie Sofoklesa widać również 
tę  jego zdolność a przynajmniej chciał go poeta takim przedsta­
wić, udzielając mu znajomość zamiarów Ajasa. Gdy bowiem Ajas 
nawet najbliższym swego zamiaru samobójstwa nie zdradził i dla 
wykonania swej myśli usunął się w miejsce samotne — Kalchas 
powracającemu z wyprawy Teukrowi oświadcza, żeby w tym dniu 
nie wypuszczał brata z namiotu, gdyż go prześladuje gniew Ate­
ny. W taki sposób uwydatnił poeta jego natchnienie jako pocho­
dzące od Apollina.

Wróż drugi, występujący u Sofoklesa w Edypie Królu i An­
tygonie, Tejrezyasz poznaje wolę bogów z krzyku ptaków i z o­
fiar. Tak mianowicie w Antygonie. W Edypie królu zaś zna speł­
nione przeznaczenie bogów co do Edypa według zdania chóru je­
dynie on z ludzi 58) i to najlepiej po Apollinie, ale, jak do tego 
doszedł, nie wiedzieć. Widocznie Apollo dał mu tę wiadomość, 
gdyż się tylko jego sługą mieni 39) i do tego sługą godnym, gdyż 
wita go Edyp G0) :

,Terezyaszu! Ty wszystko ogarniasz swą wiedzą״
Co rozumnemu dostępne, co tajne, co w niebie,
Lub na ziemi ślad swój zostawiło“.

Wróże ci Sofoklesowscy występują jako czyste ideały sług 
Apollinowych, aby nieść pomoc ludziom, w obec przeznaczenia 
ślepym, bez osobistej korzyści. Tak Kalchas chce ratować Ajasa, 
Tejrezyasz sam spieszy naprowadzić na dobrą drogę Kreonta a 
przeciwnie nawet przyzwany, nie chce mówić prawdy mimo gróźb 
Edypa, aby się nie zdawało, że chce zniszczyć człowieka dla pań­
stwa bardzo dobrze zasłużonego podstępnie, jak mu to ogromem 
nieszczęścia na umyśle nbezwładniony Edyp zarzuca. Stąd wnio­
sek prosty: Prawdziwi wieszcze, — a takich tylko mógł Sofokles 
w rolach im przydzielonych przedstawić — pełnili swoje święte 
powołanie bezpłatnie. Przeciwnie tylko niepowołani a chciwi zys­
ków zasługiwali na nazwęG1) : mag chytry, wyłżygrosz podstępny 
i .“Całe plemię wróżbiarskie grosza chciwe״ :(62

Podobne stanowisko zajmuje i trzeci wieszcz Helenos, wspo­
mniany przez Sofoklesa dwa razy 63). Zna on przeznaczenie swego 
ojczystego miasta Troi. Helenowie dowiadują się o tern i starają 
się go dostać w swe ręce a chęci ich czyni zadość Odysseus. — 
Łapie go bowiem i dostawia Atrydom. Tu Helenos zeznaje prze­



znaczenie swej ojczyzny, mimo źe się staje zdrajcą jej i prawdę 
swych słów zaręcza gardłem swojem — ho słudze hożemu kła­
mać się nie godzi.

Tra g ic y w  obec w ró żb .
Tragedya, podobnie jak historya, przedstawiając walkę jed­

nostki z przeciwnościami — o ideę moralnie dobrą — szczególnie 
tragedya starożytna, której cechą jest walka z przeznaczeniem, 
miała bardzo wiele sposobności stykać się z wróżbiarstwem, 
zwłaszcza, że Grek trzymał się ściśle zasady: ״Zaczynaj wszystko 
i kończ wszystko z bogiem“ 04). Jednak Aischylos, lubownik bo­
haterskich postaci nie wiele korzystał z owego poetycznego ele­
mentu, zawartego we wróżbach swą nadzwyczajnością imponują­
cych ludziom. Więcej korzystał z nich Eurypides, który występuje 
przeciw szarlataneryi swego czasu i wziął sobie niejako za zada­
nie wykazać, źe tylko Apollo powinien dawać wyrocznie, gdyż 
się nikogo nie b o iG5).

Przejście od jednego do drugiego stanowi Sofokles, który 
z całą wiarą uwydatnił w swych tragedyach opiekę bogów nad 
ludźmi za pomocą wyroczni. Ściągnął on przez to akcyę z wyso­
kości demonicznej między ludzi i przedstawia tylko ludzkie czyn­
ności motywując je psychologicznie tak, że potrąca na scenie ta­
kie struny, które odbrzmiewają w sercach widzów, a prosta, ale 
demoniczna tragedya Aischylosa staje się u niego patetyczną 
z zawikłaniem istotnie dramatycznern i jego dramaty nabierają 
artystycznego wykończenia. Sofokles użył do tego stosunku czło­
wieka do boga i jego zawisłości od bogów. Bogowie, kierownicy 
rzeczy ludzkich dbają o porządek w wszechświecie — występki 
naruszają takowy. Stąd wynika konieczność karania zbrodni ze 
strony bogów — chęć unikania kary, jeśli nie przedewszystkiem 
zbrodni, u ludzi. Do tego zaś potrzeba ludziom znać wolę bogów, 
i tak wynika sposobność dla tragika użycia owych środków po­
znania woli bogów t. j. wyroczni, wieszczb, snów, przeczucia, 
grzmotów, przekleństw. Użył zaś tego elementu poetycznego So­
fokles jako środka artystycznego. Wszystko bowiem co nadzwy­
czajne, tajemnicze, od rozumu człowieka niezależne a działa na 
umysł, stanowi element poetyczny. Żywiołu tego jest w poezyi 
ludowej wiele i to właśnie stanowi jej charakter. Sofokles, który 
podobnie jak inni tragicy, obrabiał scenicznie podania ludowe 66),



korzystał z tego obfitego materyału, osnuwając na niem całe 
sztuki, to pojedyncze sceny i działając na widzów to pod wzglę­
dem religijnym, to maraloym.

W y r o c z n i e .
Z podań zaczerpnął poeta wyrocznię, na której osnuł tra- 

gedyę pod tytułem Edyp Król. Wyrocznię tę Apolina Delfickiego 
podaje Hendess07):

 !Laiosie Labdakido! Prosisz mię o szczęśliwe potomstwo״
Dam ci upragnionego syna. Lecz przeznaczenie każe ci zginąć 
z rąk jego. Tak bowiem przeznaczył Zeus, spowodowany klątwami 
Pelopsa, któremuś zabrał drogiego syna. On ci to wszystko swymi 
klątwami sprowadził“.

Sofokles każe ją opowiadać Jokaście, dla uspokojenia Edypa 
w Oed. R. (88) w następujących słowach:

״ Otrzymał niegdyś Laios wyrocznię, nie powiem od samego 
Apollina, ale od sług jego, że przeznaczonem mu jest z rąk wła­
snego syna zginąć“.

Synem tym był słynny w podaniach Edyp, który musi uledz 
sprawiedliwości dlatego, że był potomkiem przeklętego rodu — 
musi uledz i spełnić wyrocznię boga, chociaż jest najzacniejszym 
obywatelem — choć tego starali się uniknąć i Laios usuwając 
syna zapomocą sługi swego, i on sam skoro się później o prze­
znaczeniu dowiedział.

Wyrocznię tę zaczerpnął poeta, jak wspomniałem, z podań. 
Następne utworzył na tle podań miejscowych. Tak postąpił sobie 
w Edypie Królu. Bogowie udaremnili Laiosów dzieciobójczy za­
miar. Edyp wychował się u Polybosa, Króla Koryntu a zaniepo­
kojony wzbudzonymi przez niarozważnych towarzyszy wątpliwo­
ściami co do swego pochodzenia, nie zaspokoiwszy niepewności u 
mniemanych rodziców w Koryncie, udaje się po oświecenie do del­
fickiego boga. Lecz ten w swych słowach ciemny, zamiast odpo­
wiedzieć na pytanie, kto jest Edypa ojcem, mówi mu, jak to po­
eta wkłada w jego usta 69) : że muszę się połączyć z matką, za­
biwszy rodzonego ojca i sprawić, że ludzie widzieć będą kazi­
rodcze pokolenie“.

Pod grozą takiej przepowiedni Edyp postanawia unikać tej 
zapowiedzianej sobie hańby i iść w stronę od mniemanej ojczyzny



(t. j. Koryntu) przeciwną. Lecz cóż może w obec wszechmądrości 
boskiej bezsilny rozum ludzki, mimo że się bierze do zgłębiania 
tajemnych wyroków najmędrszego. Mniemając, że unika przezna­
czenia, bieży mu sam w niszczące ręce. Na rozdrożu zabija 
w rozdrażnieniu wraz z orszakiem godzącego na jego życie Laiosa, 
nawet nie śniąc, że ojca zabił, a przyszedłszy do osieroconych po 
Laiosie Teb i uwolniwszy je od niszczącej plagi t. j. Sfinksa, za­
siada na ofiarowanym sobie przez wdzięcznych współobywateli tro­
nie, żeni się z matką Jokastą i spełnia wyrocznię.

W prologu Edypa Króla (1—150) przedstawia poeta posel­
stwo młodzieńców strojnych w wieńce pod przewodem kapłana 
z prośbą, by Edyp zaradził nieszczęściu, które dręczy miasto nie­
urodzajem i śmiertelnością Edyp oświadcza, że właśnie oczekuje 
z powrotem z Delf Kreonta a gdy ten powróci, to uczyni wszyst­
ko, co bóg rozkaże. Właśnie przychodzi Kreont i oświadcza 70) 
że Febos każe : ״zakałę, która w ziemi tej żyje, z kraju wygnać 
i nie dozwalać, by bez przeszkody dalej pozostawała... czy to 
wypędzając człowieka tego, czy też mszcząc zabójstwa przelaniem 
jego krwi, która państwo niepokojem dręczy“.

Na podstawie tej wyroczni poeta tak rzecz prowadzi da le j: 
Gdy się Edyp dowiedział, że chodzi w tym wypadku o wyśledze­
nie morderców jego poprzednika Laiosa, który zginął w drodze 
do wyroczni delfickiej i to z ręki rozbójników, jak to opowiadał, 
niewolnik, co jedyny z orszaku królewskiego wtedy ocalał, — że 
dalej zaraz zająć się wyszukaniem mordercy nie dozwoliła Sfinks 
— oświadcza, że się gorliwie zajmie wyśledzeniem zbrodniarza, 
zwłaszcza, że ten tak samo i na jego życie targnąć się może. — 
Każe tedy młodzieży odejść a przywołać radę starszych, którzy 
stanowiąc chór w parodos proszą bogów o udzielenie pomocy 
nieszczęsnemu krajowi. Edyp wzywa chorega, by mu doniósł, jeżeli 
wie, kto jest zbrodniarzem tym wskazanym przez Apolla, lecz się 
dowiaduje tylko, że zabójca nie znany, a skoro go bóg nie wska­
zał, to może to uczynić tylko wieszcz Terezyasz. Po tego posłał 
już Edyp za radą Kreonta i dziwi się, że nie nadchodzi. Nastę­
puje scena, z Tejrezyaszem i nią spowodowana sprzeczka z Kre- 
ontem. Sprzeczce tej kładzie koniec przemowa chóru i Jokasty. 
Misternie urządził poeta dalszy ciąg akcyi. Jokasta chce uspokoić 
Edypa wzburzonego słowami wieszczka, usiłuje mu wykazać, że 
na ludzkie wieszczby nic rachować nie można; opowiada mu więc



wyrocznię, jaką poprzedni jej mąż Laios otrzymał od sług Apollina e8) 
 “że przeznaczenie kazało mu zginąć z ręki syna״

a tymczasem zginął, jak powiadają, z ręki obcych, i to rozbójni­
ków na rozdrożu 71), gdzie się z innemi krzyżuje droga prowa­
dząca do Delf. Jeśli więc wyrocznia Ap lii na się nie spełniła, to 
tem mniej podstawy do niepokojenia się słowami wieszcza 
Tejrezyasza.

Tymczasem — ״człowiek strzela — a Bóg kule nosi“. Sło­
wa Jokasty inny wywarły skutek, niż zamierzała: wznieciły 
w duszy Edypa przeczucie, bo popełnił zabójstwo właśnie w owem 
miejscu. — Czyż Laios nie był owym przezeń zabitym ?! Interes 
dramatyczny spotęgowany do najwyższego stopnia — w duszach 
widzów odbił się natężoną ciekawością. — Węzeł dramatyczny 
zawiązany. — Chodzi o rozwiązanie. Niepokojem Edypa spowodo­
wane przerażenie u Jokasty chce znowu Edyp usunąć. Opowiada 
jak na dworze króla Koryntu wzbudzono w nim niepewność co do 
jego pochodzenia, jak nie mogąc niepewności tej usunąć w inny 
sposób, udał się do Delf i otrzymał zamiast odpowiedzi wyrocz­
nię (wspomnianą pod 69):

.“że zabije rodzonego ojca, a z matką się ożeni״
— jak dalej, chcąc wymknąć się przeznaczeniu, poszedł w prze­
ciwną od Koryntu stronę — jak zaczepiony właśnie na wspomnia- 
nem przez nią rozdrożu, zamordował z orszakiem jadącego na 
wozie człowieka. Jeżeli był nim Laios, to on najnieszczęśliwszy 
człowiek. W tej niepewności jedna pozostaje nadzieja w zdaniu 
owego, co ocalał. Gdy ten powie, że zabójców było więcej — on 
czysty. Trwoga ogarnia wszystkich. Posyłają po owego ocalonego 
z orszaku, który po przybyciu Edypa, wyprosił sobie zajęcie pa­
sterskie. Tymczasem wyświeca poeta to, czego Edyp od dawna 
pragnął, t. j. pochodzenie jego.

Podczas, gdy Jokasta w trwodze, wśród składanych ofiar 
modli się do Apollina Lykeiosa, przychodzi poseł z Koryntu 
z wieścią o śmierci króla Polybosa i wezwaniu na tron Edypa. 
Jokasta w przekonaniu, że Edyp synem Polybosa, zaczyna szydzić 
z wyroczni Apollina — przerażający obraz ślepoty ludzkiej — 
nawet Edyp daje się chwilowo unieść owym prądem niewiary, 
aby się zaraz przekonać o nieomylności bogów. Poseł przysłuchu­
jący się wszystkiemu, dowiedziawszy się od Edypa o owej wyro­
czni Apollina (69) względem jego ojcobójstwa i kazirodztwa, mnie­



manie Edypa i Jokasty rozprasza oświadczając, że Edyp nie jest 
synem Polybosa, gdyż to on sam dostał go od pasterza Lajoso- 
wego na Kitajronie, a Polybos od niego na wychowanie go przyjął.

Po takiem rozjaśnieniu sprawy Jokasta zaraz się zoryento- 
wała, chce go odwieść od dalszych dochodzeń, a gdy daremne 
prośby, odchodzi i, by nie przeżyć hańby, kończy życie. Edyp zaś 
dowiedziawszy się od chorega, że owym przez posłańca korync- 
kiego wspomnianym pasterzem jest właśnie oczekiwany pasterz, 
żąda jego natychmiastowego sprowadzenia. Podczas gdy chór 
w mniemaniu, że Edyp jest synem jakiej nimfy z Kitajronu, 
w pieśni się nad tem unosi, nadchodzi ów oczekiwany pasterz, 
i pod groźbą zeznaje, że otrzymane od Jokasty dziecko miał 
zgładzić ■— ale polecenia litość nie pozwoliła mu wypełnić, oddał 
je pasterzowi z Koryntu. Tak wszystko jasne. Edyp widzi okro­
pność swego położenia.

Przedstawiwszy w Edypie Królu cierpienia zacnego człowie­
ka, włożone nań przez wyroki boskie dla tego, że pochodził 
z przeklętego rodu, chciał poeta pokazać, że sprawiedliwość także 
takich Hiobów wynagradza. Zadanie takie ma tragedya ״Edyp 
w Kolonos“. Sofokles bowiem wkłada w usta Edypa we wstępie 
tej tragedyi 72) w modlitwie do Enmenid wyrocznię:

­Gdy mi Feb przepowiadał owo mnóstwo nieszczęść, powie״
dział, że po upływie długiego czasu będę mieć spoczynek, skoro 
przyjdę do ziemi granicznej i zajmę siedzibę czcigodnych bogiń, 
i w tej gościnnicy skończę nieszczęsny żywot na pomyślność tych 
co mię przyjmą, a na zgubę dla tych, co mię wygnali; jako znak 
poręczający zaś zjawi się albo trzęsienie albo grzmot albo błyskawica.

Na podstawie tej wyroczni utworzonej z podań kolonejskich 
osnuł Sofokles cały dramat. Edyp pozbawiwszy się wzroku miał 
na mocy swej własnej klątwy być wygnanym z kraju. Lecz mimo 
to zatrzymano go czas pewien. Dopiero, kiedy synowie jego do­
rósłszy poczęli się spierać o tron tebański, kazano go wygnać, a 
synowie zajęci zabiegami o tron, wcale temu nie przeszkodzili.— 
W prologu tej tragedyi Edyp prowadzony przez córkę Antygonę 
występuje w Kolonos w gaju Eumenid przebywszy pieszo i o że­
braczym chlebie daleką drogę z Teb. Obywatele kolonejscy zau­
ważywszy, że Edyp wszedł w gaj poświęcony boginiom zemsty, 
zbierają się i tworząc chór wzywają go, by się stąd oddalił. 
A gdy ich pozyskał objetnicą szczęścia dla kraju wysyłają gońca
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po władcę tej ziemi Tezeusza. — Tymczasem występuje Izmena 
z wieścią przyniesioną z Teb, że otrzymali obywatele tebaiiscy 
wyrocznię73): ״Dla szczęścia swego będą cię poszukiwać, czy ży­
jesz czy umrzesz... bo władza ich zależy od ciebie“.

W następnej scenie przyzwany Tezeusz obiecanem przez Edy­
pa dobrem kraju spowodowany przyjmuje go i obiecuje bronić od 
napaści. W dalszych scenach zabezpieczony w ten sposób Edyp 
stawia opór Kreontowi, przeklina Polinejkesa dla tego, że z chci­
wości władzy zapomniał o obowiązkach względem ojca — a za­
pewniwszy w koń u Tezeusza o wartości ciała swego dla kraju, 
na dany przez Zeusa znak grzmotem żegna się z córkami i od­
daliwszy się w obręb gaju Enmenid kończy życie osiągnąwszy 
przyrzeczony wyrocznią pukój.

Przedstawiając dorycki myt o Heraklesie wziął poeta również 
za podstawę dramatu wyrocznie i to dwie. Dowiadujemy się ich 
z ust samego Heraklesa. Jednę otrzymał on od samego ojca Ze­
u sa 7‘1) ­że nie zginie z rąk żadnego z żyjących ludzi, tylko ta״ :
kiego, co jako zmarły jest współmieszkańcem Hadesa“.

Drugą dali mu Sellowie, kapłanie Jowisza w Dodonie 75) a 
ta powiadała: ״że po pewnym czasie nastąpi dla mnie żyjącego i jak 
teraz obecnego uwolnienie od trudów ciągle grożących“. Za pod­
stawę Trachinek wziął poeta ostatnią i rzecz przedstawia w na­
stępujący sposób. Herakles ma odbyć rok Diewoli u Omfali w Li- 
dyi a czując dwuznaczność wyroczni Sellow, zostawia, choć tego 
pierwej nigdy nie czynił, ostatnie rozporządzenie swej woli z wa­
runkiem, że jeżeli nie powróci w ciągu 13 miesięcy 7fij, mają 
przystąpić do jej wykonania. Deianira widokiem tego rozporzą­
dzenia strwożona, skarży się na swój niepokój mamce. Za tej ra­
dą wysyła syna Ilyllosa za wieścią o ojcu. Od niego dowiaduje 
się wnet, że Achilles po odbyciu niewoli wyprawił się jeszcze do 
Eubei, by się pomścić na Eurytosie jako sprawcy tej ostatniej 
swej hańby. Podczas gdy z swymi niepokojami żali się przed chó­
rem trochińskich dziewic, nadchodzi usłużny Trachińczyk, który 
wyprzedza Lichasa, wysłanego z wieścią od Heraklesa — tego 
bowiem ciekawi na rynku obstąpili i wypytując puścić nie chcą,— 
ten donosi: ״Herakles zwyciężywszy Eurytosa powraca ze zdoby­
czą“. Cieszy się Deianira, chór śpiewa hymn radości. Nadchodzi 
Lichas, potwierdza słowa poprzednika i dodaje, że Herakles za­
mierza na Eubei złożyć bogom dziękczynną hekatombę.



Z niewolnic jedna postawą i wyrazem boleści na jej twarzy 
się przebijającej wzbudza litość w sercu Deianiry. To właśnie dla 
tej Herakles odbył wyprawę — tak wyszeptał Trochińczyk nie­
baczny. Lichas zataił nie chcąc ranić serca swej pani — ale ona 
wymusiła na nim prawdę. — Zaniepokojona współzawodnictwem 
przypomina sobie, że ma na stałą miłość Heraklesa lekarstwo. 
Dał jej takowe Nessos, ginąc od strzały jej męża. Była to krew 
jego ale zatruta ze strzały Herkulesa jadem leruejskiej hydry. 
Nie namyśla się długo. Napuszcza nią suknię, by ją posłać Her-, 
kulesowi. Ten miał się w nią ustroić składając ofiarę. Powstaje 
wprawdzie wątpliwość w duszy Deianiry, bo to środek niewypró- 
bowany. Niepewna radzi się dziewic — ale nadchodzi Lichas z po­
wrotem do Heraklesa i nie daje jej czasu wypróbować środek. 
Deianira daje mu suknię i — klamka zapadła!— Po jego odejściu 
spostrzega zniszczenie, jakie sprawił kosmyk rzucony przez nią na 
podłogę — kosmyk wełny, którym napuszczała suknię. Ten roz­
grzany promieniami słońca spalił podłogę. Cóż dopiero może się 
stać z ciałem Heraklesa. Przeraża ją  trwoga. Gotowa nie przeżyć 
hańby. Nadchodzi syn Hyllos i potwierdza jej przeczucie prze-, 
kleństwem. "W rozpaczy kończy Deianira swój żywot. Z przedsta­
wienia szczegółów temu towarzyszących przez piastunkę poznaje 
Hyllos jej niewinność — to też, gdy przynoszą jęczącego z bole- 
leści i sprawczynię przeklinającego Heraklesa, usprawiedliwia ją! 
syn, że dała się nieszczęsna oszukać podstępnemu Nessosowi. — 
Z przedstawienia syna poznaje Herakles spełnienie się wyroczni, 
że zginie od takiego, co już w Hadesie mieszka i że to jest zu- 
pełuem uwolnieniem od trudów.

Wreszcie osnuł poeta tragedyę „Elektra“ na wyroczni, któ­
rą utworzył stosownie do podania ludowego, przedstawionego 
prócz w poezyi homerycznej ” ) i pohomerycznej także przez liry­
ków i przez Ajschylosa.

W prologu wspomnianej tragedyi wkłada poeta w usta Ore- 
stesa słowa, że Febus mu każe 78) bez zbroi i wojska podstępem 
własnoręcznie wykonać prawem wskazane zabójstwo“.

W prologu tedy przedstawia poeta układających podstęp: 
Pedagog, jako posłaniec Fanoteusa, u którego chował się Orestes, 
przyniesie Klytajmnestrze wiadomość o jego śmierci na igrzyskach 
pityjskich, potem przybędzie on sam z przyjacielem Pyladesem 
niosąc urnę rzekomych jego popiołów i wykona zemstę zwyczajo- 
wem prawem wskazaną.



Podczas gdy swą czynność stosownie do rady pedagoga za­
czynają od modlitwy i złożenia ofiary na grobie Agamemnona — 
a Elektra oczekująca brata, który zapowiedział przybycie a nie 
dotrzymał obietnicy, wyszedłszy przed dom narzeka i płacze, nie­
pokojąc w ten sposób morderców — Klytajmnestra, dręczona sen- 
nem widziadłem, że przybył Agamemnon i zaszczepił na ognisku 
domowem swe berło, które zacieniło całą ziemię myceńską, wy­
syła Cbryzotemidę, siostrę Elektry, aby złożyła na grobie zamor­
dowanego uspakajającą ofiarę. Chryzotemis przechodząc napomina 
siostrę, by zaprzestała swego postępowania, gdyż — jak wie — 
grozi jej to nieszczęściem. Elektra nie sluoha, owszem ją  nama­
wia do swego towarzystwa. Gdy wiec Chryzotomis ma odejść, by 
spełnić polecenie matki, Elektra usłyszawszy o poleceniu, o powo­
dzie tegoż, nabiera niejakiej nadziei i radzi jej nie plamić grobu 
ojca ofiarą bezbożnej morderczyni — ale jej loki i swoje i jej pas 
ubogi złożyć i modlić się, by Agamemnon nie zapomniał o zem­
ście. Ledwie ta odeszła a przyszła Klytajmnestra, aby się pomo­
dlić do Apollina o zniweczenie złowróżbnego snu, przychodzi pe­
dagog z wieścią o śmierci Orestesa. Sama wieść, a szczególniej 
opis oboliczności towarzyszących śmierci potęgują żal nieszczęsnej 
Elektry pozbawiając ją jedynej nadziei, jaka jej w życiu przy­
świecała. Zawodzi biedna, gdy przybiega zadyszana z radości 
i pośpiechu siostra z wieścią ugruntowaną na domyśle, że przy­
był Orestes. Na grobie bowiem zastała ofiarę z loków. Któżby ją 
złożył, jeśli nie Orestes. A zatem przybył. Elektra, która słyszała 
słowa pedagoga, jej przypuszczenie musi uważać i uważa za szy­
derstwo — ale wzywa ją, by z nią straconego brata obowiązek 
spełniła. Gdy ta wymawia się brakiem sił i odwagi — Sama Ele­
ktra postanawia spełnić czyn męzki. W tem przybywa brat z to­
warzyszem, niosąc dowód wieści pedagogowej. Gdy Elektra na 
widok urny, w której mają się znajdować popioły jej brata, gło­
śnym lamentem się odzywa — Orestes z litości daje jej się taje­
mnie poznać i wtajemnicza ją w plan. Radość jej nie zna granic. 
Wysyła brata do pałacu — by w nieobecności Ąjgistosa dokonał 
zemsty na matce. Tymczasem wieść, że przyniesiono popioły 
Oresta, sprowadza Ąjgistosa — którego wreszcie sprawiedliwość 
dosięga. Południowców zwyczajowym prawom zadość się stało. 
Elektra jako ich reprezentantka zwyciężyła!



W i e s z c z b y .

Tak istniało podanie, przechowane przez Leschesa w Ilias 
małej a obrabiane przez Bakchylidesa w jego pieśniach nielicz­
nych i scenicznie przez Ajscbylosa i później przez Eurypidesa a 
sformułowane przez Sefoklesa w ustach Heraklesa:

 Troja musi uledz raz drugi i to memu łukowi“ 79) Łuk״
zaś ten posiadał Filoktet, syn Pojasa, pozostawiony przez Atry­
dów, za poradą Adysseusa na samotnej wyspie Lemnos dlatego, że 
z rany, jaką mu zadał w nogę wąż, rozchodził się smród nieznośny 
dla wojska. Filoktet, opuszczony i pozbawiony najniezbędniejszych 
potrzeb pozostawał na wspomnianej wyspie przez lat 10, podczas 
których Grecy starali się napróżno zdobyć Troję a potraciwszy co 
najdzielniejszych bohaterów zwątpili w udanie się wyprawy. Do­
piero wróż Kalchas uwiadamia ich, że przeznaczenie Troi zna 
Helenos, syn Pryama. Usłużny Odysseus łapie go i dostawia Atry­
dom. Atrydzi od niego dowiadują się o przeznaczeniu Troi w po- 
wyż przytoczonej wieszczbie zawartem a Odysseus podejmuje się 
także sprowadzić Filokteta. Sofokles stosownie do ówczesnego wy­
obrażenia, jakoby Odysseus był przewrotnym krętaczem pierwszej 
klasy, musiał przedstawić rzecz tak, jak przemyślny Odysseus na 
to zasługiwał. Otóż Odysseus sądząc, że otwarte postępowanie 
w obec nienawiści Filokteta do Atrydów a szczególniej do niego 
na nic się nie przyda, namawia Neoptolemusa, syna Achilesowego, 
który tak jak ojciec tylko po rycersku, otwarcie z przeciwnikiem 
postępować może a tylko z konieczności dla dobra współrodaków 
z niechęcią daje się namówić do tego, aby udał przed Filoktetem, 
że poróźniwszy się z Achajami powraca do domu i przy tej spo­
sobności i jego do ojczyzny odwiezie. Aby zaś tern łatwiej Filoktet 
i prędzej udał się na okręt, którym miano go zawiećć pod Troję, 
miał sam Odysseus przebranego za kupca przysłać z wieścią, że 
jedzie Odysseus i Diomedes, aby Filokteta zabrać. Podczas wybie­
rania się na okręt Filokteta, miał Neopteolemus sposobność przyjść 
w posiadanie Łuku, o który głównie według przepowiedni chodziło. 
Taki pian akcyi odpowiadał charakterowi ©dysseusa. Ponieważ 
jednak obok tego działały dwa inne charaktery: prawość Neopto­
lemusa i nienawiść Filokteta, które plan ten niweczyły zupełnie, 
Neoptolem bowiem wzruszony nieszczęściem Filokteta oddał mu 
łuk zabrany, poeta przeto miał sposobność modzie ówczesnej za­



dość uczynić i przedstawić ״deum ex machina“ Heraklesa, zjawia­
jącego się z Olimpu, aby naprawić to, co przewrotność ludzka 
popsuła. Ten mówiąc do Filokleta:

,Jeśli się udasz z nim pod miasto Troję״
To naprzód tej słabości dotkliwej 
Się pozbędziesz i Parysa mym łukiem 
Życia pozbawiwszy,
Troję....
Zdobędziesz jako pierwszy w wojsku 
Mąż“ 80)

a następnie do Neoptolema, który otrząsnąwszy się z wpływu prze­
wrotności Odyssa oddał Filokletowi łuk:

״ ........I tobie też synu Achillesa
Los w tem dał udział. Ani bowiem 
Ty bez niego nie zdołasz trojańskiej 
Ziemi zająć — ani on bez ciebie. Lecz 
Zgodnie oba — jak lwy na wspólnej 
Polanie strzeżcie się wzajemnie — on ciebie 
Ty jego“

i zwracając się powtórnie do Filokleta
; Ja Asklepiosa pod Jlion przyszlę״

' On twoję słabość ukończy“.-  W ten sposób podziałał 
poeta znakomicie na wzmocnienie wiary w potęgę bogów, spotę­
gował przekonanie, źe mogą ludzie swym rozumem starać się o- 
siagnąć, co chcą, ale bez woli bogów tego nie dokażą, a bogowie 
zawsze co przeznaczono, spełnią.

Nie mniej ożywił akcyą i węzeł tragiczny zawiązał poeta 
w Edypie królu przez użycie wieszczby. Bóg kazał winowajcy 
szukać i ukarać. Kto zabójcą, wie Tejrezyasz, i dla tego nie chce 
pomódz Edypowi w jego poszukiwaniach; dopiero obrażony do 
żywego zarzutem współudziału w zbrodni, wskazuje winowajcę 
w osobie tego, w którym obywatele widzą jedyną obronę w nie­
szczęściu, który czuje się powołanym do ratowania państwa i do­
bro tegoż rzeczywiście bierze sobie do serca,

Tejrezyasz powiada 81) ״ . Ogłoszenie, któreś wydał, ciebie
dotyczy, a od dnia dzisiejszego nie odzywaj się ani do tych (oby­
wateli) ani do mnie. jako taki, który bezbożnością swą skalał 
swą rodzinną ziemię“. Gdy Edyp nie poczuwając się do niczego 
słów jego nie może zrozumieć, powtarza mu wieszcz krótko ale 
dobitnie98) ״Zabójcą którego szukasz — ty 1“ a w obeo groźby

S



oourzonego Edypa dodaje 83) : ״Nie wiesz nic o swym stosunku 
do swych najukochańszych, ani nie widzisz egromu nieszczęścia, 
w jakiem się znajdujesz“. Gdy zaś w skutek tych słów nazwał 
go Edyp głuchym, ślepym i pozbawionym rozumu, wieszcz z li­
tością przepowiada m u84) : ­Owszem ty nieszczęśliwy, że wyrzu״ 
casz mi to, co wnet wszyscy tobie wyrzucać będę“. Słowa te zmu­
szają Edypa wprawdzie nie do uwierzenia w prawdziwość słów 
wieszcza ale do szukania źródła oszczerstwa pochodzącego- - jak 
mu się zdaje — od przeciwników politycznych. Wpada tedy na 
myśl, że sprawcą tego jest Kreont i mimo że go wieszcz zape­
wnia o niewinności podejrzanego, Edyp narzeka na przewrotność 
ludzką, że mimo przyjaźni, otwarcie okazywanej przychylności, 
knuje Kreont podstępnie z wróżem, goniącym za zyskami, plany 
pozbawienia go tronu, który mu sami obywatele z wdzięczności 
ofiarowali — a rozgoryczony, czując się na siłach poskromienia 
niecnych knowań, grozi zemstą Kreontowi i Tejrezyaszowi. Tej- 
rezyasz przeciwnie — porównany z niewolnikiem, którego groźbą 
można do posłuszeństwa zmusić — z politowaniem zarazem i go­
ryczą pytaniami porusza najdrażliwszą strunę jego życia 85) ״Ty 
i patrzysz a nie widzisz, w jakiem się znajdujesz nieszczęściu, 
ani gdzieś jest, ani z kim mieszkasz. Czy wiesz, czyjem jesteś 
dzieckiem ? Nie wiesz, żeś wrogiem swych zmarłych i żyjących 
krewnych! Kiedyś podwójne — ojcowskie i matczyne — straszne 
przekleństwo wypędzi cię z tej ziemi. — Teraz oglądasz światło, 
później patrzyć będziesz w ciemność ! Płaczu twego czyż będzie 
jaki port nie pełny, czy Kitajron jakiego twego jęku nie powtó­
rzy niezadługo — ot gdy zauważysz, w jakieś wszedł śluby ko­
rzystając ze sposobności. Mnóstwo innych nieszczęść, które cię po­
stawią na równi z dziećmi — nawet nie pojmiesz“.

Otóż gdy Edyp na to prawie nie zważa — bo nie pojmuje 
i każe mu Się oddalić — gdy jednak wspomniał mu wieszcz, że 
nie w takiem poszanowaniu był u jego rodziców, Edyp — jakby 
iskrą tknięty pyta, kto jego rodzice! Lecz wieszcz znowu niezro­
zumiale mu odpowiada86): ״Dzień dzisiejszy....  zrodzi cię i.....
zniszczy“.

Edyp z boleścią konstatuje, że słowa te nadto zagadkowe. 
Wieszcz z politowaniem objaśnia go, że zdolny on w odgadywaniu 
zagadek, (alluzya do Sfinksa) ale właśnie ta zdolność przyczyną 
jego nieszczęścia. W tej rozmowie musiał się Edyp uznać poko­
nanym, do żywego dotkniętym i pragnie, by się wieszcz oddalił,



więcej go nie dręczył. Ten odchodzi rzeczywiście, ale na odchod- 
nem powtarza mu wszystko jeszcze raz 87)  Mąż, którego dawno״ :
szukasz w ogłoszeniach groźnych, odnoszących się do zabójstwa 
popełnionego na Lajosie — oto jest tu, obcy, jak powiadają przy­
bysz — ale wnet okaże się rodzonym Tebańczykiem — lecz nie 
uraduje się tem szczęściem ! Albowiem z widzącego ślepy, z bo­
gatego żebrak ־— pójdzie on na obczyznę, kijem drogi próbując. 
Okaże się, że równocześnie jest bratem i ojcem swch dzieci, a 
synem i mężem tej samej niewiasty — a ojca swego... zabójcą“.

Odsłonił wieszcz i wyjaśnił Edypowi wyrocznię otrzymaną od 
Apollina, lecz ten nie może tego zrozumieć, musi tylko widzieć 
w tem podłe oszczerstwo rzucone i uknute przez Kreonta. — Nie 
pomaga nic — nawet obwinionego szczere wyznanie przychylności 
dla Edypa i zadowolenia z istniejącego stanu swego, nie zdoła 
ani chór odwieść go od raz powziętego podejrzenia — bo Edyp 
nawet nie mógł inaczej sądzić, skoro się nie poczuwał do zbrodni. 
Dopiero Jokasta, jako jedna z przeklętego rodu, którego człon­
kowie patrzą a nie widzą i nie wiedzą co czynią — starając się 
uspokoić wzburzony umysł Edypa naprowadza go na trop, który 
wskaże mu przepaść, nad jaką stoi.

Takie samo zastosowanie w celu rozwiązania węzła drama­
tycznego ma wiesżczba w Antygonie przedstawiającej starcie się 
praw boskich z rozporządzeniami państwowymi. Kreont, przedsta­
wiający władcę, który świeżo po śmierci synów Edypa władzę 
w rękach swych dzierzy, rozporządza, ażeby Eteoklesa z wszelki­
mi zaszczytami pogrzebano a jego brata Polinejkesa, ponieważ 
nieprzyjaciół na kraj sprowadził, zostawiono niepogrzebanego na 
pastwę psów i ptaków drapieżnych a to pod karą śmierci.

Jednak niepisane a wiecznie żyjące prawa boskie każą An­
tygonie nie zważać na Kreontowe rozporządzenie. Pod osłoną wi­
chru i burzy posypuje Antygona ciało nieszczęsnego brata pro­
chem omyliwszy czujność stróżów. Gdy ci jej pracę udaremnili 
podejmuje się drugi raz niebezpieczeństwa, lecz pochwycona na 
uczynku, musi odpokutować swoje śmiałość : ma być żywcem za­
murowana. Nie pomagają wobec Kreonta ani przedstawienia syna, 
ani chóru. Ale bogowie nie mogą pozwolić na bezkarne lekcewa­
żenie swej odwiecznej woli. Złowrogimi znakami sprowadzają Tej- 
rezyasza, który przedstawiając gniew bogów, prosi Kreonta, by 
odstąpił od wykonania swego rozporządzenia. Kreont, uparty, po­



suwa się do obelg względem sługi bożego, to też wieszcz po­
wiada m u88):

 Toż właśnie wiedz dobrze: Nie wiele już obrotów na wzór״
koła młyńskiego — zrobi słońce — a ty sam jedno ze swych 
własnych dzieci dasz w zamian za to, żeś wrzuc׳ł pod ziemię 
istotę żyjącą w niesławie i w grobie osiedlił a zwłoki znowu na­
leżące się bogom podziemnym zatrzymujesz tu wbrew7 przezna­
czeniu, bez odpowiednich ofiar i tego co się im należy... za to 
czyhają na cię karzące Hadesa i bogów mścicielki, abyś popadł 
w to samo nieszczęście. Czy mówię przekupiony? Nie bój się! 
Udowodni to niedługo narzekanie mężów i niewiast w twym do­
mu a wrogo całe miasta wystąpią, ilu bądź z nich ofiary zbez­
cześciły psy lub dzikie bestye lub drapieżne ptaki roznosząc po 
ich siedzibach wstrętny smród“.

Przed taką groźbą musi zmięknąć odwaga i ustać opór Kre- 
onta; wszystko jest gotów zrobić, by zapowiedzianej uniknąć ka­
ry. Według rady chóru bieży naprzód pogrzebać Polinejkesa, na­
stępnie uwolnić Antygonę — lecz znajduje ją bez życia, powieszo­
ną na własnej sukni a obok niej jęczącego swego syna Hajmona. 
Prosi go Kreont, by się oddalił z nieszczęsnego miejsca; lecz ten 
błędnym patrzy nań wzrokiem a napluwszy ojcu w twarz i chy­
biwszy zamierzonego nań razu sam sobie życie odbiera. Wieści
0 tych wypadkach przyniesionej przez eksangelosa słucha z roz­
paczą żona Kreonta Eurydyka a przeklinając sprawcę nieszczęść, 
ginie z własnej ręki. Nadchodzi jęczący nad stratą syna Kreont
1 dowiaduje się o nowem nieszczęściu, by sobie samemu przyczy­
nę wszystkich nieszczęść przypisać.

Nie w innym celu użył poeta wieszczby w Ajasie. Przedsta­
wił tu cierpienia pierwszego po Achillesie bohatera pod Troją 
sprowadzone nań przez boginię Atenę. — Ajas zhańbiony w7obec 
Achajów — bo wymordował im woły rzeźne w mniemaniu, że się 
mści krzywdy na ich dowódcach — nie dotrzymawszy objetnicy 
danej staremu ojcu, że będzie pierwszym między dzielnymi, nie 
może ani do domu wracać, ani w obozie pozostawać; jedyną dro­
gą wyjścia jest dlań śmierć. To też pożegnawszy syna, Tekmessę 
i towarzyszy w dwuznacznej mowie idzie spełnić swe przeznacze­
nie. Otoczenie nie wie o jego postanowieniu i myśli, że bohater 
idzie się z krwawego czynu oczyścić. Swobodnie oddycha Tek- 
messa, radośnie śpiewa chór jego towarzyszy bojowych. Widzowie



towarzyszą mu oczyma i współczuciem, które sobie musiał zyskać 
swą dzielnością i ogromem nieszczęścia. Lecz na świecie nic bez 
przyczyny się nie dzieje. Bogini nie mogła sobie robić z takiego 
człowieka igraszki. Widzowie musieli się dowiedzieć przyczyny te­
go prześladowania ze strony bogini. To też uwiadamia ich o tern 
herold donosząc chórowi a następnie Tekmessie 89) :

״ ...by przez ten dzień zatrzymać i nie wypuszczać Ajasa 
z namiotu, jeśli go chcą jeszcze kiedy widzieć żywego, bo tego 
dnia tylko prześladuje go gniew bogini Ateny. Głupią zarozumia­
łość bowiem, jak mówił wieszcz, bogowie ciężkiemi karzą niepo­
wodzeniami u tych, co ludźmi będąc, nie myślą, jak ludziom przy­
stoi... On bowiem dumnie a głupio odpowiedział (ojcu): Ojcze,
przy pomocy bogów nawet nic nie znaczący może siłę posiąść; 
ja spodziewam się i bez nich zyskać sławę; — (a nadto samej 
bogini)/ Pani, pomagaj innym Argiwom, tu, gdzie ja, nigdy walka 
dalej się nie posunie“.

Tak rozwiązał poeta pierwszą część węzła t. j. spór dumy 
Ajasa z obrażoną boginią a zawiązał spór z pokrzywdzonymi na 
dobytku wodzami. Wieszczbę tę miał goniec powiedzieć Teukrowi, 
gdyż ten ma zmarłego bronić od napaści i zhańbienia przez 
Atrydów, zająć się pogrzebem i opieką syna osieroconego.

S e n .

Na podstawie snu utworzył poeta dwie sceny, w których 
okazał nam charakter Cbryzotemidy i Klitajmnestry a uwydatnił 
przy tem Elektrę.

Kbtajmnestra, w nocy poprzedzającej wykonanie zemsty, ma 
sen90). ״Zdaje jej się, że przyszedł pierwszy małżonek i berło, 
które kiedyś nosił, zatknął na ognisku domowem. Z tego wyro­
sła młoda gałąź, która zacieniła całą mieeńską ziemię.

Snem tym przerażona Klitajmnestra, opowiada rano wscho­
dzącemu słońcu, by go swymi promieniami rozprószyło, a nadto 
wysyła posłuszną sobie Chryzotenaidę, by złożyła na grobie za­
mordowanego męża ofiarę uspokajającą. Ta spotyka przed bramą 
swym zwyczajem lamentującą siostrę i zawiązuje rozmowę, w któ­
rej uwiadamia ją, że, jeżeli nie przestanie tak dalej postępować! 
to postanowiono ją  uwięzić. Elektra powiada, że się tego wcale 
nie boi i udowadnia siostrze, iż ona również tak samo powinna



postępować, a gdy ta  ma odejść na grób z ofiarą, każe jej to 
schować na grób matki a teraz złożyć swoje i Elektry loki.

Cbryzotemis odeszła a występuje Klitajmnestra trapiona sen- 
nem widziadłem, aby przed posągiem Apollina ofiarą i modlitwą 
wyprosić odwrócenie złowrogiego snu. — Tak spotyka się matka 
z córką i robi jej wyrzuty, że przy każdej sposobności stara się 
ją  okrzyczeć jako zbrodniarkę; przecież każdy musi przyznać — 
mówi dalej matka, — że tylko za jej pośrednictwem dosięgła 
Agamemnona sprawiedliwość, bo on zabił córkę bez powodu, bez 
litości dla matki i dziecka. Przytem pozwala i Elektrze zabrać 
głos. To też ta przedstawia jej sprawę w praw’dziwem świetle 
śmiało i bez ogródek: »Czyn, jakiego się dopuściła, jest na wszel­
ki sposób haniebny i usprawiedliwić się nie d a ; Agamemnon był 
zmuszony do ofiarowania córki względami na dobro publiczne; 
gdyby zaś prawo odwetu wszędzie stosować przyszło, toby ją wła­
śnie zly czekał koniec. Pożycie z pomocnikiem zbrodni i prześla­
dowanie prawych dzieci czy także jest zemstą?! Orestes musiał 
uchodzić a jej życie dowodzi, że matka okrutna.

W ten sposób przedstawił poeta śmiały, miłością dla ojca 
nieszczęśliwego tchnący charakter u Elektry, słaby i uległy u 
Chryzotemidy, a z powodu popełnionej zbrodni niespokojne uspo­
sobienie u matki.

P r z e c z u c i e .
Owym snem wzniecił poeta przeczucia, które popychają oso­

by do działania, widzom tem dokładniej dają poznać ich charakter. 
I Klitajmnestra i Elektra udają się z modłami do bogów, lecz 
jakże różne ich modlitwy błagalne! — Elektra w słusznej sprawie 
z czystem sumieniem parą słów, jakby westchuieniem wzywa po­
mocy91): ״Bogowie ojców, przybądźcie przynajmniej teraz“— gdy 
przeciwnie Klitajm nestra02): ״Przecież byś już, Eebusie opieku­
nie, mógł wysłuchać mych skrytych życzeń! Mówić otwarcie nie 
mogę, bo to nie wśród przyjaciół a i nie wszystko przystoi wy­
jawiać... Otóż tak wysłuchaj w cichości i ja tak wypowiem. Wi­
dziadła, którem nocy dzisiejszej miała w dwóch snach, władco 
opiekunie, jeśli są pomyślne, spełnij, jeśli zaś wrogie, zwróć na 
nieprzyjaciół. Jeśli mię kto ma zamiar pozbawić obecnych bo­
gactw podstępnie, nie dozwól, lecz spraw, abym bez szkody wła-



dala i domem Atrydów i berłem, i żyła z przyjaciółmi obecnymi 
w szczęściu i z dziećmi, które mi nie są nieżyczliwe lub do­
kuczliwe״ .

Do tego nawiązał jeszcze poeta przeczucie Chryzotemidy. — 
Ta idzie stosownie do życzenia Elektry złożyć ofiarę z loków na 
grobie ojca lecz zastaje tu już ślady ofiary! Któż to mógł uczy­
nić? myśli — nikt inny jak Orestes! A więc przybył! Szczęśliwa 
godzina! Serce jej radością się napełnia, bo i ona, jakkolwiek 
słaba, łagodnego i powolnego usposobienia i nie mogąca odważyć 
się na tyle, co siostra, pragnie zemsty dla okrutnej ojcobójczyni. 
Bieży więc co tchu podzielić się tą wesołą nowiną ze swą siostrą, 
lecz ta pod wrażeniem wieści przyniesionej przez pedagoga, nie 
może podzielać jej nadziei i myśli, że oszalała i urąga z jej nie­
szczęścia! Wola jej׳ jednak nie poddaje się brzemieniu ale owszem 
podnosi; wzywa Chryzotemidę do wspólnego wykonania zemsty, 
skoro jej już brat wykonać nie może; a gdy ta  usuwa się od 
czynu męskiego, sama Elektra postanawia się tegoż podjąć. — 
Wyniosła to postać i wielka siła woli!

Prócz dokładniejszego wycieniowania charakteru osób ma 
przeczucie 93) w Edypie królu jeszcze zadanie rozwiązać węzeł 
dramatyczny. By usunąć podejrzenie na Kreonta z duszy Edypa, 
Jokasta powiada m u : „Apollo swej wyroczni nie spełnił, bo syn 
zginął• w 3 dni po urodzeniu, Laios zaś zginął ale z ręki rozbój­
ników na rozdrożu, cóź myśleć dopiero o słowach wróża!“ Słowa 
Jokasty w innym celu wypowiedziane inny skutek wywarły. Edyp 
również na rozdrożu zabójstwo popełnił. Czyż przezeń zamordo­
wany nie mógł być Laiosem!? Niepokój powstaje w jego duszy 
a bliższe okoliczności podane to przez Edypa to przez Jokastę 
wzbudzają trwogę. Edypa spokój i szczęście zależy od biednego 
niewolnika, który z orszaku Laiosa ocalał! Stan Edypa g«dny 
opłakania. Niepewność — to niczem tortury! Trwoga udziela się 
i chórowi i Jokaście. Kiedy trwoga, to do boga. Modli się chór, 
Jokasta przychodzi złożyć ofiarę błagalną! Poeta wprowadza sce­
nę z posłem z Koryntu, który wyświeca stosunek Edypa do Jo­
kasty, by ukarać ją  za jej bluźnierstwa a w Edypie wzniecić je­
szcze więcej trwogi, której słuszny powód dopiero nowa scena 
z pasterzem wykazuje.

Takie samo zastosowanie zrobił poeta z przeczucia w Tra- 
chinkach 94). Oddając Lichasowi nie wypróbowanym środkiem na­



puszczoną suknię Dejanira radzi się w niepewności dziewic tra- 
chińskich. Na widok zniszczenia, jakie jej środek porobił na pod­
łodze przeczucie owłada jej sercem. Niechże to samo stanie się 
z jej mężem! Cóż ona zrobiła ?! Najdroższej dla siebie istoty się 
pozbawiła! Niepokojem dręczona wychodzi i opowiada swym to­
warzyszkom, jakie przeczucie ją  dręczy, gdy syn przybywa i prze­
czucie jej potwierdza. Cóż dla niej pozostało ? Hańba. Przeżyć 
jej nie może i kończy swe kłopoty całego życia z boleścią żegna­
jąc wszystko, co jej przypominało kochanego Heraklesa!

P r z e k l e ń s t w a .
Nie mniej użył poeta i przekleństw w powyższym celu. Jest 

to bowiem tak naturalny i tak sam się nastręczający sposób od­
malowania niejako żywego usposobienia osób działających, że 
prawie niepodobna było go pominąć.

Tak posłużył się poeta przekleństwem i to bardzo zręcznie w tra- 
gedyi Edyp król. Gdy bowiem Edyp dowiedział się że powodem zarazy 
i nieurodzaju jest przebywający w kraju zabójca jego poprzednika na 
tronie, a przypuszczając, że morderca pośredni czy bezpośredni 
uczynił to wskutek żądzy opanowania tronu a tak samo może 
się rzucić i na niego, jako na takiego, co mu stanął w drodze, 
aby wreszcie dać poznać, jak mu dobro kraju leży na sercu, rzu­
ca klątwę 95) ״rozkazuję tego człowieka, kimkolwiek on jest, wy­
gnać z ziemi, w której ja władzę i tron dzierzę, i nieprzyjmować 
nie przemawiać doń, nie przypuszczać do modłów ani ofiar ani 
oczyszczeń; ale odpędzać od domów jak zarazę, by 96) nieszczęśli­
wie ten wróg spędził swe życie“. Słowa te musiały straszne wy­
wrzeć wrażenie na widzów nie tylko, gdy przeklinał ■winowajcę» 
ale i nieposłusznych rozkazowi97) ״by im żadne płody się nie u­
dawały, ale jak teraz i jeszcze gorzej ginęły“ a szczególniej, gdy 
i siebie przeklina 98) ״bym doznał tego, com właśnie im życzył“ 
na wypadek, gdyby zbrodniarz z jego wiedzą krył się w jego do­
mu. Jak przy wypowiadaniu trwoga, tak po spadnięciu tych prze­
kleństw na głowę Edypa litość budziła się w sercu widzów na 
widok ślepoty ludzkiej w porównaniu z wszechmocą bogów.

Szersze zastosowanie jeszcze zrobił z przekleństw poeta 
w Edypie kolonejskim. Przedstawiając Edypa wygnanego wbrew 
jego i Apollina woli ku szczęściu tych co go przyjmą, a nieszczę­



ściu tych, co go wygnali, po otrzymaniu przez Ismenę wieści, że 
wiedzą o wyroczni jego dzieci i ziomkowie, po ukaraniu tychże 
w osobie ich reprezentantów t. j. Kreonta, wkłada poeta w jego 
usta przekleństwo naprzód dla obu synów, gdyż go nie bronili 
zajęci sporami o tron, w słowach 9 :-%־ ״ Oby im bogowie przezna­
czoną losem kłótnię wiecznie żywili, a odemnie uczynili zawisły 
wynik walki, jaką teraz prowadzą; aby ani ten, co teraz tron 
i władzę dzierzy, na nim się nie ostał, ani wygnany nigdy nań 
się nie dostał“ a następnie w scenie z Polinejkesem w słowach'1‘12): 
Nie twoje doczekanie, abyś to miasto zburzył; przedtem krwią 
zbroczony padniesz i tak samo twój b ra t“ a nadtOL^ :(׳ ״ z tern 
przekleństwem ani ziemią rodzinną nie zawładniesz, ani nie po­
wrócisz nigdy na dolinę argolską, lecz z braterskiej ręki pole­
gniesz i brata zabijesz“.

Prócz tych z założenia wypływających przekleństw użył po­
eta tego żywiołu także do odmalowania głębokości uczuć osób 
działających. Tak boleścią nękany Filoktet, życzy Atrydom 102) : 
­Bodajście tak długo jak ja tę samą znosili chorobę“ a podstę״
pem oburzony, czując swą bezsilność i krzywdę Neoptolemowi 103) 
 Bodajś przepadł — ach nie jeszcze, aż się dowiem, czy zdania״
nie zmienisz; jeśli nie, bodajś przepadł podle“. Kiedy zaś Odys- 
seusz grozi mu, że użyje przemocy, Filoklet zgrozą do żywego 
przejęty wobec tego serdecznie znienawidzonego człowieka, po­
wiada 104) ״Bodajś zginął, jak ci to już nieraz życzyłem“ a pó­
źniej 105) tego samego życzy Atrydom i Odysseusowi a w końcu 
do Neoptolema 106) ״Przepadnijcie; przedewszystkiem Atrydzi, po­
tem syn Laertesa i ty“.

Podobnie 107) działały przekleństwa Heraklesa, dręczonego 
niewymownymi boleściami108) ״O zaiste, abym widział, jak upa­
dnie tak... o ta k . ., jak mnie zgubiła“. Lecz inny skutek miało 
przekleństwo Hyllosa 109) ״Niech cię za to dosięgnie sprawiedli­
wość i zemsta“. Tu bowiem zdawało się słusznie rzucone, a gdy 
się następnie zaraz spełniło, będąc niejako zapowiedzią katastro­
fy, musiało wstrząsnąć umysłem widzów i wzniecić przekonanie, 
żc sprawiedliwości wyzywać nie potrzeba!

W Elektrze, w opowiadanie pożycia z matką bohaterki 
wplótł poeta przekleństwo charakteryzujące Klitajmnestrę jako 
zbrodniarkę, ciągłymi niepokojami dręczoną a dlatego pragnącą, 
by jej nieprzyjaciele nieszczęściu się nie wyrywali nigdy. Mówi



bowiem Elektra, że jej plącz i narzekanie wywoływały u matki 
często110): ״Żebyś podle przepadła, a od narzekania niech cię na­
wet bogowie pod ziemią nie oswobodzą“. Słowa takie wywoływały 
u widzów obrzydzenie do matki i kiedy się zdawało, że się speł­
nia przekleństwo córki111) ״Niech im bóg olimpijski da doznać 
pomsty i niech nigdy nie zakosztują spokoju za spełnienie takich 
czynów“, zwłaszcza gdy w oczach widzów odbywa się całe przy­
gotowanie do zemsty, i wnet potem występuje Khtajmnestra drę­
czona złowrogim snem, muszą widzowie doznać pewnego zadowo­
lenia moralnego.

G r z m o t y .
Nie mniej grzmoty, posłuszne Zeusa sługi a straszne dla łu­

dzi, działały na umysł widzów wzbudzaniem trwogi. Tak przepo­
wiedziany Edypowi 112) znak, że nadchodzi oswobodzenie od prze. 
znaczonych mu na ziemi cierpień, t. j. grzmoty zjawiają się113), 
by oznaczyć, że nadeszła jego ostatnia chwila i strachem przej­
mują i obecnych i widzów, jako zwiastuny rzeczy nadzwyczajnych]

Używając w ten sposób tego żywiołu wieszczbiarskiego So- 
fbkles, ożywiał, urozmaicał, czynił akcyę zajmującą — a w użyciu 
okazuje artyzm w wysokim stopniu, jakiego nie osiągnął ani jego 
poprzednik Ajscbylos, gdyż niema u niego tak skomplikowanego 
owego żywiołu poetycznego — ani też jego następca Eurypides, 
bo idąc za swym mistrzem Anaksagorasem, przejęty duchem nie­
wiary a na postępowanie wieszczków rozgoryczony nie umiał 
w tym stopniu pochwycić i utworzyć podobnie skomplikowanej 
akcyi za pomocą tego środka. — Podczas gdy u Ajschylosa mało 
wpływa ten żywioł na budowę dramatu a jest raczej tylko zapo­
wiedzią mającej nastąpić katastrofy114), Eurypides nie wiele ko­
rzystał z niego115), sam tylko Sofokles po mistrzowsku posłużył 
się tym poetycznym żywiołem.

Najsilniej jest uwydatniony żywioł wieszczbiarski w Edypie 
królu, a następnie w Elektrze. Wprawdzie zanadto silne a nie­
zręczne jego użycie sprowadzając powolność w rozwijaniu się ak­
cyi mogłoby zniechęcać i nużyć widzów — lecz u Sofoklesa akcya 
jest zajmującą, uwagę natęża i przykuwa do siebie. Tak przy­
najmniej działa ich użycie w tych tragedyach, w których najsil­



niej występuje. Wprawdzie, gdy się czego zanadto używa, to się 
wreszcie zużywa. Lecz nie zużyła się twórczość Sofoklesa. Pocho­
dzi to stąd, że posiadał ją w wysokim stopniu a podnosił jeszcze 
głęboką religijnością i wiarą w mięszanie się bogów w sprawy 
ludzkie; dlatego podobnie jak Ajschylos nie mędrkuje Sofokles, 
ale przedstawia rzeczy ludzkie w największem prawdopodobień­
stwie, jakby się rzeczywiście przydarzyły lub przydarzyć mogły. 
Obydwaj ci poeci uszlachetniali — w przeciwstawieniu do Eury­
pidesa — gminne zapatrywania religijne, zbliżali się prawie do 
chrześciańskiego monoteizmu stawiając Zeusa — jako kierownika 
wszechświata, który karze zbrodnię, czuwa nad porządkiem, mi­
łuje ludzi, nimi się opiekuje zsyłając im znaki swej woli we 
wszelkiego rodzaju wieszczbach, bo ndio? naęa &iaęara ?rarra“. — 
Stąd zastępca jego w udzielaniu wyroczni Apollo i wieszcze prze­
zeń natchnieni nigdy się nie mylą. Jeżeli wieszczba się nie speł­
nia zaraz, to w jej spełnienie wątpić nie można!

Dostatecznie to uwidocznił poeta ukaraniem nieroztropności 
Jokasty, która pozwalała sobie szyderstw z wyroczni 116). Sofokles 
konstatuje istnienie niewiary117), ale dając wszędzie zwyciężać 
żywiołowi wieszczbiarskiemu stara Się ją usunąć.
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W IADOMOŚCI S ZK O LM E.

I. S k ł a d  g r o n a  n a u c z y c i e l s k i e g o
przy końcu roku szkolnego 1895.

A ) nauczyciele przetoM aw  obowiązkowych :
1. G rze g o rc zyk  F ra n c is ze k , dyrektor, doktor filozofii, 

zastępca Przewodniczącego Rady szkolnej okręgowej, 
uczył proped filoz. w kl YII i VIII. 4 godz. tyg.

2. ks. Soniewicki M ichał, tytuł. Radca konsystor., prof. 
w VIII. randze, zawiadowca biblioteki dla bied. ucz., 
uczył religii obrz. gr. • kat. w I—VIII. i języka ru­
skiego w kl. IV. 18 godzin tygodniowo.

3. Dutkiew icz P io tr, profesor, gospodarz klasy lift, za­
wiadowca gabinetu historyi naturalnej, członek Ra­
dy miejskiej, uczył historyi naturalnej w kl. Ia, 16, 
Ha, 116, Ilia, lift, V. i VI. i matematyki w klasie 
ft i l if t  22 godzin tygodniowo.

4. ks. Hocheker A n to n i, profesor, prefekt bursy polskiej, 
uczył religii obrz. rz.-kat. w kl. I—VIII, 16 g. tyg.

5. Steiner A lo jzy , profesor w VIII randze, zawiadowca 
czytelni polskiej, uczył języka łacińskiego w kl. Ifó, 
jęz. polskiego w kl. V., VII. i VIII. 17 godz. tyg.

6. Garlicki T o m a s z, doktor filozofii, profesor, gospodarz 
kl. V., uczył języka łacińskiego w kl. V. i VI, ję­
zyka greckiego w kl. VIII. 17 godzin tygodniowo.



7 . W archoł Jan , profesor, uczył jęz. łacińskiego w kl. 
Ib i niemieckiego w kl. lia, III& i YI. 21 g. tygod.

8. Gliński To m a s z, profesor, gospodarz kl. III, uczył 
historyi i geografii w kl. IIb, IV., V., VII. i VIII. 
i jęz. polskiego w kl. 116. 20 godzin tygodniowo.

9. Paszczyński A d a m , profesor, gospodarz klasy VIII., 
uczył języka łacińskiego w kl. IV. i VIII., greckiego 
w kl. Illb, i polskiego w kl. la i 11« 22 godz. tyg.

10 . Baczyński Mikołaj, profesor, gospodarz kl la, kie­
rownik uzupełniającej szkoły przemysłowej, zawia­
dowca biblioteki ruskiej, uczył języka łacińskiego 
w kl. la, i języka ruskiego w kl. I, II, V, VI, VII. 
i VIII, 20 godzin tygodniowo.

1 1 .  Cwojdziński T a d e u s z, nauczyciel, gospodarz kl VII, 
zawiadowca gabinetu fizykalnego, uczył matematyki 
w kl. V—VIII, fizyki w kl. VII. i VIII. 18 g. tyg.

1 2 . S za fra n  T o m a s z, nauczyciel gospodarz kl. VI, za­
wiadowca biblioteki nauczycielskiej, uczył języka ła­
cińskiego w kl. VII, języka greckiego w kl. Ilia, 
V, VI, i VII, 24 godzin tygodniowo.

13 . Nacher Teodor, doktor filozofii, nauczyciel, zawia­
dowca czytelni niemieckiej, uczył języka niemieckie­
go w kl. Ilia, IV, V, VII. i VIII, 20 godz. tygodn.

14 . Niebieszczański P io tr , nauczyciel, gospodarz kl. Ib, 
uczył historyi i geografii w kl. Ia, Ib, lia, Ilia, IIIb, 
i VI. i języka polskiego w kl. Ib, 23 godz. tygodn.

15 . Olberek A n to n i, zastępca nauczyciela, gospodarz kl. 
Ila, uczył języka łacińskiego w kl. 11«, języka pol­
skiego w kl. Ilia, III6 i VI, 17 godz. tygodniowo.

16 . Furm ankiew icz A le xan d e r, zastępca nauczyciela, gosp. 
kl. IV, uczył języka łacińskiego w Ilia i III&, gre­
ckiego w IV. i polskiego w IV, 19 godzin tygodn

1 7 . Niemców Jan, zastępca nauczyciela, gospodarz klasy 
III«, uczył matematyki w kl. la, lia, I lb, Ilia i IV, 
fizyki w kl. IV, jez. ruskiego w III, 20 godz. tygod.



18. W a szk ie w ic z M ichał, zastępca nauczyciela, uczył 
języka niemieckiego w kl. Ia, 16 i 116 17 godzin 
tygodniowo.

B ) Nauczyciele przedmiotów eadobowiazkowycli:
1. Nauczyciele historyi i geografii w kl. Ilia, III6, IY, 

VII. i VIII. uczyli także historyi kraju rodzinnego 
w I. półr. w kl. Ilia, III6, IV, VII. i VIII. po 1 g. ; 
w II. półr. w kl. Ilia, III6 i IV po jednej, w klasie 
VII 2 godz. tygodniowo.

2. Cw ojdziński T a d e u s z ,! , w., uczył języka francuskie­
go 4 godz. tygodniowo.

3. Niemców Jan , j. w., uczył kaligrafii 2 godz. tygodn.
4 Lew andow ski Kalikst, nauczyciel szkoły lud., uczył 

rysunków fi godz tyg. i gimnastyki 6 godz. tyg.
5. Rem eza Ł u k a s z , uczył śpiewu 4 godz. tygodn.

Zmiany w Gronie nauczycieli
w  ciągu roku szkolnego 1895.

1) . J. E. Pan Minister W. i O. reskryptem z dnia 
6. lipca 1894 do 1. 13.5fi2 nadał profesorowi tutejszego 
zakładu Romanowi Spitzerowi opróżnioną posadę nau­
czycielską w c. k. szkole realnej w Krakowie, a na jego 
miejsce zamianował tym samym reskryptem Piotra Nie- 
bieszczańskiego, zastępcę nauczyciela c. k. gimnazyum 
w Tarnowie, rzeczywistym nauczycielem tutejszego c. k. 
gimnazyum. (Rozporządzenie Wys. Prezydyum Rady 
Szkol. kraj. z dnia 10. sierpnia 1814 1. 384).

2) . J. E. Pan Minister W. i O. reskryptem z dnia 
6. lipca 1894 do 1. 13.562 przeniósł ze względów służ­
bowych profesora Bazylego Sanata do Brodów, a na je-



imienia i czasownika. Wypracowania piśmienne: cztery 
na miesiąc. W 1. półroczu wyłącznie dyktaty, systema­
tycznie ułożone, a obejmujące ważniejsze zasady i pra­
widła pisowni; w 2. półroczu naprzemian ćwiczenia orto­
graficzne i wypracowania stylistyczne, zrazu tylko szkol­
ne, pod koniec roku także domowe.

Ję zyk ruski 2 godz. tygod. Z gramatyki: nauka o 
zdaniu pojedynczem i o składni zgody; elementarna na­
uka odmiany imienia i słowa, przygodne poznawanie in­
nych części mowy, najważniejsze formy zdań głównych 
i pobocznych; przygodne poznawanie reguł pisowni i głó­
wniejszych znaków pisarskich jakoteż najważniejszych 
zasad głosowni. — Czytanie wzorów według wypisów, 
opowiadanie, krótka wzmianka o odnośnych pisarzach 
i deklamacya. — W I. półroczu na miesiąc 2 dyktaty, 
w II. naprzemian dyktaty i wypracowania stylistyczne 
szkolne, pod koniec roku także domowe.

Ję zyk  niemiecki 6 godz. tygodn. Czytanie i uczenie 
się na pamięć słów, zwrotów i całych ustępów; zda­
wanie sprawy z treści czytanych ustępów na podstawie 
stosownych pytań; retrowersya; rozmówki. Znajomość 
odmian regularnych i zasad składni; ćwiczenia ortogra­
ficzne. Co tydzień zadanie szkolne. Tematy; dyktaty, ćwi­
czenia ortograficzne, zastosowane do potrzeby praktycznej, 
pisanie z pamięci ustępów memorowanych, retrowersye.

Geografia 2 godz. tygod. Wstępne pojęcia z geografii 
fizycznej i matematycznej, oro-,hydro-,topografia, główne 
pojęcia z geografii politycznej w połączeniu z ciągłem 
ćwiczeniem w czytaniu i rysowaniu map na tablicy i pa­
pierze.

M atem atyka B godz. tygodn. W 1. półroczu aryt­
metyka, w 2. arytmetyka i geometrya. Arytmetyka: pi­
sanie i czytanie liczb w układzie dziesiętnym i znakami 
rzymskimi; cztery działania główne liczbami całemi 
i dziesiętnemi; miary i wagi; cztery działania główne 
liczbami wielorakiemi podzielność liczb i rozkładanie 
liczb złożonych na czynniki proste; kurs elementarny 
rachunków z ułamkami zwyczajnymi na przykładach



konkretnych; przygodnie największa wspólna miara (przy 
skracaniu ułamków) i najmniejsza wspólna wielokrotność 
(przy szukaniu wspólnego mianownika). Geometrya: 
wstępne pojęcia o utworach przestrzennych; linie proste 
i kołowa; kąty, ich rodzaje, pary kątów; trójkąty i zwią­
zek między bokami a kątami trójkąta. Liczne ćwiczenia 
domowe, w szkole poprzednio omówione. Co miesiąc za­
danie szkolne.

H isto rya  naturalna 2 godz. tygodn. Przez pierwsze 
6 miesięcy zoologia: zwierzęta ssące i owady w stoso­
wnym wyborze. Przez 4 miesiące botanika.

KLASA II. (oddział a) b).

Religia 2 godz. tygodn. Dzieje starego zakonu.

Ję zyk  łaciński 8 godzin tygodn. Powtórzenie i uzu­
pełnienie nauki odmian prawidłowych, odmiany niepra­
widłowe, nieodmienne części mowy, coniugatio periphr, 
gerundium, gerundivum, accus. cum infin., ablativus ab- 
solutus, zdania skutkowe, celowe, czasowe z cum. Co 
miesiąc 3 zadania szkolne, i domowe.

Ję zyk polski 3 godz. tygodn. Czytanie wzorów we­
dług wypisów— jak w kl. I. Deklamacya — jak w kl. I. 
Gramatyka Elementarna nauka o zdaniu złożonem; po­
wtarzanie i uzupełnianie fleksyi. Nauka pisowni i inter- 
punkcyi uzupełniona i rozszerzona. Ćwiczenia ortografi­
czne czyli dyktaty, jak w kl. I., ale tylko w miarę po­
trzeby. Wypracowania stylistyczne: 3 na miesiąc, na- 
przemian domowe i szkolne.

Ję zyk  ruski 2 godz. tygodn. Z gramatyki: nauka o 
zdaniu złożonem, przygodne uzupełnianie nauki o formach 
nauki pisowni i interpunkcyi. — Czytanie wzorów we­
dług wypisów, opowiadanie, krótka wzmianka o odno­
śnych pisarzach i deklamacya. Dyktaty w miarę potrzeby; 
wypracowania stylistyczne 2 na miesiąc, naprzemian do­
mowe i szkolne.



Ję zyk  niemiecki 5 godz. tygodn. Zdawanie sprawy 
z treści czytanych ustępów na podstawie stosownych 
pytań, retrowersya, dłuższe rozmówki, uczenie się na 
pamięć słów, zwrotów i całych ustępów. Powtórzenie od­
miany regularnej, poznanie najważniejszych wyjątków. 
Cztery zadania miesięcznie (z tych 1 domowe). Tematy 
jak w kl. I.

H isto rya 2 godz. tygod. Dzieje starożytne sposobem 
biograficznym.

Geografia 2 godz. tygodn. I. półr. Szczegółowa geo­
grafia Azyi i Afryki, pionowy i poziomy kształt i hydro­
grafia Europy. II. półr. Szczegółowy opis południowej 
i zachodniej Europy. Ćwiczenia kartograficzne na tabli­
cy i papierze.

M ate m atyka 3 godz. tygodn. Arytmetyka: najwię­
ksza wspólna miara i najmniejsza wspólna wielokrotność, 
cztery działania główne ułamkami zwyczajnymi i liczba­
mi mieszanemi, przemiana ułamków zw. na dziesiętne 
i odwrotnie; stosunki, proporcye, reguła trzech prosta 
wnioskowaniem i proporcyą; reguła procentu. Geometrya: 
zagadnienia konstrukcyjne na podstawie związku mię­
dzy bokami a kątami w trójkącie; przystawanie trój­
kątów i zastosowanie przypadków przystawania; szcze­
gólne własności koła, czworoboków i wieloboków. Ćwi­
czenia domowe i zadania szkolne jak w kl. I.

H isto rya naturalna 2 godz. tygodn. Przez pierwsze 
6 miesięcy zoologia: ptaki, gady, płazy i ryby w stoso­
wnym wyborze. Przez 4 miesiące botanika.

KLASA III. (oddział a, b).

Religia 2 godz. tygodniowo. Dzieje nowego zakonu.
Ję zy k  łaciński 6 godzin tygodniowo. Z gramatyki 

(3 godz. tygodn.) składnia zgody i nauka o przypadkach 
w połączeniu z ćwiczeniami praktycznemu Z Korneliusa 
Neposa (3 godz. tygod.) czytano żywoty: Milcyadesa,



Temistoklesa, Arystydesa, Cymona, Epaminondasa i Pe- 
lopidasa. Trzy zadania miesięcznie (z tych 1 domowe).

Język grecki 5 godz. tygodniowo. Odmiana imion 
i czasowników aż do słów na !u, tlómaczenie z języka 
greckiego na polski i odwrotnie. Od drugiej połowy I. 
półrocza co 14 dni zadanie szkolne albo domowe.

Język polski 3 godz. tygodniowo. Czytanie wzorów 
według wypisów, Czytanie, objaśnianie i zdawanie spra״ 
wy — jak w kl. I. i II. — Od tej klasy począwszy, 
krótkie wiadomości o życiu i pismach celniejszych pi- 
sarzów, z których dzieł właśnie poznano wyjątki. Dekla- 
maoya — jak w kl. I. Gramatyka. Składnia rządu. Sy­
stematyczna nauka deklinacyi. Części mowy nieodmienne 
Wypracowania stylistyczne: % na miesiąc, naprzemian
domowe i szkolne.

Ję zyk ruski 2 godziny tygodniowo Z gramatyki: 
składnia rządu, systematyczna nauka deklinacyi, przygo­
dne uzupełnianie zasad głosowni, etymologia (przygodnie) 
i nieodmienne części mowy. Czytanie wzorów według 
wypisów, opowiadanie, krótkie wiadomości o życiu od­
nośnych pisarzów i deklamacya. Wypracowania stylisty­
czne 2 na miesiąc, naprzemian domowe i szkolne.

Ję zyk  niemiecki 4 godz. tygodn. Swobodniejsza re- 
produkcya czytanych ustępów prozaicznych i poetycznych; 
uwzględnianie wyrażeń i zwrotów podobną myśl wyra­
żających (synominów); uczenie się na pamięć. Systema­
tyczna gramatyka w zakresie nauki o formach i składni 
rządu. Dwa zadania miesięcznie, (naprzemian szkolne 
i domowe). Tematy: retrowersye, reprodukcye ustępów 
czytanych, streszczenia.

H isto rya i geografia 3 godz. tygodniowo. Dzieje śre­
dniowieczne. Najważniejsze osoby i zdarzenia z szcze■ 
gólnem uwzględnieniem historyi austryacko-węgierskie־ 
monarchii. Szczegółowa geografia Europy środkowej" 
wschodniej i północnej z wyłączeniem monarchii austry 
acko-węgierskiej; geografia Ameryki i Australii, ćwi­
czenia kartograficzne.



M atem atyka 8 godz. tygodn. Arytmetyka: Cztery
działania główne liczbami ogólnemi bezwzględnemi i wzglę- 
dnemi tudzież ułamkami algebraicznymi; dodawanie i o­
dejmowanie liczb niezupełnych, skrócone mnożenie i dzie­
lenie; przygodnie (przy zagadnieniach geometrycznych) 
podnoszenie liczb do kwadratu i wyszukiwanie drugiego 
pierwiastka. Geometrya: przemiana i podział figur pła­
skich; pomiar figur prostokreślnych i koła; proporcyo- 
nalność dłużni; podobieństwo trójkątów i wieloboków; 
zadania rachunkowe z planimetryi przy użyciu pierwiar- 
stka kwadratowego, ćwiczenia domowe i zadania szkol­
ne jak w kl. I.

Nauki przyrodnicze 2 godz. tygodniowo. W I. półr. 
fizyka: ogólne własności ciał, nauka o cieple i najwa­
żniejsze zasady chemii. II. półr. mineralogia: opisanie 
i porównanie najważniejszych gatunków minerałów 
i skał ze szczególnem uwzględnieniem krajowych.

KLASA IV.

Religia 2 godz. tygodniowo: Nauka o obrzędach ko­
ścioła katolickiego.

Język łaciński 6 godzin tygodniowo. Gramatyka (2 
godz. tygod.) : nauka o czasach i trybach, infinitivus,
oratio obliqua; participium, gerundium supinum ; ćwi­
czenia w tłómaczeniu z języka polskiego na łaciński. 
W 2. połowie II. półrocza 1 godzina tygodn. prozodya 
i metryka. Czytano z Comment. Cæs, de bello Gall. ks. I. 
III■ V. W dwóch ostatnich miesiącach II. półrocza 
z Metam. P. Ovid. Cztery wieki, Potop, z Trenów : Wła­
sny żywot. Zadania jak w kl. III.

Ję zyk  grecki 4 godz. tygodn. Czasowniki na 
czasowniki nieprawidłowe, najważniejsze rzeczy ze skła­
dni na podstawie odpowiednich przykładów, tłómaczenie 
z języka greckiego na polski i odwrotnie, tłómaczenie 
ciągłych ustępów. Miesięcznie dwa zadania, naprzemian 
domowe lub szkolne.



Ję zy k  polski 3 godz. tygodn. Czytanie wzorów we­
dług wypisów jak w ki. III. Deklamacya jak w ki. I. 
Gramatyka. Systematyczna nauka konjugacyi i składni 
w obrębie czasownika; systematyczna nauka o zdaniach 
złożonych i okresach. Wierszowanie. W końcu roku po­
wtórzenie całego już przerobionego materyału nauki gra­
matyki w ogólniejszym zarysie. Wypracowania stylisty­
czne jak w kl. III.

Ję zy k  ruski 2 godziny tygodniowo. Z gramatyki: 
systematyczna nauka konjugacyi, uzupełnienie zasad gło- 
sowni i etymologii; nauka składni w obrębie czasowni­
ka, uzupełnienie nauki o zdaniu złożonem, okresy i nau­
ka wierszowania. Pod koniec II. półrocza powtórzenie 
najważniejszych zasad gramatyki. — Lektura, deklama­
cya i wypracowania stylistyczne jak w kl. III.

Ję zyk niemiecki 4 godziny tygodniowo. Systematy­
czna gramatyka w zakresie nauki o zdaniu i uzupeł­
nienie składni rządu. Reproducya jak w kl. III.; uczenie 
się na pamięć ustępów. Miesięcznie dwa zadania (na- 
przemian szkolne i domowe). Tematy: retrowersye, re- 
produkeye, opowiadania, opisy, listy.

H istorya i geografia po 2 godziny tygodniowo. — 
W I. półroczu dzieje nowożytne ze szczególnem uwzglę­
dnieniem dziejów austryacko-węgierskiej monarchii. — 
W II. półroczu fizyczna i polityczna geografia austrya- 
cko węgierskiej monarchii z wyłączeniem części staty­
stycznej, jednak ze szczególnem uwzględnieniem płodów 
krajów, zatrudnienia, przemysłu, handlu i oświaty naro­
dów. Ćwiczenia kartograficzne.

M atem atyka 8 godz. tygodn. Arytmetyka: równania
I. stopnia o jednej i wielu niewiadomych, równania 2. 
i 3. stopnia czyste; stosunki i proporeye złożone, re­
guła trzech złożona, reguła łańcuchowa, rachunek pro­
centów składanych. Geometrya: linie proste i płaszczy­
zny w przestrzeni; bryły i ich pomiar. Z lekcyi na le- 
kcyę ćwiczenia domowe. Co miesiąc zadanie szkolne.

F izy k a  3 godz. tygodn. Magnetyzm, elektryczność,



mechanika ciał stałych, ciekłych i lotnych; akustyka 
i optyka; najważniejsze wiadomości z geografii matema­
tycznej i kosmografii.

KLASA V.

Religia 2 godz. tygodniowo. Dogmatyka ogólna.

Ję zyk  łaciński 6 godzin tygodniowo. Czytano z Liv. 
ab urbe condita 1. I, i XXI 42 roz.; z Ovid. Metam. 
Pentheus, Niobe, Midas, Apoteoza Cezara; z Fasti: Za­
jęcie miasta Gabii, Zejście rodu Fabiuszów. Z Trenów: 
Pożegnanie Rzymu. Ex Ponto: Do przyjaciół. Piękniej­
szych ustępów uczono się na pamięć. Z gramatyki po­
wtórzono składnię zgody i rządu, prozodyę i metrykę; 
1 godz. tygodn. ćwiczenia gram.-stylistycżne. Co miesiąc 
jedno zadanie szkolne

Ję zy k  grecki 5 godzin tygodniowo. 1 godz. grama­
tyki: nauka o rodzajniku, składnia zgody i rządu w po­
łączeniu z ćwiczeniami. W I. półroczu z Anab. Xeno- 
fonta (według wydania Fiderera): Powód do wojny i przy­
gotowania wojenne, pochód przez Cylicyę i Syryę. Przej­
ście Eufratu. Pochód przez Babilonię. Przygotowanie do 
bitwy. Bitwa pod Knnaksą. Śmierć Cyrusa. Życie i cha­
rakter Cyrusa H>lenowie zawierają z Persami zawiesze­
nie broni. Ksenofont. Wybór dowódców wojska. Podział 
łupów. W II. półroczu Iłom. II. ks. I. z objaśnieniem 
różnicy dyalektu epickiego i attyckiego, przytem dalszy 
ciąg lektury Xenofonta (w jednej godz. tygodniowo; 
z Cyropedyi: Pochodzenie Cyrusa i wychowanie u Per­
sów, Cyrus dowódca Persów. Śmierć Cyrusa. Piękniej­
szych ustępów z Iliady uczono się na pamięć. Na półrocze 
cztery zadania szkolne.

Ję zyk  polski 3 godz. tygodniowo. Czytanie wzorów. 
Poznanie na podstawie wypisów zwyklejszych tropów 
i figur, jakoteż najważniejszych gatunków prozy i poezyi. 
Nauka zbierająca i uzupełniająca wiadomości już w po­
przednich latach przygodnie przez uczniów nabyte i przy-



sposobiająca do czytania z pożytkiem ważniejszych li­
tworów literatury narodowej w kl. VI. — VIII. Wiadomo­
ści historyczno-literackie o czytanych pisarzach — jak 
w kl. III. Deklamacya jak w kl. I. Wypracowania styli­
styczne : 7 na półrocze, naprzemian domowe i szkolne.

Ję zy k  ruski 2 godz. tygod. Czytanie wzorów pro­
zy i poezyi według wypisów, poznanie zwyklejszych 
tropów i figur, jakoteż najważniejszych gatunków poezyi 
i prozy. Deklamacya. Lektura domowa z wypisów szkol­
nych. Wypracowanie stylistyczne 1 na miesiąc, prze­
ważnie domowe.

Ję zyk  niemiecki 4 godz. tygodniowo. Samodzielna 
reprodukcya na podstawie obszernej lektury, przeważnie 
prozaicznej. Uczenie się na pamięć. Obowiązkowa lektura 
domowa: Deutsche Heldensage. Uzupełnienie wiadomości 
gramatycznych (ze składni rządu, zdania i szyku). — 
W półroczu 7 zadań (3 szkolne, 4 domowe). — Tematy: 
streszczanie ustępów czytanych, opowiadania, opisy, prze­
kłady z innych języków (na zadania szkolne).

H isto rya  i geografia 3 godz. tyg. Dzieje starożytne 
do wojen punickich z uwzględnieniem geografii państw 
starożytnych.

M atem atyka 4 godz tygodniowo. — (2 godz. alge­
bra, 2 godz. geom.). Algebra: Cztery działania liczby
ujemne, ułamki, podzielność, miara, wielokrotność, sto­
sunki, proporcye, układy liczb, równania pierwszego 
stopnia. Geometrya: Planimetrya. Obok ciągłych ćwi­
czeń domowych zadanie szkolne co miesiąc.

H isto rya  naturalna 2 godz. tygodn W i .  półroczu 
mineralogia: krystalografia, fizyczne i chemiczne wła­
sności minerałów, krótki przegląd systematyczny najważ­
niejszych minerałów, krótki pogląd na budowę ziemi. 
W II. półroczu botanika: najważniejsze wiadomości z a­
natomii, organografii, fizyologii i systematyki roślin.



KLASA VI.

Religia 2 godz. tygodn. Dogmatyka szczegółowa.
Język łaciński 6 godz. tygodn. Czytano: Sal. Catil.

2. Cic. in Catil. I: Verg. Ecl. I. V.; Georg, laudes Italiae, 
de Nomadibus Afris et Scytbis, Pestilentia amentorum; 
Aen. I.; (Cæs. beli. civ. 1. III. lektura prywatna). Z gra­
matyki (1 godz. tyg.) powtórzono naukę o czasach i try­
bach, z ćwiczeniami gramat.-stylistycznyrni. — Zadania 
jak w V. klasie.

Ję zyk grecki 5 godz. tygodn. W I. półroczu prze­
czytano Horn. II, 1 —127; III, 1 -  12), 449—461; IV, 
1 — 147; VI, 1—310; XI, 5 97 -805 ; XVI, 1—100; 
XVIII, 1—38 51—238; XIX, 1 -3 3 9 ; XXI, 1 -3 3 ; 
XXII, 1—120, 248—366. Niektórych ustępów uczono 
się na pamięć. — W II półroczu: Herod. VIII. prócz
rozdziałów 27—33. 103—106. Z Xenof. Memor. w obu 
półroczach Obrona Sokratesa cz. II. Z gramatyki : prze­
gląd przyimków, nauka o czasach i trybach do zdań 
zależnych z odpowiedniemi ćwiczeniami. — Zadania jak 
w V. klasie.

Ję zyk  polski 3 godz. tygodn. Czytanie celniejszych 
dzieł literatury narodowej od połowy wieku XVI. do 
końca wieku XVIII. według wypisów. (II. Sienkiewicza 
­z Pamiętników Chry״ ,“Potop״ Ogniem i mieczem“ i״
zostoma Paska* i St. Żółkiewskiego ״Początek i progres 
wojny moskiewskiej“). Uzupełnienie nauki szkolnej czy­
taniem domowem. — Historya literatury (na podstawie 
lub przy sposobności czytanych wyjątków) od początku 
do końca wieku XVIII. — Deklamacya jak w klasie V. 
Wypracowania stylistyczne 7 na półrocze, przeważnie 
domowe.

Ję zy k  ruski 2 godz. tygodn. I. półrocze: poznanie 
dalszych gatunków poezyi lirycznej począwszy od du­
mek, jakoteż najważniejszych rodzajów poezyi dramaty­
cznej i prozy. II. półrocze: dzieje piśmiennictwa w okre­
sach II—V., czytanie odnośnych wzorów z Chrestoma-



tyi staro-ruskiej i przekładanie na język ruski. Dekla- 
macya, lektura domowa i wypracowania stylistyczne 
jak w V. klasie.

Jęyzk niemiecki 4 godz. tygodn. Stylistyka i poety­
ka wyjaśniona na tle lektury; memorowanie. Obowiąz­
kowa lektura domowa. Zadania jak w kl. V.

H isto rya  i Geografia 4 godz. tygodn Dzieje Rzymian 
od wojen punickich do końca; dzieje średniowieczne do 
r. 1492 ; z geografii starożytnej odpowiednie partye.

M atem atyka 3 godz. tygodn. Algebra: Potęgi, pier­
wiastki, liczby niewymierne i urojone, logarytmy. Ró­
wnania drugiego stopnia o jednej niewiadomej. Geome- 
trya: Stereometrya i trygonoinetrya z zastosowaniem
Ćwiczenia i zadania jak w kl. Y.

H isto rya naturalna 2 godz. tygodn. Anatomia i fizj­
ologia zwierząt, zoologia systematyczna

' * m !

KLASA VII.

Religia 2 godz. tygodn. Etyka katolicka,
Ję zyk  łaciński 5 godz. tygodn. Czytano: Cic. pro

Arcłiia poeta i pro Milone. De offieiis I. ks. 20 rozdz. 
Yerg. Aen. lib. II. i wyimki z ks. VII, VIII (podług wy­
dania Eichlera). — W 1 godź. tygod. ćwiczenia gram.- 
stylistyczne. Zadanie jak w kl. V.

Ję zyk grecki 4 godz. tygodn. Półr. I. Dem. Olimp. 
I, II, III i nsgi rr/ę? sifjrfprjg, Półr. II. Horn Od. VII, IX, XI, 
XVIII. Z gram. nauka o trybach od zdań zależnych 
aż do końca, przegląd partykuł z ćwiczeniami gramat., 
co tydzień przez pół godziny. Zadanie jak w kl. V.

Ję zy k  polski 3 godz. tyg. Czytanie celniejszych dzieł 
literatury narodowej w dłuższych wyjątkach według wy­
pisów lub w całości; w 1. półroczu do Mickiewicza 
(włącznie), w 2. półroczu do Słowackiego (włącznie). — 
Uzupełnianie nauki szkolnej czytaniem domowem. Histo-



rya literatury (jak w kl. VI.) — ciąg dalszy do Sło­
wackiego (włącznie). Obok wyimków zawartych w wy­
pisach przeczytano w całości w szkole A. Malczewskiego: 
Maryę, Al.Fredry: ״Śluby panieńskie“ i Słowackiego ״Lille 
Wenedę“; w domu: Słowackiego tragedyę ״Książe nie­
złomny“, Kraszewskiego Powrót do gniazda i Korzenio­
wskiego Kollokacye. ćwiczenia ustne. Wypracowania 
stylistyczne : 5 na półrocze, przeważnie domowe.

Ję zy k  ruski 2 godz. tygodn. Pogląd na VI. okres 
literatury od wystąpienia na Ukrainie Kotlarewskiego do 
rozwiązania towarzystwa św. Cyryla i Metodego, a w Ga- 
licyi od Markiana Szaszkiewicza do roku 1861. Czyta­
nie wzorów według wypisów. — Deklamacya. — Wy­
pracowania stylistyczne jak V. kl.

Ję zyk  niemiecki 4 godz. tygodn. Pogląd na dzieje 
piśmiennictwa niemieckiego aż do Klopstocka. Dokła­
dniejsza, na lekturze oparta znajomość epoki klasycznej 
od Klopstocka do r. 1794 ze szczególnein uwzględnie­
niem Herdera i Lessinga. Memorowanie. Przeczytano w ca­
łości w szkole: Hermann und Dorothea, Iphigenie auf 
Tauris, w domu: Mina von Harnhelm i Wilhelm Teil 
(w wydaniu Graeseraj. Zadań półrocznie 5, (3 szkolne 
2 domowe). Tematy: charakterystyki, rozprawki, spra­
wozdania z lektury szkolnej lub domowej.

H istorya i geografia 3 godz. tygodn. Historya no­
wożytna z uwzględnieniem dziejów wewnętrznych Euro­
py i geografii aż do ostatnich czasów.

M ate m atyka 3 godz. tygodn. Algebra: równania dru­
giego stopnia, wyższorzędne, ułamki ciągłe, równania 
nieoznaczone, szeregi (rachunek procentowy), kombina- 
cye, wzór Newtona. Geometrya: Powtórzenie i uzupeł­
nienie trygonometryi, zastosowanie algebry do geometryi 
i analityka w płaszczyźnie włącznie z liniami stożkowe- 
mi. Ćwiczenia i zadania jak w kl. V.

F izy k a  3 godz tygod. Uzupełnienie nauki z niższe­
go gimnazyum o ogólnych własnościach ciał. Mechani­
ka ciał stałych, ciekłych i lotnych, nauka o cieple.



Propedeutyka filozofii 2 godz. tygodn. Logika ele­
mentarna i zastosowana.

KLASA VIII.

Religia 2 godz tygodn. Historya kościoła katol.
Ję zyk  łaciński 5 godz. tygodn. W I. półr. Hor. Carm.

I. 1, 3,7, 9, 10, 15, 20, 24, 34, 37; II. 2, 7, 10, 15, 19, 
20; III. 3, 4, 8, 13, 25, 30; IV. 7, 15; Epod. 2, 10, 13; 
Sat. I. 1 Epist, I. 7, 10. W II. półr. Tac. Germania 
i —27.; Ann. 1—50. Pogląd na literaturę rzymską. — 
Ćwiczenia stylistyczne jak w klasie VII. — Zadania jak 
w klasie V.

Ję zy k  grecki 5 godz. tygodn. Platona: Apologia So­
kratesa, Charmides, Lysis (pryw. lekt.) Sofokl. Edyp Król. 
Iłom. Odys. ks. XIV. Powtórzono i zaokrąglono wiado­
mości z życia umysłowego, prywatnego i publicznego 
Greków. Zadania jak w kl. V.

Ję zy k  polski 3 godz. tygodn. Czytanie dalszego cią­
gu celniejszych dzieł literatury narodowej wieku XIX. 
w dłuższych wyjątkach według wypisów; w całości: Pa­
na Tadeusza (A. Mickiewicza) i Irydyona (Z. Krasińskie­
go). Historya literatury wieku XIX. — ciąg dalszy od 
Krasińskiego do końca. Deklamacya — jak w klasie V. 
ćwiczenia ustne — jak w kl. VII. Wypracowania sty­
listyczne: w 1. półroczu 5, przeważnie domowe, a w 2. 
półroczu 3, przeważnie szkolne.

Ję zyk  ruski 2 godz. tygodn. Dalsze dzieje literatury 
od rozwiązania towarzystwa św. Cyryla i Metodego na 
Ukrainie i wydawania czasopisma ״BeuepHmń“ w Ga- 
licyi do najnowszych czasów; rozbudzenie się ruchu 
umysłowego miedzy Rusinami na Bukowinie. Przy koń­
cu II. półrocza powtórzenie historyi literatury narodo­
wej. — Czytanie wzorów według wypisów, a nadto 
tragedyi Ogonowskiego ״TajitiiiKa OcrpojKCKa“. Dekla­
macya tylko w I. półroczu. — Wypracowania stylistyczne 
w I. półroczu jak w V. k l, w II. 3, przeważnie szkolne.

4



Ję zyk  niemiecki 4 godz. tygod. Epoka klasyczna od r. 
1794. do śmierci Goethego. Pisarze austryaccy czasów 
nowszych. Treściwy pogląd na dzieje piśmiennictwa nie­
mieckiego po śmierci Goethego. Memorowanie. Oprócz 
ustępów z wypisów przeczytano w całości w szkole : 
Jungfrau v. Orleans i Shakespeare Julius Cäsar; w do­
mu: Zriny (v. Theodor Körner) i Braut von Messina. — 
Zadanie w I. półr. 2 szkolne, 3 domowe; w II. półro­
czu 3 (przeważnie szkolne). Tematy jak w kl. VII.

H is to ria  i geografia 3 godz. tygodn. W I. półr. Dzie­
je monarchii austryacko-węgierskiej. W II. półr. geogra­
fia i statystyka monarchii austryacko-węgierskiej; prócz 
tego w jednej godzinie tygodniowo powtarzanie ważniej­
szych partyi z historyi greckiej i rzymskiej.

M atem atyka 2 godz. tygodn. Powtórzenie, uporząd­
kowanie i zastosowanie na przykładach całego przedmio­
tu nauki. Ciągłe ćwiczenia algebraiczne i geometryczne. 
Zadania jak w kl. V.

F izy k a  3 godz. tygodn. Elektryczność, magnetyzm, 
chemia, ruch falowy, akustyka, optyka, pod koniec II. 
półrocza zasady astronomii.

Propedeutyka filozofii 2 godziny tygodniowo. - - 
Psychologia empiryczna.

B. Przedmioty względnie obowiązkowe i nadobowiązkowe.

a ) Przedm iot względnie obow iązkow y.

1. Ję zy k  ruski, w każdej klasie po 2 godz. tygodn.
Uwaga: Uczeń, który się z początkiem roku szkolnego 

zapisał na naukę języka ruskiego, obowiązany 
jest uczęszczać na nią cały rok szkolny.



b) Przedm ioty nadobowiązkow e.
1. H isto rya kraju rodzinnego. Naukę tę wykładano 

w kl. III., IV., VII. i VIII, jak podano wyżej na str. 35. 
według programu poleconego przez Wys. Władze szkolne.

2. Ję zy k  francuski. Naukę jeżyka francuskiego po­
bierali uczniowie z klas: III«, Iltó, IV, V, VI, VII. i VIII. 
w dwóch oddziałach równorzędnych, po dwie godziny 
tygodniowo — Przerobiono z gramatyki Erarda Cie- 
chomskiego lekcye : I —LX. Obok odpowiednich ćwiczeń 
ustnych i piśmiennych w klasie na tablicy, robiono z lek- 
cyi na lekeyę domowe zadania piśmienne.

p|adcusz Cwojdziński.

3. Rysunki. I. oddział 2 godziny tygodniowo : Stosu­
nek rozciągłości ciał w ogóle i najważniejsze utwory ge­
ometryczne płaskie z poglądu Uczniowie rysowali linie 
pionowe, poziome i ukośne, kwadrat, ośmiobok, trójkąt, 
sześciobok, koło, pięciobok i rozwijające się na ich tle 
formy, jakoteż rozety krzywolinijnc i kwiaty stylizowane 
na podstawie wzorów Stefanowicza. — Pojęcie tła, ho­
ryzontu i płaszczyzny stanowiska. Punkt oczny, kąt wi­
dzenia i skrócenie perspektywiczne. Rysowano linie ró­
wnoległe, trójkąt, kwadrat, ostrosłup czworościenny, 
sześcian, graniastosłup, stożek, walec i kulę w perspe­
ktywie z modeli; liście stylizowane i rozety z tablicy.

II oddział 2 godziny tygodniowo. Uczniowie ryso­
wali ornamenta ołówkiem, kredką lub farbami. Cień wła­
sny i rzucony, światło, cień i relleks. Rysowano z mo­
deli perspektywicznych, pojedynczo lub grupami usta­
wionych.

III. oddział 2 godziny tygodniowo. Rysowano gło­
wy i twarze, jakoteż całe postaci ludzkie, kwiaty i or­
namenta na podstawie wzorów Taubingera i Grandauera 
(Regelkopf), tudzież z odlewów gipsowych. Własności 
farb, sposób ich mieszania, harmonia barwna. Nakłada­
nie farbami. Widoki z wzorów Ilógera. — Styl grecki, 
rzymski, bizantyński, romański, maurytański, gotycki, 
renesansowy, barok i rococo.

||a lik st j|ic Wando Wóki.
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4. Kaligrafia. Na naukę tego przedmiotu uczęszczali 
wyznaczeni uczniowie kl. I. i II., w dwóch oddziałach 
po jednej godzinie tygodniowo.

Uczniowie obu oddziałów pisali częścią według wzo­
rów pisanych na tablicy, częścią zaś z wzorów rytów 
przez Wys. Władze szkolne przyzwolonych.

Cel: łatwo czytelne i staranne pismo.
f|fan gicmców.

5. Śpiew . Nauki śpiewu udzielano w 4 oddziałach 
po jednej godzinie tygodniowo, a to w 2 oddziałach 
śpiewu niższego, a w 2 wyższego. W oddz. I. (klasa I.) 
wykładano o elementarnych pojęciach muzyki w ogólno­
ści, o tonie, o notach, kluczach z odpowiedniemi ćwi­
czeniami, o gamach, tercyach, kwintach i śpiewano z ta­
blicy łatwiejsze melodye. W oddz. II. (klasa II. III. i IY.) 
przerobiono w streszczeniu powyżej podany przedmiot 
oddziału I. a oprócz tego wykładano zasady muzyki, 
jak o tworzeniu skal, tonacyj mol’owych i dur’owych 
o takcie, znakach muzycznych i sposobie ich wykonania, 
popierając równocześnie wykładaną teoryę przykładami 
praktycznymi jakoteż jedno i dwu - głosowemi pieśnia­
mi czerpanemi z podręczników szkolnych Rudnickiego. 
Hussaka, Wojnarskiego, Matiuka, Worobkiewicza i Czub- 
skiego. W oddz. III. (Chór ruski) śpiewano tak w chórze 
męskim jak i mieszanym wiele dawniejszych i nowszych 
pieśni cerkiewnych (ruskich). W oddz. IV. (Chór polski) 
przerabiano w chórze męskim tak dawniejsze jak i now­
sze pieśni kościelne (polskie i łacińskie), z towarzy­
szeniem fisharmonii lub organu, lub bez tegoż. Tak je­
den jak i drugi chór śpiewał w niedziele i święta w cer­
kwi i kościele, a oprócz tego wystąpiono też połączon-e- 
mi siłami parę razy w roku przy niektórych uroczysto­
ściach szkolnych i większych pogrzebach.

sfeukasz Kcmcza.

6. Gim nastyka. Nauki gimnastyki udzielano w 3 oddz. 
a 6 grupach, dla każdej grupy po jednej godz. tygod.

I. oddział (kl. I. i II. grupa 1. i 2.) Ćwiczenia rzę­



dowe w miejscu i z miejsca. Ćwiczenia wolne rąk, tu­
łowia i nóg w postawie. Zwieszenia i podpory na drążku, 
poręczach, orczyku i kółkach; ćwiczenia na drabinach, 
żerdziach i linie; woltyże stopnia 1. i 2. na koźle i ko­
niu. Skoki, gry gimnastyczne.

II. oddział (kl. III i IV., grupa 3.) Ćwiczenia rzę­
dowe w miejscu i z miejsca, pochody i biegi, ćwiczenia 
wolne w postawie laskami i ciążkami. Ćwiczenia stop­
nia 2. i 3. na przyrządach. Skoki. Gry gimnastyczne 
i mocowania.

III. oddział (kl. V., grupa 4., kl. V I, grupa 5., kl. 
VII. i VIII״ grupa 6.) — ćwiczenia rzędowe w miejscu 
i z miejsca, pochody i biegi, pochody ozdobne, ćwicze­
nia wolne, laskami, ciążkami i maczugami w postawie 
i klęczce. Ćwiczenia na przyrządach stopnia 3. i 4. Gry 
gimnastyczne, mocowania i zapasy.

fpalikót gcWandoufski.

U w a g a .  Nauczycieli przedmiotów nadobowiązkowych opłaca fundusz szkolny. 
Z tego funduszu pobrali nauczyciele historyi kraju rodzinnego 250 zł., 
nauczyciel rysunków 240 złr. nauczyciel kaligrafii 100 złr. nauczyciel 
śpiewu 160 złr. nauczyciel gimnastyki 300 złr. rocznie.

III. Tematy do wypracowań piśmiennych.

a) ■\7Ś7' j<=Z3Tl2:־u. polskim.
V . kl. 1. Opis pustyni. Na podstawie ״Ojca zadżu- 

mionych“ J. Słowackiego. (Szkolne). 2. Pojedynek He­
ktora z Achillesem. Na podstawie lektury szkolnej. — 
3. Mowa Milcyadesa. Na podstawie powieści poetycznej 
 Maraton“ K. Ujejskiego. (Szkolne). 4 Cmentarz w Dniu״
Zadusznym. 5. Młodość Mohorta. Na podstawie lektury. 
(Szkolne). 6. Zwyczaje ludowe. Na podstawie ״Wiesła­
wa“ K. Brodzińskiego. 7. Akropolis. Na podstawie na­
uki szkolnej. (Szkolne). 8. O różnych rodzajach oświe­
tlenia. 9. Zasługi Serwiusza Tulliusza około państwa 
rzymskiego. Według lektury Liwiusza. (Szkolne). 10. Po­



chód panatenejski. Na podstawie lektury. 11. Oblężenie 
Saguntu. Według lektury Liwiusza. (Szkolne). 12. Drze­
wo w czterech porach roku. 13. Jakim sposobem ka­
rze bóstwo zuchwałość i bezbożność? Według opowieści 
Owidego ״Upadek Nioby“ (Szkolne). 14. W jaki sposób 
doszedł Makbet do korony. Na podstawie lektury.

V I. kl. 1. Porównać pracę ucznia i rolnika w czasie
zasiewu i żniwa 2. Obraz historyi państwa rzymskie­
go od początku do wystąpienia Katyliny — na podsta­
wie lektury szkolnej Sallust. (Szkolnej. 3. Zburzenie 
Troi a Kartaginy (na podstawie nauki szkolnej). —
4. A. Frycz Modrzewski jako pisarz polityczny — na 
podstawie wyimków z dzieł jego w szkole czytanych. 
(Szkolne). 5. Osnowa XIX. trenu p. t. ״Sen“ Jana Ko­
chanowskiego. 6. Jak Patroklos stara się nakłonić Achil­
lesa, aby mu pozwolił pomagać Achajom? (według lek. 
szkol. XVI. ks. Iliad.) (Szkolne). 7. Treść trzeciego ka­
zania sejmowego Skargi: ״O zgodzie domowej“. Na
podstawie tego kazania wskazać przymioty Skargi jako 
mówcy kościelnego i patryoty. 8. Dąb a jodła po­
równanie. 9. Proces krążenia krwi (według nauki szk.) 
(Szkolne). 10. Pełen głębokich myśli wierszyk A. Mor­
sztyna p, t. ״Non fecit taliter ulli nationi“ rozwinąć 
w szersze opowiadanie. 11. Szlachcic polski w drugiej 
połowie XVII. wieku. Na podstawie pamiętników Paska. 
(Szkolne). 12. X. Augustyn Kordecki. (Charakterystyka 
na podstawie nauki szkoln i lektury dom.: ״Potop“. — 
13. St Konarskiego działalność reformatorska w szkole 
i literaturze. (Szkolne). 14. Naruszewicza ״Głos umar­
łych“, a Karpińskiego: ״Żale Sarmaty“. Porównanie.

VII. kl. 1. Charakterystyka Podkomorzego i Starosty. 
Na podstawie komedyi Jul. U. Niemcewicza ״Powrót 
posła“. (Szkolne). 2. Staszic a Kołłątaj. Porównanie pod 
względem charakteru i zasług około rzeczy pospolitej. 
3. Hymn do Boga Woronicza a Oda do Boga Fr. Knia- 
źnina. 4. Jakie pamiątki utrzymały się po dziś dzień 
ze świąt pogańskich Słowian? 5. Testament Bolesława 
Krzywoustego i jego znaczenie. (Szkolne). 6. Bis vincit, 
qui se in victoria vincit. Zdanie powyższe uzasadnić



przykładami z dziejów. 7. Jakie jest znaczenie młodo­
ści w życiu człowieka i jak z niej korzystać należy? 
(Szkolne). 8. Noc jesienna w Grażynie Adama Mickie­
wicza a noc w Zamku kaniowskim S. Goszczyńskiego.
9. Rozebrać i przykładami stwierdzić zdanie Owidyusza : 
 Summa petit livor, perdant altissima venti, Summa״
petunt dextra fulmina missa Jovis“. 10. Główne ideje 
w Balladynie i jak się one zbiegają w ostatecznym wę­
źle dramatu? (Szkolne).

VIII. kl. 1. Rozwinąć myśl, zawartą w słowach K. 
Brodzińskiego: ״Spróbuj wypełnić wszelki twój obowią­
zek, a poznasz coś wart.“ 2. Co nazywa Hieronim Kaj- 
siewicz w swem kazaniu o pokucie ״robaczliwym a 
co prawym patryotyzmem ?“ (Szkolne). 3. Demostenes 
a Skarga. 4. Niewiadomość przyszłości jest szczęściem 
dla człowieka. 5. Znaczenie Kornelii w Irydyonie Z. 
Krasińskiego (Szkolne). 6. O ile znajomość dziejów oj­
czystych wpływa na spotęgowanie miłości ojczyzny? —
7. Halban w Konradzie Wallenrodzie a Masynissa w I- 
rydyonie Z. Krasińskiego. (Szkolne). 8. Charakterystyka 
Briihla. Na podstawie ustępu z powieści J. Kraszewskie­
go ״Brühl“ (Szkolne).

To) ־\X7־ j ę z y k u ,  r u s k i m .

V. kl. 1) Cejio b ociHHift nopi. 2. Irop b HeBOJri— 
Ha niflCTaBi CjiOBa o noaay IropeBiiu. (Szkolne). 3. Tpa$ 
AflaepnrraM noaroe Ha Teiepn — na ni/jCTaBi HmegKOi 
neKTypH. 4. Khp MoaofliHHfi i/;e nepe3 BaBHaoHiro i npH- 
jiaflHcyecs ro óhtbh — Ha ni/jcTaBi rpegKOi JteKTypn.
5. 111,0 nepeTepnijia cecTpa 3 jiioóbh ko ópaTy?— 3 o- 
noBiflaHa M. BoBnaa n. 3. ״CecTpa“. (Szkolne). 6. Kce- 
ho^ oht BOJEROM 10000 rpeKiB —  Ha ni^cTaBi inKiaBHoi' 
neKTypH. 7. Po3K.ua/; i 3MicT /;ymkh ״CMepTB aiaMaHa.“ 
(Szkolne). 8. LLeHrefi, ero npoBHHa i Kapa — niemi 
OBi îH. 9. MicKHfi ropo/; b BepeacaHax i ero Bumu/; 
b nopi BecHHHió. 10. IlepenpaBa nepe3 noporn /;hi- 
npoBi — Ha ni/;CTaBi aeKTypm (Szkolne).



V I. kl. 1. OroH B b cayacôi aoaoBiica. 2. üocjiï^Hi 
xbhjiï noÔHTy OBiflia b Païui —  Ha nigcTaBi ero eaelii 
HHTaHoï b  hikojiï b nepeKaaflï pycKÎM. (Szkolne). B. !,ÆCh -  
Te ,nio/jcKe a MopenaaBÔa. 4. C ia H  P ł m y  b aacï Bifl 
ïpaicxiB flo nepraoro TpiyM BipaTy. 5. BnjiHB xpHCTH- 
aHBCTBa na cycniabiiicTb Pycn khïbckoï b floôi æomoh- 
toaBCKift —  Ha ni/jCTani HiKijiBHOï aeKTypH. (Szkolne).
6. IIpHHHna B3pocTy xpiicTHaHbCTBa b aacaxB gïcapcTBa 
paMCKOro. 7 1I hm Bi^snaaHjiH ca 3ra^aHi b CaoBi o n. 
I r .  cynacni KHa3Ï? (szkolne). 8. Jîkhm  cnocodoM cTa- 
paB ca TeMicTOKJiB BigopBaTH Ilo H p iB  Big KcepKca? —  
Tępo/(. VIII. 9. BecHani BnpaBH l'iMiiacTHHiii i c n ia m i 
3a6aBH yaenHKiB bhcuioï dMHasHï Ta ïx noacHTOK. —  
10. Ile ip o  Moraaa i ero 3acayra okojio npocbBira Ha 
Pycn.

VII. kl. 1 . IIJo  ôyflHTb o xo Ty go npapï? 1 . H a y M  
i H a c T a  b pagocTH i neaaan —  na nigcTaBi aeirrypH. 
(Szkolne). 3. /JeaocTeH BHKa3ye caaôi 6okh (Emanna 
—  /leMOCT. 0.!iïht. II. 4. XapaKTepHCTHKa Tai'ena — 
3 nicHï o HïôeaioHi'ax. 5. *loiviy 3acayrye M . IIIa u iK e - 
bhhb Ha noaecTB i nawaTb? —  Ha ni^cTaBi ״ BraflKH 
H. y CTHHHOBHaa 3a M apK H aH a“ . (Szkolne). 6. Beanico- 
/(yniHHH acHe i no civiepTH i gctb TaK flïaabHBiô, hk 3a 
acHTa. 7. OflHCefi b tocthx y  AabKHHoa — Tom. Oguc. 
VII. (Szkolne). 8. Y c T p ift P y c n  raangKOï, nepene/jeHHH 
aepe3 Ka3HMHpa B. 9. B HenjacTio crioflÏBafi ca, b nja- 
cth) 6iâ ca 3Minn cygbôn. 10. ^ B a  thhh KOÔ3apiB — 
b ״ üepeôeHflï“ IIIeBaeHKa. (Szkolne).

VIII. kl. 1 . Iloacnene npHnoBiflKH: ״ J I eo/jh h  nHTaft,
a CBi'fi p03y»i M aâ“ . 2. EcTeTH an n ii po3Ôip npoaboly 
%o H e o ^ iTiB  IIleB'ieHKa. (Szkolne). B B  b k h ô  cnociô 
h t h t b  ca naâri^HÏHUie naMHTb MyaciB 3acayacennx o k o jio  
jïio æ c k o c t h ? 4. C ïa H  IIoabui,i no ô h t b ï  noaTaBCKifi. 
5. BnKa3aTH npaB/jHBiCTb npHnoBiflKH : 3״  ipacTa i ropa 
CKaaaa ca flo aa“ Ha nigcTaBi HayKOBOï CTaTÏ npo no- 
b îc t b  K bIt k h ״  M a p y c a “ b  po3npaBi Kyjïma ״ T p . K b î t - 
Ka ï ero nOBÎCTH“ . (Szkolne). 6. IloacHHTH BHpeneHe 
! ,o pagoro: ״ D os est m agna parentiura v irtu s “ . 7 .  /Joôpi



i 3Jii dopoHH ycTaß JIiKypfa. (Szkolne). 8. Xto He no- 
OTynae Hanepeg, BepTae Ha3a# — po3npaBa. (Szkolne).

c) T77־ jęzsrłeu. niemisclciiii.

V . kl. 1. Eine Übersetzung aus dem Polnischen (S. A.)
2. Welche Verhältnisse bildeten aus den Phöniciern ein 
Handelsvolk? 3. Xenophons Leben. (Auf Grund des 
Schulunterrichtes) (S. A.) 4. Der alte Iliener. Eine E r­
zählung auf Grund der Hauslectüre. 5. Verdienste des 
Romulus um die Gründung und Organisierung des rö­
mischen Staates. (Nach der lat. Schullectiire Livius I. B.)
6. Inhaltsangabe des Gedichtes ״DerZauberlehrling)“(S.A.)
 Grażyna“ Gedrängte Inhaltsangabe. 8. Die wahre״ .7
Freundschaft, nachgewiesen an Schillers ״Bürgschaft.“
9. Hektors letzte Unterredung mit Andromache. Mit Be­
nützung der polnischen und deutschen Lectüre. (S. A)
10. Jugenderziehung bei den Persern nach Xenophon.
11. Ideengang des Dialogs ״Pflicht der Dankbarkeit der 
Kinder gegen die Eltern“ (Lesebuch LVIII). 12. Inhalts­
angabe und Grundgedanke des Gedichtes ״Vaters Heim­
kehr“ (Nach der Schullectüre) (S. A) 13 Die Bedeu­
tung der Kraniche in Schillers Gedichte ״Kraniche des 
Ibykus“. 14. Brunhildens Kampfspiel mit Günther (Auf 
Grund der Hauslectüre) (S. A.).

V I. kl. 1. Die Reise eines Wassertropfens. 2. Eine
Übersetzung: Ilias II. Vers 1 — 35. (S. A.) 3. Das Pferd
im Dienste des Menschen. 4. Das Gespräch Kudruns 
mit dem weissagenden Vogel am Strande des Meeres. 
(Inhaltsangabe) (S. A.) 5 Die Natur im Monate Novem­
ber. 6. Bärenjagd nach dem Herrn Thaddäus von A. 
Mickiewicz. (Inhaltsangabe) (S. A.) 7. Wie entgieng
Reineke Fuchs der Strafe trotz des königlichen Todes- 
urtheils? (Auf Grundlage der Schullectüre) (S. A.) —
8. Mario’s Aufopferung für Julia Faggiani — nachdem 
Lesestücke ״der Schiffbruch“ v. Edmondo de Amicis. (S.A)
9. Innere Einrichtung des fränkischen Reiches unter 
Karl dem Groszen. 10. Auf welche Weise zwingt The- 
mistocles die Griechen zum Kampfe mit den Persern



bei Salamis. (Im Anschluss an die Schullectüre des He- 
rodot) (S. A) 11. Das Wasser im Haushalte der Na­
tur. 12. Der Tod Konradins von Hohenstaufen. (Auf 
Grundlage der Schullectüre) (S. A.) 13. Durchführung
des Hauptgedankens in der Schillerschen Ballade ״Der 
Taucher“. 14. Womit entschuldigt der Ritter bei Schil­
ler den Kampf mit dem Drachen? (S. A.)

VII. kl. 1. Das Sprichwort ״Gutta cavat lapidem
non vi, sed saepe cadendo“ durch eine Erzählung oder 
durch Beispiele zu begründen. 2. Wann und wie tritt 
Kriemhild im Nibelungenliede auf? (S. A.) 3. Wodurch
ist die Ermordung Siegfrieds veranlasst worden? (S. A.) 
4 Die Exposition von Lessings Minna von Barnhelm. — 
5. Charakter des Apothekers in Goethes Hermann und 
Dorothea (S. A.) 6. Warum fürchtet der Weise nicht
den Tod? Mit Anlehnung an Goethes Hermann und Do­
rothea) (S. A ) 7. In der Noth allein bewährt sich der
Adel groszer Seelen. 8. Orest und Pylades, Vorbilder 
edelster Jugendfreundschaft. Auf Grund der Schullectüre. 
(S. A.) Vor jedem steht ein Bild des, was er wer­
den soll, So lang er das nicht ist, es nicht sein Friede 
vo'l. Abhandlung. 10. Welchen wohlthätigen Einfluss übt 
Iphigenie auf ihre Umgebung aus. (Auf Grund der Schul­
lectüre) (S. A).

VIII. kl. 1. Des Lebens ungemischte Freude ward
keinem Sterblichen zuthcil. 2) Johannas Jugend Nach 
Schillers Prolog zur Jungfrau von Orleans (S. A ) —
3. Charakteristik und Bedeutung des Zusammenwirkens 
Schillers und Goethes. 4. Freundestreue prüft man meist 
im Sturme. 5. Johannas Schicksale nach der Krönungs­
feier zu Rheims. (S. A.) 6. Wie versteht es Schiller
die einzelnen Phasen des Glockengusses mit dem mensch­
lichen Leben in Zusammenhang zu bringen. 7 Wa­
rum war die Verbannung bei den alten Griechen eine 
so harte Strafe? (S. A) 8. Nur zwei Tugenden gibts. 
0, wären sie immer vereinigt Immer die Güte auch 
grosz, immer die Grösze auch gut. (Schiller) (S. A.)



d.) ID© eg־!zam.ixi־a. dojrzałości.

1. Z języka łacińskiego: a) Przełożyć na język pol­
ski Liv. lib. XXX. c 36... do słów: ad Scipionem vene- 
runt. h) Przełożyć na język łaciński z wypisów polskich 
dla szkół wydziałowych tom II. str. 3. ustęp p. n. ״Or­
feusz“ do słów: nie obejrzy.

2. Z języka greckiego: Przełożyć na język polski 
z Plutarcha ״Pericles“ rozdział 38 (częściowo) i 39 (ed 
Sintenis).

3. Z języka polskiego: Jakie znaczenie miały igrzy­
ska dla Greków, turnieje dla średniowiecznego rycerstwa, 
a jakie mają dla obecnych stosunków międzynarodowych 
wystawy powszechne?

4. Z języka ruskiego: Hepea igo B3pocjia, nepea in,o 
Biiajia puMCKa penyójiHKa?

5. Z języka niemieckiego: Der Wahlspruch ״Viribus 
unitis“ und seine Bedeutung in Oesterreichs Völkerleben.

6. Z matematyki:
a) 5.42x’- 4 x + i _ 1 4  4 x’ - 2 x + i== 80.128
b) Pewne terytoryum w Ameryce otworzono świeżo 

dla kolonizacyi; terytoryum to zdoła wyżywić w nor­
malnych warunkach 30.000 ludności rolniczej; corocznie 
przybywa 1000 kolonistów. Obliczyć, po ilu latach tery­
toryum będzie normalnie zaludnione, jeśli przeciętny ro­
czny przyrost naturalny ludności: 4°/0 wynosi.

c) Z dwóch miejsc na tym samym południku poło­
żonych obserwowano równocześnie pewną kometę pod­
czas kulminacyi; w pierwszem miejscu, położonem pod 
51° szerokości północnej, oznaczono wysokość komety na 
40°; w drugiem miejscu, pod 39° szerokości południo­
wej, znaleziono wysokość komety: 44° Obliczyć odległość 
komety od środka ziemi, jeśli średnica ziemi: 1719 mil 
geograficznych wynosi.



o»orV_ Statystyka, uczniów .
( C y f r y  m a ł e  ozna t  z n j a  u r i n l ó w  p r y w a t n y c h ) .

3 C 1 a . S a .

1. L I C Z B A . a
I

b
I

a
I

b
I]

a
[I

b
IV V VI VII V III

Razem

Z końcem roku 1893/4............................................. 32 38 35 34 48 — 37 42 33 16 29 344
Na początku roku szkolnego 1895 przyjęto. . . 47 46 36 37 31 34 51 43 34 30 16 405
W ciągu roku szkolnego przybyło......................... — 1 2 1 — — 1 1 1 1 8

W ogóle zatem przyjęto do zakładu . . 47 47 38 38 31 34 52 44 35 31 16 413
Między tymi było przybyłych z obcych zakładów

a mianowicie:
a) z klasy niższej.................................................. 43 38 4 2 1 4 4 6 _ 3 1 106
b) powtarzających k l a s ę ................................... 2 2 -- - 1 — _ 2 3 2 1 13

Ponownie przyjętych, a mianowicie:
a) z klasy niższej.................................................. — — 30 33 30 30 43 28 31 26 15 266
b) powtarzających k l a s ę ................................... 2 7 4 2 — _ 3 7 2 1 28

W ciągu roku opuściło z a k ła d .............................. 10 5 4 — — 3 2 5 2 3 1 35
Liczba uczniów z końcem r. 1894/5. . . 37 42 34 38 31 31 50 39 33 28 15 378

Między tymi było:
a) uczniów publicznych........................................ 37 41 32 38 30 30 50 39 30 27 15 369
b) uczniów prywatnych........................................ — 1 2 — 1 1 — 3 1 9

2. Miejsce uradzenia (ojczyzna)
Z B r z e ż a n ............................................. 8 5 5 4 6 5 12 5 5 6 2 63
Z powiatu b rzeżańsk iego .................... 4 71 2 5 6 i 1 5 2 4 371
Z innych powiatów Galicyi . . . . 25 29 25׳ 27 161 241 36 27 213 17i 13 260"
Z Bukowiny............................................. — — — 2 — — 1 _ _ _ _ 3
Z W egier................................... — — _ _ 1 _ _ _ _ 1
Z Rosyi . . .  .............................. — — — — 1 — — 2 2 — — 5

Razem . . . 37 41! 32' 38 30! 30! 50 39 303 27i 15 369'



j z : 1 a . S a .

I II I II IV V V I V II V III
R a z e m

a b a b a b
3. Język ojczysty: P o l s k i ................................... 27 23־ 26' 21 22! 8 36 29 22" 18־ 9 240»

K uski........................................ 10 16 6■ 17 8 221 14 7 7' 9 6 122»
N iem ieck i.............................. 2 3 1 6

Każeni ! 37 41' 32* 38 30! 30! 50 39 30* 27' 15 369*

4. Wyznanie: Katol. obrz. łacińskiego . . 22 19' 22 13 171 6 22 22 16 11' 8 178'
....................greckiego ״ 11 14 71 17 9 2H 14 8 8 ' 10 6 1255

Ewangielickie (Menonickie). . . 1 lm 2
M o jżeszo w e................................... 4 8 2! 8 4 3 14 9 5 ' 6 1 64•

Kazem 37 41־ 32* 38 301 30! 50 39 30• 27' 15 369*
5. Wiek uczniów: 11 l a t .................... 12 2 14

12 ״ .............................. 5 10 3' 6 24'
^  n ................................... 9 13 6i 9 4i 7 481
14 .......................................... 8 6 8 12 9 5 7 5515 ................................ 1 6L 9 7 6 9 13 7 581
1 6 ........................................... 4 3 1 3 41 14 9 51 43•
17 ........................................... 3 1 4 2 12 8 6 8 44
18 .......................................... 1 2 2 1 2 9 10• 6 4 37’
19 i.......................................... 1 2 2 2 3 6 5 20 ״ .........................21 3 2 5 2 122 1 ................................. 1 1 5 722 „ ................................... 2' 2 4 123 ................................ 2 2
24 ,! ..............................
2 5 .................................

Eazem . . 37 41' 32* 3 8 3 0 ! 3 0 1 5 0 39 30' 27' 15 369’



K I 1 a , £3 a ,

I I I I I I I V V V I V I I V I I I
Razem

a b a b a b
6. Wedle miejsca pobytu rodziców:

m ie jsc o w y c h ................................... 13 9 10 4 7 10 16 12 u 11' 6 109'
z powiatu brzezińskiego . . . . 8 7' 1' 5 12 4 2 7 i 4 51’

,, podhajeckiego . . . . 4 3 7 7 5 9 11 5 2 5 1 59
. . . przemyślańskiego ״ 5 7 4 2 2 1 4 5 1 31
. rohatyńskiego ״ . . . 1 10 6 5 1 9 11 6 1 1 44

z innych powiatów Galicyi . . . 6 5 4' 15 3' 4 ' 6 9 10• 6 7 75"
37 41' 32 ‘ 38 30* 30' 50 39 30* 27' 15 369“

7. Wedle stanu rodziców:
Właścicieli d ó b r .............................. 1 2 1 4
Urzędników państwowych . . . . 5 4׳ 61 8 7 5 3 9 7 3 4 61’
Księży.................................................. 4 2 2 7 2 10 7 3 4! 3 2 46'
Nauczycieli........................................ 2 4 4 5 i 1 2 2 4 1 26
L e k a rz y ............................................. 2 1 1 4
Adwokatów i Notaryuszów . . . 2 Ol 1 1 4'
Wojskowych........................................ 1 1 2 1 5
D zierżaw ców ................................... 2 2t 4 2 1 5 23 1 19*
Oficyalistów prywatnych . . . . 7 4 3 3 7 5 5 5 51 2 46'
Przem ysłow ców .............................. 2 8 2 4 6 6 1 4 33
Właścicieli r e a ln o ś c i .................... 1 2 3 3 01 6 1 3 1 2 22'
Rzemieślników................................... 4 4 4 2 3 4 9 2 1 3 36
Wieśniaków (rolników).................... 2 6 2 3 4 1 4 3 3 4 32
Sług rząd o w y ch .............................. 1 2 3 1 1 2 1 1 3 1 1 17
Słuę prywatn. i zarobn.................... 2 4 1 2 1 4 14

Razem . . 37 41' 32* 38 301 30' 50 39 30» 271 15 369'



K I 1 a . E » a ,

I I I III IV V V I V II V III
Razem

8. Klasyfikacya a) z końcem roku 1895: a b a b a b
Stopień I. z odznaczeniem . . 3 1 4 3 3 1 5 2 2 1 2 27

״ I .............................................. 26 24 21 26 21 19 34 25 21' 16' 13 2461
Do egzaminu poprawczego przeznaczono: — 3 4 5 4 3 4 3 3 4 33'

Stopień I I ............................................ 4 10 3 3 2 ' 3 7 5 2׳ 6 45■
............................................III ״ 4 3 1 4 4 1 17

Nie klasyfikowano . . . . — 0’ 0' 1 P
Razem . 37 41' 32׳ 38 30' 30' 50 39 30׳ 27׳ 15 369״

b) Uzupełnienie do r. szkol. 1894:
Egzamin popraw, składać pozwolono . . . 3 2 2 4 1 4 3 1 23

Złożyło egzamin . . . . 2 3 2 2 4 1 4 2 1 21
Nie złożyło egzaminu . . . 1 1 2

Ostateczny wynik klasyfik za rok 1894:
Stopień I z odznaczeniem . . 3 2 2 5 3 2 1 4 3 25

״ I .................................... 23 32 29' 28' 38' 25* 28' 25 10 26 264’
״ I I .................................... 5 2 3 4 i 5 6 5 2 33

III 1 2 3 1 1 8
Nieklasyfikowano . . . . 0' 1 0S 0׳ 1»

Razem . 32 38 34־ 32׳ 47' 35i 37' 31' 16 29 331'■•
9. O p ł a t a  U c z n i ó w :
Opłatę szkolna złożyło w I półroczu . . . 33 36 14 15 8 8 18 25 11 10 3 181

II ״ . . . 14 14 7 u 8 12 20 11 11 11 119
Od całej opłaty uwolniono w I półroczu . . 12 6 23 22 23 26 33 19 24 19 12 219

II ״ . . 25 28 28 26 23 21 31 31 22 17 15 267
Opłata szkolna wynosiła w I półroczu . . 495 540 210 225 120 120 270 375 165 150 45 2715

II ״ . . 210 210 105 165 120 180 300 165 165 165 — 1785
Razem . 705 750 315 390 240 300 570 540 330 315 45 4500

CTi
CłS



Taksy wstępne wynosiły . . . 
Datki na zbiory naukowe .
Taksy za duplikaty świadectw .

2 C 1 a S a ,

RazemI I I I I I V V V I V I I V I I I
a b a b a b

94-50
47

92־40
47

18-90
38

8-40
38

2-10
31

10-50
34

12 60 
52

18-90
44

4־20
35

8-40
31

2-10
16

273 zł.
 413 ״
9 ״

Razem 141-50 139־40 56־90 46 40 33-10 44-50 64 60 62 90 39-20 39־40 1810 695 zł.

10 Frekw encys na przedm ioty
względnie obow. i nadobow.

Jeżyk ruski . . . . 11 17 6 16 10 22 14 8 8 10 6 128
Jeżyk francuski . . . 7 10 22 18 16 14 87
Historya kraju rodzinnego . 30 30 50 27 137
Rysunki . . . . 13 3 5 7 3 3 10 4 5 2 55
Kaligrafia . . . . 22 24 8 17 71
Ś p i e w .................................... 8 7 9 12 6 9 1S 12 8 13 7 109
Gimnastyka . . . . 26 21 24 14 16 13 21 13 14 17 5 184

II. S typendya
Liczba stypendystów . . 1 1 1 2 3 8
Ogólna kwota stypendyów . 100 63 150 396 520-50 122950
Liczba ucz., którzy otrzymali zap. . 2 1 1 2 1 1 8
Ogólna kwota zapomóg . 110 25 50 100 100 100 485



V. Pomnożenie zbiorów naukowych w r. 1895.
A. B ib lio tek a .

a) dzieła do biblioteki profesorów
I. Zakupione:

Petelenz-Werner: Deutsches Lesebuch dla kl. V.— 
German-Petelenz: Ćwiczenia niemieckie dla kl. II. — 
Steiner-Scheindler: Ćwicz. łać. na I. kl. — Schenkl-Pary- 
lak: Ćwicz. grec. wyd. 2. — Ruska czytanka dla kl. II. 
zesz. 1. — Dr. Łuczakowskij: Wzory poezyi i prozy dla 
kl 5. zesz. 3. — Próchnicki-Wójcik: Wypisy polskie dla 
kl. II. — Czubek-Zawiliński: Wypisy polskie dla kl. III.
— Tarnowski-Wójcik: Wyp. pols. dla kl. wyż. Cz. I. 
wyd. 2. -  Barwinskij: Wyituki z narodnoj literatury 
ukrain.-rus Cz. III. i Zapiski naukowego towarzystwa 
im. Szewczenki. T. 1., 2., 3. i 4 Plinii Secundi: Natu- 
ralis bist. lib. 37. ed. L. Janus. vol. VI. — A, Pechnik: 
Synonimika i frazeologia niemiecka. — Szujski: Dzieła. 
Ser. III. T. 2. i 3. — Homera Iliada ed. Scheindler Soł­
tysik. — Vergilii Marouis: Carmina selecta ed. Eichler.
— Ciceronis: Pro Milone, pro Ligario, pro rege Dei- 
otaro; de irnp. Cn. Pompei, pro Sex. Roscio Amerino. 
orat. ed. Nohl. — Cycerona: Mowa za Archiasem. ed, 
Nohl Bednarski. — Ciceronis: De amicitia ed. Schiche- 
Rzepiński. — Ciceronis: De officiis libri 3. — Naubauer- 
Divis: Jahrbuch des höheren Unterrichtswesens in Oe­
sterreich. — Schematyzm król. Gal. i Lodomeryi.—Kulisz: 
Doświtki. — Chutorna poezya. — Czorna Rada. — Szek- 
spirowe twory. — Ohonowskij: Istorya literat, ruskoj. 
Cz. 4. — Kocowskij: Literatura hałycko-ruska. — Dr. 
A. Kolessa: Szewczenko i Mickiewicz. — Müller Iw. Dr. 
: Handbuch Bd. 6. — Plato’s Werke: Apologie, Staat, 
Euthyphron, Kriton, Gorgias, Protagoras, Laches, 
Gesetze, Charmides, Mcnon.— Grillparzer: Saemtliche Wer­
ke. — llamerling: Ahasver in Rom, Der Koenig von 
Seion. — Hauff: Saemtliche Werke 2 Bde. — Y. Kleist: 
Saemtliche Werke 2 Bde. — Rosegger: Novellen. Jacobi: 
Ausgewahlte Werke Bd. 1—3. — Tarnowski: Dwa od­



czyty. — Pamiętnik tow. literac. im. Ad. Mickiewicza 
pod red. R. Piłata. — W. Gostomski: Pan Tadeusz — 
studyum krytyczne. — J. Tretiak: Mickiewicz w Wilnie 
i Kownie. — P. Chmielowski: Nasi powieściopisarze.— 
St. Cybulski: Tabulae quibus antiquitates Graecae et Ro- 
manae illustrantur.

II. Darowane:

Wys. Min. W. i O.: darowało 4 tomy. — Wys. Rada 
Szkol. Kraj. Katalog wystawy sz. lud. i śred galicyj. 
r. 1 8 9 4 ; Dodatek do katalogu. — Ks. Felińskiego: 
Konferencye duchowne. — Guepin-Kalinka: Żywot św. 
J. Kuncewicza. — Chłędowska Stefania: a) Szkice li­
terackie, b) Nowelle i szkice literackie. — Kunstgeschicht­
liche Bilder aus Oesterreich-Ungarn, (od Wys. Min. 
W. i Ośw.). — Ak. Umiejętności w Krakowie darowała 
16 tom. — Ak Umiej. Wied.: Almanach, Archiv., Sitzungs­
berichte der math.-naturwiss. Classe. — Wys. Wydz. Kr. 
nadesłał 10 tomów. — Tow. naucz. sz. wyż.: 10 podręcz. 
Nakłady Tempskiego w Pradze. — Zakład nar. Im. Osso­
lińskich: Sprawozdanie za rok 18 9 4. — Kółko naukowe 
w Tarnopolu: Rocznik II. — Inni: Sternal: Z powodu 
dzieła Tarnowskiego o Z. Krasińskim i Gubrynowicz: 
Kazimierz Brodziński (dar Wnego A. B. Hoffmanna). — 
Sallustiusa: Wojna z Katyliną (dar. ucz. Thürhausa. M.) 
— Cwojdziński: Anwendung der Fuchs’schen Theorie 
(dar autora). — Homer: Odysseja ed. Christ-Jezienicki 
(dar autora). — Baraniecki: Podręcznik arytrn. cz. I. 
(dar autora).

III. Załcład. prenumeruje czasopisma:

1. Ateneum; 2. Literarisches Centralblatt; 3. Oesterrei- 
chische Mittelschule; 4 Oesterreichisch— ungarische Revue; 
6. Muzeum; 6. Wielka encyklopedya ilustrowana; 7. Die 
oesterreicliisch-ungarische Monarchie in Wort u. Bild;
8. Przegląd polski; 9. Przewodnik bibliograficzny; 10. Wo­
chenschrift für classische Philologie; 11. Wiener Studien,



12. Zeitschrift für den physikalischen und chemischen 
Unterricht; 18. Zeitschrift für die oesterreichischen Gy­
mnasien; 14. Zorja; 15. Kwartalnik historyczny; 16. Eos; 
17. Gazeta lwowska z przewodnikiem naukowym; 18. Ver­
ordnungsblatt für den Dienstbereich des Ministeriums 
für C. u. U.; 19. Misye katolickie (przysyła w darze 
Redakcya).

-i. IDo naru-łni ]aistor37־I i geografli-

1. zakup iono :
1. Semkowicz: Opowiadania z dziejów powszechnych. 

Cz. 2. — 2. Zakrzewski: Historya powszechna na ki. 
wyższe T. II. — 8. Lewicki: Zarys histor. Polski i kra­
jów ruskich wyd. 3. — 4. Bamberg: Schulwandkarte 
der westl. Halbkugel i der oestl. Halbkugel. A. Kirch- 
hoff: Rassenbilder. — (Lieferungen: Langl’s). Bilder zur 
Geschichte Bl. 20, 26, 31, 34, 35, 42, 53, 56.

b) Do biblioteki uczniów
1. Zakupiono :

Szuchewicz: Perewody i naślidowania. — Hoffmann- 
Pokryszka: Newyślidymi steżkami. — D. Łepkij: Czuża 
kry wda ne zahrije. — Bergsey-Kobylańska: Diwna nicz. 
— Hoffmann-Seroiczkowskij: Prawy lude. — Iw Neczuja: 
Istorya Rusy. Cz. I. i II. i cz. III. i IV. wydał Barwiń- 
skij. — Czajczenko: Ołesia i Sered łedowoho moria i So- 
niasznyj promili. — Ustyanowicz: Pyśma. Cz. II. — 
I. Franko: Boa constrictor i Bez prąci, — Fawst, Za- 
char Berkut. Robinzon Kruzo. — Szaraniewicz: Staroru- 
skij kniażyj horod Halicz. — Denys: Z riżnych kraiw 
i narodiw. — Schmidtowa-Zahirnia: Hala. Zakliń-
skij: Nasze licholitie. — Opowidanie pro żytie św. Pan- 
tałejmona. — Sełeckij: Z żytia Kuka. — Opowidanie 
pro żytie św. muczenn. Borysa i Hliba. — Opowidanie 
D. Mordowcewa. — Ohonowskij: Istoria literatury ruskoj. 
Cz. 2a, 2b} 3. 1-2. — Barwiński: Ruska istoryczna bi-



blioteka T. 1, 8, 11, 12, 18, 14, 15, 16. — Diadek 
Adam: Hroszy a pracia. — Kiri Hanna: Zamok Deli.— 
Szaraniewicz: Halszka. — Rodziewiczówna: Dewajtis.— 
Gogol: Mertwi duszi. — Łukiez: Uhorska Ruś. — Ce- 
gliński: Czisło pamiątkowe Zorji. — Onyszkiewicz; Ru­
ska biblioteka T. 3. Dzwinok. — Grillparzer: Sappho, 
Der Traum ein Leben, König Ottokars Glück u. Ende. Die 
Ahnfrau. — v. Eichendorff: Aus dem Leben eines Tau­
genichts. — Uhlands Werke 3 t. — Zschokkes Saemtli- 
che Novellen w 12 t. — Seidl’s Gesammelte Schriften 
w  6  tom. — Raimund: Dramatische Werke w 3 tom.— 
James Feminore Cooper: Amerikanische Romane t. 1, 4, 
7, 9, 10, 11. — Milton: Das verlorene Paradies. — 
Mayne Reid: Die Scalpjaeger. — Bernardin de St. Pierre: 
Paul und Yirginie. — Manzoni: Die Verlobten. — Ca­
roline de la Motte Fouque: Edmunds Wege u. Irrwege. 
Stoli: Die Goetter u. Heroen. — Oblężenie Troi, Powrót 
Ulissesa do Itaki. — Czajkowski: Wernyhora, Stefan 
Czarniecki. — Rzewuski: Pamiątki Sewer. Soplicy,
Listopad. — Górecka: Wspomnienia o A. Mickiewiczu.— 
Herder: Cid. — Goethe ed. Freitag: Egmont, Götz von 
Berlichingen, Torquato Tasso. — Lessing: Abhandlun­
gen über die Fabel, Laokoon, Minna von Barnhelm, 
Miss Sara Sampson, Nathan der Weise. — Schiller: Don 
Carlos, Braut v. Messina, Maria Stuart. — Sha­
kespeare : Coriolanus, Julius Caesar, Kaufmann von
Venedig. — Voss: Luise. — Reinhold Heidenstein: Pa­
miętniki o wojnie moskiewskiej, tłómacz. J  Czubek 10 egz.. 
Korzeniowski J . : Mnich. — Cooper-Zaleska: Mieszka-, 
nieć puszczy. — Mayne-Reid-Zaleska : Przygody myśliw­
skie młodych osadników w Afryce południowej, Mło­
dzi żeglarze, Dolina bez wyjścia, Ziemia ognista.— 
Mayne-Reid-Rzętkowski: Pobyt w pustyni. — Bird-
Anczyc: Duch puszczy. -  Anczyc: Przypadki Robinsona 
Kruzoe — A. E Odyniec: Listy z podróży. — E. Ma­
jewski : Początek, przyszłość i koniec ziemi. — II. Za- 
they: Młodość Bohdana Zaleskiego. — II. Rzewuski: 
Adam Śmigielski.



2. ID aro ־7̂־  an e :

Stefan Piątką: Swojaki i Zahirnia : Sokrat. (dar. ucz. 
I. kl. Wł. Macielińskiego). Danyło Łepkij: Czuża kry wda 
ne zahrije (dar Wgo budów. Wiśniewskiego). W. Riistow: 
Der Krieg v. 1866 in Deutschland u. Italien politisch 
militaerisch beschrieben (dar ucz. 4. kl. Szostkiewicza). 
Fr. Hoffmann: Der alte Gott lebt noch u. Frisch gewagt 
ist halb gewonnen (dar ucz. 4. kl. H. Teitelbauma). — 
Jul. Verne: Die Schule der Robinsons (dar ucz. 4. kl. 
R. Scholza). Bert. Auerbachs: Gesammelte Schriften Bd. 
I. (dar ucz. III. kl. Grossmanna).

Tomasz Szafran
zawiadow ca hihi, naucz.

Ruch w  lekturze dom ow ej:

a) Lektura polska:
w klasie I. przeczytało 40 uczniów 123 tomow

II. . 35 n 139 n
M III. ״ 30 n 77 n
M IV. ״ 17 n 35 n

V. ״ 30 n 120 n
VI. ״ 24 « 116 n
VII. ״ 20 n 64 n

n VIII. ״ 10 n 10 n
Razem 206 n 684

Alojzy
n
Steiner.

b) Lektura ruska:
Przed wydaniem rozporządzenia, w którem Wys. 

c. k. Rada szkolna krajowa podała spis książek ruskich 
dozwolonych do lektury uczniów, liczyła biblioteka ruska 
110 dziełek w 130 egzemplarzach. Po wydaniu rozporzą­
dzenia wykreślono 67 dziełek, zostało przeto tylko 43. 
Następnie przeniesiono z biblioteki nauczycielskiej do 
biblioteki uczniów 10 dzieł w 13 tomach, a w końcu za­
kupiono 32 dzieła w 36 tomach; obecnie liczy więc bi­
blioteka 85 dzieł w 103 tomach.



Z tych książek korzystało w I. kl. 28 uczniów, w II 
23, w III. 19, w IV. 12, w V. 8, w VI. 10, w VII. 10 
w VIII. 4.

Lekturą książek ruskich zajmowało się także 4 Po­
laków i 1 Izraelita, którzy to uczniowie nie byli zapi­
sani na naukę języka ruskiego..

Mikołaj Baczyński.

c) Lektura niemiecka :
w klasie I. przeczytało 18 uczniów 71 tomów

n II. » 27 « 134 33
n III. n 39 n 313 n
n IV. » 41 33 190 33
n V. n 28 » 147 33
n VI. n 24 n 97 33
» VII. n 27 K 83 33
» VIII. n 14 31 30 33

Razem 218 33
Dr.

1065
Teodor

n
Nocher.

B. G ab in et f iz y k a ln y .

1. Kule Handla. 2. Wahadło do składania ruchów 
wahadłowych. 3. Waga Poggendorffa. 4. Przyrząd do 
okazania wirów według Helmholtza. 5. Waga kapilarna 
według Langa. 6. Przyrząd Tyndalla do oznaczenia cie­
pła właściwego 7. Przyrząd Peltiera według Weinholda.
8. Interferencyjna rura Kundta. 9. Zwierciadłowy stere­
oskop Wheatstona. 10. Model teleskopu Herschla. 11. Dwa 
pryzmaty z kwarcu.

Tadeusz Cwojdziński
zawiadowca gabinetu fizykalnego

C. G ab in et h is to r y i  n a tu ra ln e j.
W tym roku zakupiono

a) Prep. i okazy w spirytusie: 1, Hyla arborea.
2. Torpedo marmorata. 3. Scolopendra morsitans.



b) Okazy suche: 1. Lepus timidus. 2. Picus mar- 
tius. 8. Tetrao tetrix. 4. Columba oenas. 5. Testudo 
graeca. 6. Madrepora. 7. Millepora

Piotr Dutkiewicz
z a w ia d o w c a  g a b in e tu  n a tu ra ln e g o .

D . D o n a u k i r y s u n k ó w :

W tym roku zakupiono: a) ze zwykłej dotacyi:
1. Pylon z drzewa. 2. Graniastoslup trójścienny. 3. Pły­
tę ośmioboczną z drzewa. 4. Ornament z gipsu do na­
uki początkowej (Nr. 575, 578, 589, 859 i 870). 5. Me­
dalion z gipsu (Nr. 511 i 513). 6. Ornament z gipsu
(Nr. IV i VII). 7. Fragment ornamentalny z gipsu (Nr. 
924 i 926). . b) z subwencyi udzielonej: 1. Fallenböck. 
Elementarzeichenschule 100 Blatt in Mappe. 2. Andel. 
Das polychrome Idach ornament 12 Hefte. 3. Bargue et 
Gerorne. Cours de dessin. I. Nr. 8, 11, 13, 14, 15, 17, 
19, 20; Nr II. 5, 8, 9, 12, 18, 19, 28, 31 4. Alois 
Hauser. Wandtafeln griechischer Säulenordnungen (do­
risch, jonisch). 5. Sześć trzymadełek na modele. 6. Stół 
do ustawiania grup z modeli.

VI. Sprawa fizycznego rozwoju młodzieży.
W myśl reskryptu J. E. Pana Ministra Wyzn. i Ośw. 

z dnia 15. września 1890. 1. 19097 i Wys. c. k. Rady 
Szkol. kraj. z dnia 17. października 1890. 1. 17498 sta­
rano się popierać fizyczny rozwój młodzieży w ten sposób:

1. Nauczyciele zwiedzali mieszkania uczniów dla 
zbadania tychże pod względem zdrowotnym.

2. W porze zimowej śbzgała się młodzież na miej­
scowym stawie.

3. Oprócz wycieczki większej, zwanej majówką, któ­
ra się odbyła dnia 28. czerwca, urządzali pp. Gospoda­
rze klas i inni nauczyciele z uczniami na wiosnę i w le- 
cie, o ile pogoda sprzyjała, dość częste wycieczki do po­



bliskich lasów, częścią w celach naukowych, częścią dla 
przyjemności. Ponieważ gimnazyum nie ma ani ogrodu, 
ani placu osobnego, ani podwórza, przeto muszą ucznio­
wie w czasie przestanków zadowalać się używaniem 
ruchu na dość ciasnych korytarzach.

4. Szanowny Zarząd c. i k. wojskowej pływalni na­
desłał i w tym roku dla biednych uczniów 8 wolnych 
biletów do kąpieli, za co Dyrekcya Zakładu na tern 
miejscu uprzejmie dziękuje. Zresztą uczniowie kąpią się 
w stawie miejscowym każdej chwili bez żadnego ogra­
niczenia.

5. Nauki gimnastyki udzielał przez cały rok nau­
czyciel tut. szkoły ludowej w ubikacyi Towarzystwa gi­
mnastycznego ״Sokół.“

Na urządzenie zabaw złożył każdy uczeń, z wyjąt­
kiem najuboższych, po 50 ct. w. a. w myśl rozp. J. E 
P. Ministra W. i O. z dnia 15. października 1893 do 1. 
18.830 i Wys. c. k. Rady Szkol. kraj. z dnia 15. kwie­
tnia 1894 1. 7912. Z funduszu, zebranego z tych datków, 
uiszczono należytość za wynajęcie miejsca i sprawiono 
nieco przyborów do zabaw, reszty zaś użyje się częścią 
na dalsze zakupno przyborów, częścią na opłacenie na­
uczyciela zabaw.

VII. Miejscowa pomoc naukov/a
dla ־ubogich uczniów .

Pomoc naukową otrzymywali ubodzy uczniowie tu­
tejszego gimnazyum przez stypendya i zapomogi z fun­
duszów krajowych i miejscowych jakoteż ze strony Burs. 
Liczbę stypendystów i kwot przez nich pobranych wy­
kazano w ustępie ״Statystyka“ punkt 11.

Stan funduszów miejscowych w zarządzie Wieleb­
nych XX. Katechetów:



F r z y c t L Ć d . :
A )  E s .  A .  H ocliek ern: II) E s .  M. S o n ic w ir  k i e g o :

1. Pozostałość z r. 1894 . ....................8 6־4 50-00
2. Z puszek (datków ucz. i prof.) • 16 40 .................... 6-91
8. Dar WP. Więckowskiego. 5-00

Razem . .....................2 28־4 56־91

Z E Sozcłićd .:
1. Na naprawę odzieży . . 3 30 . . . . 1-60
2. Na opłatę szkolną . . 2־00
3. Na przystrój. Ołtarza na Boże Ciało • 2 - 0 0 .................... 1־60
4. Na świece do nabożeństw. 2־00
5. Struna do basu . . . 1 50 Na obuwie . 3 00

Razem . ....................8 10־0 6־20
Pozostaje na rok przyszły 1 7 - 4 4 .................... 50-71

Nadto złożyli na rzecz ubogiej młodzieży zakładu 
WP. Dr A. Balasits, c. k. prof. uniw. lwowskiego, kwo­
tę 20 złr. 11 ct. (czysty dochód ze swego odczytu w 
Brzeżanach) i WP. Więckowski 10 złr. Imieniem ubogiej 
młodzieży składa Dyrekcya łaskawym Ofiarodawcom 
szczere ״Bóg zapłać“.

Dla wspierania ubogich uczniów istnieją w Brzeża­
nach dwie Bursy: a) Bursa im. Jakubowicza i b) Bursa 
ruska.

a) Bursa imienia Jakubow icza (polska)

Majątek Bursy im. J. Jakubowicza składa się :
1. z dwóch domów, jeden z nich parterowy, w którym 
mieści się kuchnia, pralnia i mieszkanie zakonnic zarzą­
dzających kuchnią; drugi zaś większy (parterowy) skła­
dający się z 9 pokoi i dobudowanego r. 1894 skrzydła 
piątrowego o 4 salach, w którym ma umieszczenie 28 
elewów, mieszka ks prefekt, urządzona jest domowa ka­
plica, refektarz i biblioteka. 2. Z ogrodu 3 Z kapi­
tału żelaznego w kwocie 19.600 złr. w obligacyach, a 
około 500 złr. w gotówce. 4. Z biblioteki, w której 
znajduje się 1 400 książek do czytania i kilkadziesiąt



książek szkolnych. W roku 1895 było umieszczonych 
w Bursie 28 uczniów, a mianowicie: z powiatu brodz- 
kiego 1, brzeżańskiego 5, gródeckiego 1, lwowskiego 1, 
podhajeckiego 2, przemyślańskiego 9, rohatyriskiego 6, 
tarnobrzeskiego 1, żydaczowskiego 2. — Według stanu 
rodziców było między nim i: synów nauczycieli 2, pry­
watnych oficyalistów 9, mieszczan 1, sług państwowych
3, sług prywatnych 2, sierót 11. Do klasy I. uczęszcza­
ło 6, do II. 6, do III. 4, do IV. 6, do V. 3, do ״VI. 2, 
do VIII. 1.

Według obrządku było: łaó. 26, gr. 2. Ponieważ 
po wybudowaniu skrzydła może zakład wygodnie po­
mieścić 40 elewów, przeto eksternistów w b. r. już nie 
przyjmowano. Bezpłatnie umieszczonyeh w Bursie było
4, za opłatą miesięczną od 8 do 15 złr. 24. Wszyscy 
uczniowie otrzymywali mieszkanie, wikt, pranie, opał 
i światło.

Oprócz nauki szkolnej uczyło się 8 wychowańców 
muzyki instrumentalnej, a 23 w II. półroczu pobierało 
od osobnego nauczyciela naukę śpiewu.

Bursą zarządza Wydział z 6 członków i 2 zastęp­
ców. Prezesem Bursy jest JWielmożny Pan Franciszek 
Wolfarth, właściciel Kurzan, świadczący wiele dobrego 
dla tej instytucyi, zastępcą prezesa W. Pan Dr. Fran­
ciszek Grzegorczyk, dyrektor gimnazyalny, bezpłatnym 
lekarzem Bursy a zarazem i skarbnikiem jest Wielm. Pan 
Dr. Albert Zauderor, a w jego nieobecności chętnie bez­
interesownie spieszy z pomocą do chorego ucznia Dr. 
Teitelbaum, lekarstw dostarcza apteka Wielmożnego P. 
Adolfa Dursta z opustem 25%. Prefektem i odpowie­
dzialnym kierownikiem elewów jest Wieleb. ks. Antoni 
Hocheker, katecheta gimnazyalny.

Świetne Rady powiatowe brzeżańska, podhajecka, 
przemyślańska i rohatyńska wspierają Bursę polską zna- 
czniejszemi kwotami, a Wysoki Wydział krajowy na 
prośbę Zarządu Bursy udzielił zapomogi w kwocie 300 zł., 
od 53 Członków i Dobrodziejów wpływa na cele Bursy 
około 159 zlr.

Ks. Antoni Hocheker
katecheta i kierownik Bursy .



b) Bursa ruska.

Statuty ruskiej Bursy zatwierdziło Wysokie ck. Na­
miestnictwo reskryptem z dnia !). sierpnia 1880.1.40223. 
w roku 1885 kupiono dom za cztery tysiące uzbierane 
ze składek, wieczorków i zapomóg Świetnych Rad po­
wiatowych : brzeżauskiej, podhajeckiej. rohatyńskiej i prze- 
myślańskiej, które na ten cel co roku 100-200 złr. przy­
syłały. Już z początkiem roku szkolnego 1885 otworzo­
no Bursę i przyjęto 10 bursaków bądź to za dopłatą 
bądź bezpłatnie. Ponieważ młodzież w Bursie miała do­
brą opiekę i z tego powodu z każdym rokiem coraz wię­
cej uczniów starało sio o przyjęcie, uchwaliło w roku 
1892 walne zgromadzenie dobudować skrzydło i na ten 
cel zaciągnięto pożyczkę w banku krajowym w kwocie 
trzech tysięcy, spłaca Iną przez 80 lat. Rozszerzona Bursa 
weszła w użycie w roku 18; 8. Na posiedzeniu, które 
w sierpniu 1894. r. sio odbyło, a na które powyższe 
Świetne Rady powiatowe swoich delegatów wysyłają, 
przyjęto 38 uczniów gimnazyalnych do Bursy, z tych 3 4  

Rusinów, 4 Polaków po następujących cenach: 2 ucz­
niów bezpłatnie, 10 po 7 złr. miesięcznie, 10 po 8 złr., 
3 po 9 złr., 5 po 10 złr., 5 po 12 złr, 3 po 15 złr. 
miesięcznie. Co do stanu rodziców było synów księży 
13, urzędników 3, nauczycieli 10, diaków 1, włościan 
8, woźnych 2, oficyalistów prywat. 1.

Przyjęci uczniowie otrzymują prócz stancyi i wiktu 
nauczyciela domowego do nauki szkolnych przedmiotów, 
nauczyciela śpiewu, lekarza i aptekę. Bursa ruska nie 
posiada żadnych kapitałów, tylko dług w banku krajo­
wym na trzy tysiące.

Dochody czerpie ruska Bursa z wkładek członków 
towarzystwa, których jest 80, z których każdy obowią­
zany jest płacić rocznie 1 złr

Najgłówniejszym dochodem ruskiej Bursy są zapo­
mogi czterech powyżej wymienionych Świetnych Rad 
powiatowych, udzielane każdego roku od 100—200 złr. 
i subweneya Wysokiego Wydziału krajowego.

Bursa stoi pod zarządem Wydziału, składającego się 
z przewodniczącego, ośmiu członków i 4 zastępców.



Obecnie przewodniczącym i prefektem mieszkającym 
w Bursie jest ks. profesor gimn. Michał Soniewicki, se­
kretarzem profesor gimn. Mikołaj Baczyński.

W bieżącym roku szkolnym 1894/5 otrzymała Bursa 
jako nadzwyczajny dar zapomogi od Wydziału krajowe­
go i 00 złr., od Jaśnie Wielm. lir. Potockich z Brzeżan 
50 złr., od ks. Józefa Makohońskiego dziekana z Lipicy 
5 złr., od Wielm. Pana Onyszkiewicza c. k. notaryusza 
z Zborowa 5 złr. — Lekarzem bursy jest WPan Dr. 
Al. Zauderer, który od jej powstania leczy uczniów bez­
płatnie; lekarstw dla chorych dostarcza aptekarz WPan 
Adolf Durst z opuszczeniem trzeciej części należytości.

Ks. Michał Soniewicki
ka łe ch p re fe k t i  prezes bursy.

VIII. Ważniejsze rozporządzenia Władz szkol.

1. Wys. c. k. Rada Szkol. kraj. poleca rozp. z dnia 6. 
lutego 1895 do 1. 2188 rozpoczynać lekcye szkolne dnia
4. maja i 28. czerwca, po nabożeństwie żałobnem o go­
dzinie 11. przed południem. Również w środę popielco­
wą należy rozpoczynać naukę dopiero o godzinie l l  ,tej־
po nabożeństwie pokutnem.

2. J. E. Pan Minister W. i O. reskryptem z dnia
3. lutego 1895 1. 950 rozporządził w sprawie, egzami­
nów dojrzałości między innemi, że na przyszłość można 
będzie także przy powtórnym egzaminie dojrzałości w wy­
padkach, zasługujących na szczególne uwzględnienie, 
dozwolić egzaminu poprawczego z jednego przedmiotu.

3. Wys. c. k. Rada Szkol. kraj. rozp. z d. 12. marca 
1895 do 1. 5295 poleca, aby uczniowie trzymali się ści­
śle przepisów wydanych w sprawie mundurków.

4 J. E. Pan Minister W. i O. reskryptem z dnia 
15. marca 1895 do I. 4612 udzielił tutejszemu Zakłado­
wi subwencye w kwocie 100 złr. na zaknpno środków



pomocniczych do nauki rysunków. (Rozp. Wys. c. k. Ra­
dy Szk. kraj. z dnia 26 marca b. r. i. 7668.)

5. Wys. c. k. Ministerstwo W. i O. ogłasza reskr. 
z dnia 27. lutego 1895 do 1. 4070 wykaz zupełny środ­
ków naukowych i pomocniczych tudzież przyrządów i mo­
deli dla nauki rysunków w szkołach średnich. (Okól. Wys. 
c. k. Rady Szkol. kraj. z d. 4. maja 1895 1. 10620.

6. Wysoka c. k. Rada Szk. kraj. rozp. z dnia 25. 
czerwca 1895 do 1. 14858 poleca bieżący rok szkolny 
zakończyć dnia 13. lipca.

IX. Kronika zakładu.

Rok szkolny rozpoczęto dnia 3. września 1894 uro- 
czystem nabożeństwem odprawionern w kościele dla mło­
dzieży obrz. łać. i gr.-kat. Nauka regularna rozpoczęła 
sie 4. września.c

Wysoka c k. Rada Szkol. kraj. zezwoliła na podział 
klasy I., II. i 111.

Uroczystość Imienin Najjaśniejszego Pana d. 4. paź­
dziernika i Najjaśniejszej Pani 19 listopada obchodził 
Zakład uroczystem nabożeństwem, odśpiewaniem Te Deum 
i hymnu ludowego.

Dnia 22 listopada 1894 inspekeyonował naukę ry­
sunków WP. Antoni Stefanowicz, profesor szkoły real­
nej we Lwowie, fachowy inspektor dla nauki rysunków 
w szkołach średnich i setninaryach nauczycielskich Gfa- 
licyi i llukowiny.

Dnia 2. grudnia urządziła młodzież wieczorek de- 
klamacyjuo-muzyczny ku uczczeniu pamięci Adama Mic­
kiewicza, a 10. marca podobny wieczorek ku uczczeniu 
pamięci Tarasa Szewczenki. W jednym i drugim wie­
czorku wzięła udział młodzież polska i ruska tudzież 
całe grono nauczycielskie.



Pierwsze półrocze zakończono jak zwykle 30. sty­
cznia, a drugie rozpoczęto 4. lutego.

Dnia 5. marca odbyło się nabożeństwo żałobne za 
spokój duszy ś. p. Jego Ces. Wysokości Arcyksięcia Al­
brechta, dnia 4 maja za spokój duszy ś. p. Najjaś. Ce­
sarzowej Maryi Anny, a 28 czerwca za spokój duszy 
ś. p. Najjaś. Cesarza Ferdynanda.

W czasie od 17. — 20. maja 1895 odbyła się czę­
ściowa lustracya Zakładu przez c. k, krajowego Inspe­
ktora szkół średnich WP. Jana Lewickiego.

Dnia 22. czerwca zaszczycił zakład swemi odwie­
dzinami Jaśnie Wielmożny Pan Wiceprezydent c.k. Rady 
Szkolnej krajowej, Dr. Michał Bobrzyński. Do zakładu 
przybył wT towarzystwie c. k. Inspektora gimnazyów 
WP. Jana Lewickiego o godzinie 73/4, a powitany przez 
Dyrektora rozpoczął natychmiast wizytacyę zakładu, przy­
słuchiwał się nauce w 9 klasach, w każdej przez pół 
godziny, po południu zaś egzaminowi dojrzałości do go­
dziny 93/4 wieczorem.

Dnia 23. czerwca był na egzorcie dla młodzieży 
polskiej, na nabożeństwie w kościele farnym i na egzor­
cie dla młodzieży ruskiej. Następnie zwiedził bibliotekę 
nauczycielską, gabinet fizykalny i przyrodniczy, czytelnię 
polską, ruską i niemiecką i zbadał w ogóle budynek pod 
względem sanitarnym. O godzinie 11. przyjął grono pro­
fesorów gimnazyalnycli w kancelaryi Dyrektora, a powi­
tany przez niego krótką przemową, wyrażającą radość 
z przybycia JWPana Wiceprezydenta do zakładu a za­
razem podziękowanie za trudy podjęte celem zbadania 
stanu zakładu pod względem naukowym, przemówił do 
całego grona nauczycielskiego łaskawie i z ciepłem, wy­
raził swe zadowolenie ze stanu nauki i karności w za­
kładzie i podziękował Dyrektorowi i gronu za gorliwą, 
sumienną i skuteczną pracę około dobra zakładu. — Za 
tak serdeczne przemówienie do grona i łaskawe uznanie 
jego pracy podziękował Dyrektor JWPanu Wiceprezy­
dentowi zapewniając, że słowa Jego uznania i zachęty 
będą dla grona nowym bodźcem do niestrudzonej dalszej 
pracy około kształcenia i wychowania młodzieży. Wre­



szcie na prośbę Dyrektora wpisał łaskawie swe dostoj­
ne Imię do pamiątkowej księgi zakładu. O godzinie 12. 
przyjmował JWPan Wiceprezydent w gmachu c. k. Sta­
rostwa Radę miejską, Radę Szkolną okręgową, Radę 
Szkolną miejscową, grono nauczycieli i nauczycielek szkół 
ludowych i t. d. Po południu zwiedził obydwie Bursy, 
polską (imienia Jakubowicza) i ruską, wszędzie z nale­
żną czcią witany uroczyście, okolicznościowemu przemo­
wami kierowników Burs i śpiewem wychowanków.

Dnia 24. po wizytacyi szkoły ludowej męskiej i żeń­
skiej, pożegnany przez całe grono profesorów gimnazyum, 
odjechał w towarzystwie c. k. okręgowego Inspektora 
szkolnego na wizytacyę szkół w Podhajcaeh

Piśmienny egzamin dojrzałości odbył się w dniach 
13— 18. maja, ustny w dniach 22., 24. i 25. czerwca 
pod przewodnictwem c. k. Inspektora szkół śred. WPana 
Jana Lewickiego. — Po egzaminie dnia 26. czerwca 
nastąpiło uroczyste wręczenie świadectw abituryentom. 
Po nabożeństwie dziękczynnem zgromadzili się w przy­
strojonej sali abituryenci, uczniowie klas wyższych, gro­
no nauczycielskie i wiele osób duchownych i świeckich 
w charakterze gości. Imieniem zakładu pożegnał abitu- 
ryentów Dyrektor, a jeden z tychże podziękował serde­
cznie kierownikom za wieloletnią naukę i opiekę, imie­
niem zaś rodziców Dr. E Hillbricht, c. k. Radca Sądu 
krajowego, wyrażając Dyrektorowi i nauczycielom uzna­
nie i podziękowanie za pracę około wykształcenia i wy­
chowania młodzieży. Następnie rozdał Dyrektor abitury­
entom świadectwa, zabrał głos powtórnie, a podzięko­
wawszy nauczycielom za gorliwą i sumienną pracę oko­
ło dobra ustępującej z Zakładu młodzieży wzniósł okrzyk 
na cześć Najjaśniejszego Pana, który obecni trzykrotnie 
powtórzyli z zapałem. Podczas tej uroczystości odśpie­
wał chór młodzieży kilka pieśni, a na zakończenie hymn 
ludowy.

Dnia 3. lipca wzięło grono nauczycielskie wraz 
z młodzieżą udział w uroczystości odsłonięcia i poświęce­
nia pomnika, wystawionego ku uczczeniu pamięci wale 
cznych żołnierzy 55. pułku piechoty, poległych w woj­
nie roku 1866.



W ciągu roku szkolnego przystępowała młodzież ka­
tolicka trzy razy do św. Spowiedzi i Stołu Pańskiego 
i odprawiła w Wielkim tygodniu rekolekcye wielkanocne.

Nadto uczęszczała prawie cała młodzież z własnej 
woli, bez nadzoru ze strony Zakładu, codziennie na na­
bożeństwo ranne, szczególnie do cerkwi, położonej najbli­
żej zakładu. W uroczystości Jordanu tudzież Bożego Ciała 
według obrz. łać. i grecko-katol. bierze udział cała mło­
dzież katolicka, ustawiając się podczas procesyi przed 
gmachem szkolnym; uczniowie VII. klasy mają przywi­
lej stawiania i ubierania ołtarza w bramie gmachu 
szkolnego, a chór gimnazyalny śpiewa do uroczystości 
zastosowane pieśni.

Rok szkolny zakończono 13. lipca uroczystem nabo­
żeństwem dziękczynnem, odprawionein w cerkwi dla mło­
dzieży obrz. łać. i gr.-katol. i odśpiewaniem hymnu lu­
dowego. Po nabożeństwie rozdano uczniom świadectwa.
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Wypisy polskie 

dla ‘III. kl.
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9.

Czytanka Partyckiego 
cz. I.

German i Petelenz. Ćwi­
czenia niemieckie dla kl. 

III. wyd. 1. i 2 Petelenz 
Deutsche Grammatik.

»

Semkowicz, 
Opowiadania 

z dziejów powsz. 
cz. IL.

Dr. Wł. Zajączkowski, 
Początki arytmetyki i alge­

bry, część II, wyd. 2. 
Mocnik-Maryniak, Geome­

trya poglądowa. Cz. II, 
wyd. 3 i 4.

Łomnicki, mi­
neralogia dla 
niższych klas 
wyd. 2 i 3.

Soleski, 
Nauka fizyki, 

wyd. 2.
—

Czubek-Zawiliński 
Wypisy polskie 

dla IV. kl.
Czytanka Partyckiego 

cz. II.

German i Petelenz. Ćwi­
czenia niemieckie dla kl. 
IV. Petelenz, Deutsche 

Grammatik.

Benoni-Ma- 
jerski, Geo­
grafia austr. 

węg. Monar­
chii, wyd. 2.

Semkowicz 
Opowiadania 

z dziejów powsz. 
Część III.

n — ?1 —

— Próehnicki
Wzory poezyi i prozy — Czytanka

Łuezakowskiego
Petelenz und Werner 
Deutsches Lesebuch 

für die V. Cl.
—

Zakrzewski. 
Historya po­

wszechna, 
Część I.

Dziwiński. Zasady algebry. 
Moenik-Stanecki 

Geometrya dla wyż­
szych kjas, wyd. 3.

Łomnicki, mi­
neralogia i ge­
ologia wyd. 3, 

Rostafiński 
Botanika szk. 
dla klas wyż.

— —

—
Wypisy polskie Stan. 

Tarnowskiego i J. 
Wójcika. Cześć I. 

Wyd. 2״
— Clirestomatya

Ogonowskiego
Petelenz und Werner 
Deutsches Lesebuch 

für die VI. CI.
—

Zakrzewski, 
Historya po­

wszechna, 
Część I. i II.

Dziwiński. Zasady algebry. 
Mocnik-?tanecki jak 

w kl. V.
Logarytmy Adama.

Petelenz. 
Zoologia dla 

klas wyższych 
szkół średn.

■— ■ —

— ■

W I. półr. Wypisy poi. jak 
w7 kl. VI. w II. połr. Wy­
pisy polskie St. Tarnowskie­
go i Prócłmiekiego część II. 
,Marya (Malczewskiego) 
Śluby panieńskie (Fredry) 
Lilia Weneda (Słowacki)

— ■

I. półr. Czytanka 
Barwińskiego, część I.

wyd. 2
II. półr. Czytanka 

Barwińskiego, część II.
wyd. 2

Petelenz und Werner 
Deutsches Lesebuch für 

die VII. Cl. I. półr. Her­
mann und Dorothea 

II. półr. Maria Stuart 
wyd. Graesera.

—

G i n r i e l y - M a r k i e -  
w i c z .  D z i e j e  n o ­

w o ż y t n e  w y d .  1 i 2 
D r .  A .  L e w i c k i  

Z a r y s  d z i e j ó w  P o l ­
s k i  i  k r a j ó w  r u s k .  
z  n i ą  p o ł ą c z o n y c h .

Baraniecki. Algebra.
Mo enik-Sta- 

neeki jak w kl. V. 
Logarytmy;jak w kl. VI.

—

Soleski, Wy­
kład nauki 

fizyki, wyd. 2 
Soleski, 

Zarys chemii

Kozłowski
Logika

elementarna

—
Wypisy polskie Stan. Tar­

nowskiego i Próchnickiego 
część II. Pan Tadeusz(Miek) 

Irydyon (Krasińskiego).
—

Czytanka
Barwińskiego cz. III. 

wyd. 2

Petelenz und Werner 
Deutsches Lesebuch 

für die VIII. kl. 
Coriolanus (Szeksp.) 

Sappho (Grillparzer).

—

H a m i a k - L e m e k  
H i s t o r y a  i s t a t y s t y k a  
a u s t r . - w ę g .  M o n a r ,  
U r  A .  L e w i c k i  Z a ­
r y s  d z i e j ó w  F a l s k i  

i k r a j ó w  r u s k i c h  
z  n i ą  p o ł ą c z o n y c h

Dziwiński. Zasady algebry 
Mocnik Stanecki jak 

w kl. V.
Logarytmy jak w kl. VI.

—
Soleski, 

Wykład nau­
ki fizyki, wyd. 

2

Lindner-
Kulezyriśki

Wykład
psychologii.







XI. K L A S Y F I K A C Y A  U C Z N I Ó W
z końcem II. półrocza 1895.

(Tłuściejszy druk oznacza stopień I. z odznacz).

K lasa I. A .
Klasyfikowano uczniów 37.

Morwitz Zygmunt 
Mydlak Andrzej 
Nawrocki Włodzimierz 
Niwiński Stanisław 
Nusbaum Moritz 
Obrocki Hilary 
Pacławski Wiktor 
Skomorowski Włodzimierz 
Teitelbaum Jerzy 
Tesznar Leopold 
Yrabetz Tadeusz 
Wojciechowski Ludwik 
Zalipski Paweł 
Zambelli Mieczysław

K rzy ża n o w s k i Ja ro s ła w  
Rojecki Fra n c is ze k  
W erschler Lu d w ik
Ceglecki Waleryan 
Dębicki Franciszek 
Florer Karol 
Gaweł Stanisław 
Gruszecki Kajetan 
Ilausmann Leon 
Hrehorowicz Teodor 
Kermisch Godeł 
Lochman Bruno 
Łonkiewicz Jan 
Mazurkiewicz Henryk 
Mletzko Emil

Stopień drugi otrzymało 4. Stopień trzeci 4.

Klasa I. B .

Klasyfikowano uczniów 41.

Halfter Jakób 
Honig Jan 
Kaspar Ignacy 
Kiekisz Jarosław 
Kindraczuk Włodzimierz 
Kulmatycki Bazyli 
Maleńki Dymitr 
Melnyk Szymon

W orobec M ichał
Broki Bolesław 
Cichocki Władysław 
Damm Władysław 
Duszyński Karol 
Ehrlich Abraham 
Garan Andrzej 
Greiss Jan



Trochman Jan 
Wolański Włodzimierz 
Zbierzchowski Rudolf 
Zborowski Wiktor

przeznaczono 3. Stopień drugi

Roller Mojżesz 
Sokulski Stanisław 
Sternhell Aron 
Szczurowski Dyonizy 
Teliszewski Dyonizy

Do egzaminu poprawczego 
otrzymało 10. Stopień trzeci 3.

K la sa  II. A .

Klasyfikowano uczniów 32.
Paluchowski Michał 
Reiter Edward 
Rudnicki Jan 
Schneider Wiktor 
Sweryda Teodor 
Teleśnicki Roman 
Dunin-Wąsowicz Dymitr Zbigniew  
Werschler Wilhelm 
Wierzbicki Bonifacy 
Zahaczewski Edmund 
Zastyrzec Mikołaj 
Żaki Antoni

Stopień

Chinkes Meszulem 
G rze s zc zu k  S ta n is ła w  
H o szo w sk i W itołd 
Rupp T e o d o r
Baczyński Jan 
Ceglecki Kazimierz 
Engel Jan 
Głogowski Tadeusz 
Grochowalski Władysław 
Hołowiński Bazyli 
Klementowski Leopold 
Lochmaun Emilian 
Medycki Dyonizy

Do egzaminu poprawczego przeznaczono 4 uczniów, 
drugi otrzymało 3.

K la s a  II. B .

Klasyfikowano uczniów 38.

Goldschlag Natan 
Gritz Godeł 
Hassmann Stanisław 
Hawryłów Włodzimierz 
Juński Stanisław 
Maiblum Leon 
Maiblum Zygmunt 
Martynowicz Józef 
Michałowicz Julian 
Podhalicz Zygmunt

Bojko Jan
Redkiew icz A m b ro ży  
T ra u n e r M arkus
Aulich Stanisław 
Baczyński Alexander 
Bischof Artur 
Cichocki Bolesław 
Cupryk Jan 
Durbak Orest 
Finkenthal Mojżesz



Trylowski Alexander 
Wiliński Dominik 
Zbierzchowski Edward 
Żegestowski Jan

przeznaczono 5. Stopień drugi

Sakaluk Karol 
Siemianowicz Jarosław 
Skasków Grzegorz 
Tanczakowski Leon 
Trampler Józef

Do egzaminu poprawczego 
otrzymało 3. Stopień trzeci 1.

Klasa III. A .

Klasyfikowano uczniów 30.

Lityński Eugeniusz 
Łahodyński Roman 
Richter Włodzimierz 
Samborski Grzegorz 
Sonie wieki Julian 
Stroński Franciszek 
Turuła Bazyli 
Wierzbicki Jan 
Wittlin Elkuny 
Wolański Józef 
Wyspiański Kazimierz 
Zawadowski Józef 

przeznaczono 4. Stopień drugi

P ic yk  W ło d zim ie rz 
S ikorski W ła d y s ła w  
S te in e r Jakób
Ayersch Stanisław 
Buczkowski Antoni 
Erbsen Mojżesz 
Gittelmacher Mendel 
Greiss Piotr 
Grossmann Hersch 
Hoszowski Maryan 
Kaczurowski Michał 
Litwiński Apolinary

Do egzaminu poprawczego 
otrzymało 2 uczniów.

K lasa III. B .
Klasyfikowano uczniów 30.

Kuziela Zenon 
Lewicki Stefan 
Osobliwy Jan 
Sakaluk Józef 
Sigal Jakób 
Smółka Tadeusz 
Sobota Karol 
Sternberg Schaje-Getzel 
Wagner Julian 
Winnicki Emil

przeznaczono 3. Stopień drugi

S ch a p ira  Sam uel
Aleksiewicz Włodzimierz 
Bahrynowicz Celestyn 
Bodnar Jan 
Durbak Teofil 
Fediuk Izydor 
Fediuk Jan
Grzędzielski Eugeniusz 
Jarymowicz Józef 
Karpów Maryan

Do egzaminu poprawczego 
otrzymało 3. Stopień trzeci 4.



K lasa IV .

uczniów 50.

Jaworowski Wiaczesław 
Kowalski Jan 
Krawczuk Felix 
Łahodyński Włodzimierz 
Lepki Mikołaj 
Malawski Wiktor 
Migocki Dymitr 
Momocki Maxymilian 
Mysek Dymitr 
Rapa port Józef 
Rawicz Józef 
Reichstein Majer 
Sternhell Chaim Benjamin 
Sułkowski Tomasz Michał 
Sygiericz Witold 
Szostkiewicz Jan'
Wyskoczil Maryan 
Zamazał Adolf Antoni 
Zwarycz Jan

przeznaczono 4. Stopień drugi

Klasyfikowano

Iwanicki S ta n is ła w  
Ojserkis Israel 
Rem izow ski M ichał 
S ch o lz Rajmund 
Teitelbaum  H e n ryk 
Bednarski Ada n 
Bojalski rectius Sankowski Józef 
Choynacki Włodzimierz 
Czajkowski Adolf 
Czekański Karol 
Dubanowicz Szczepan 
Epstein Oswald 
Fichman Mojżesz 
Filipowski Adam 
Gelber Józef 
Gross Leon 
Grzesiak Onufry 
Hausmann Józef Zudek 
Hłubowski Piotr 
Jaworowski Włodzimierz

Do egzaminu poprawczego 
otrzymało 7.

Klasa V .

Klasyfikowano uczniów 39.
Grubski Jan 
Grzegorczyk Józef 
Kowalski Eugeniusz 
Krzyżanowski Eustat 
Kuliczkowski Seweryn 
Maiblum Salomon 
Neumann Wolf 
Piórkowski Kazimierz 
Rojecki Włodzimierz 
Schneider Michał 
Siemieński Jan

B a czyński W ło d zim ie rz 
Kow enicki Jakób
Baranowski Eustachy 
Błaszkiewicz Roman 
Chomyk Artemi 
Dogolewski Michel 
Dołżycki Karol 
Duralski Franciszek 
Ettinger Max 
Falschberg Chaim 
Goldberg Jakób



Wąsowicz Władysław 
Zauderer Jan

Steiner Zygmunt 
Vrabetz Tytus 
Waniek Ludwik

Do egzaminu poprawczego przeznaczono 3. Stopień drugi 
otrzymało 5. Stopień trzeci 4.

Klasa V I.

Klasyfikowano uczniów 30.

Juński Stefan 
Karman Rafał 
Koklberger Mieczysław 
Kowalski Włodzimierz 
Maślak Stefan 
Monciebowicz Eugeniusz 
Paszczyński Stanisław 
Rawicz Salomon 
Stobiecki Józef 
Tarnawski Bolesław 
Wygoda Benedykt

przeznaczono 3. Stopień diugi

M atłachow ski Jan 
Rupp Jakób
Aszkanazy Salomon 
Bielski Władysław 
Bilecki Jan 
Buchelt Teofil 
Ciołek Mieczysław 
Florer Michał 
Gittelmacber Gerszon 
Gittelmacher Józef 
Grochowalski Antoni 
Jarymowicz Michał

Do egzaminu poprawczego 
otrzymało 2. Stopień trzeci 1.

K la sa  VII.

Klasyfikowano uczniów 27.
Lewicki Włodzimierz 
Majewski Antoni 
Malinowski Andrzej 
Nawrocki Andrzej 
Nutek Hersch 
Radecki Michał 
Rawicz Jakób 
Sokulski Jan

przeznaczono 4. Stopień drugi

T ra m p le r Ad a lb e rt
Allerhand Julian 
Burstin Leibisch 
Choma Paweł 
Czachurski Adam 
Grunberg Józef 
Hajdukiewicz Michał 
Krauss Jarosław 
Krynicki Włodzimierz

Do egzaminu poprawczego 
otrzymało 6.



Klasa VIII.

Klasyfikowano uczniów 15.

Kuziów Eliasz 
Łukaszewicz Modest 
Manioski Bazyli 
Myśliuski Jau 
Ostrowski Witold 
Winnicki Edmund 
Zukrowski Antoni

A u g u s tyn o w ic z W ła d y s ła w  
Bardach Nusen
Bilski Mieczysław 
Brykowicz Jan 
Chorąży Michał 
Hlebowicki Tytus 
Jaworski Witold 
Kowenicki Jan



W y n i k  e g z a m i n u  d o j r z a ł o ś c i
odbytego W czasie od 22— 25 czerwca !895.

13 
_L

14

3
8 +  1 ekst.

J _________

13+1 ekst.

Razem

Do egzaminu zgłosiło się :
a) uczniów publicznych
b) eksternistów .

Z tych uznano za:
a) dojrzałych z odznaczeniem . .
b) d o j r z a ł y c h .....................................
c) niedojrzałych i reprobowano na rok

Razem publ.

Imienny w y k a z abituryentów .

A) Świadectwo dojrzałości z odznaczeniem otrzymali:

Bardach Nusen — Kowenicki Jan Felix
Żukrowski Antoni.

B) Świadectwo dojrzałości otrzymali:

Kuziów Eliasz 
Łukaszewicz Modest 
Myśliński Jan 
Ostrowski Witołd

Augustynowicz Władysław 
Chorąży Michał 
Hlebowicki Tytus 
Jaworski Witołd

Baczyński Dyonizy (eksternista).

Z tych zamierza udać się na: 
Teologię. . . 2
Prawa . . . 7
Filozofię . . . 1
Medycynę . . 2



XII. Do rodziców i opiekunów.

Wpisy uczniów do girnnazyura na rok szkolny 1896 
odbędą się dnia 30. i 31. sierpnia od godziny 9. — 12. 
przed południem. Późniejsze zgłoszenie się do zapisu 
tylko w wyjątkowych wypadkach może być uwzględnione.

Uczniowie zgłaszać się mają osobiście w towarzy­
stwie ojca, matki lub opiekuna, przyczem przedłożyć 
mają świadectwo szkolne z ostatniego półrocza i wypeł­
nić w dwóch egzemplarzach kartę wpisową.

Uczniowie nowo wstępujący mają przedłożyć:
a) metrykę chrztu lub urodzenia, bez której żaden 

uczeń do zakładu przyjętym nie będzie;
b) świadectwo szkolne tego zakładu, w którym do­

tychczas pobierali nauki z potwierdzeniem Dyrekcyi, że 
można ich przyjąć do innego zakładu. Przy wpisie za­
płacić mają taksę wstępną w kwocio 2 złr. 10 ct.

c) każdy uczeń z wyjątkiem tych, u których niewąt­
pliwie sprawdzić można, że przebyli ospę rodzimą, ma 
przy wpisie złożyć świadectwo rewaacynacyi, odbytej 
w roku poprzedzającym wstąpienie do szkoły.

Każdy uczeń ma złożyć przy wpisie 1 złr. na po­
mnożenie środków naukowych

Opłatę szkolną, która na jedno półrocze wynosi 
15 złr., mają uczniowie klas II.—VIII. złożyć w pierw­
szych sześciu tygodniach półrocza.

Uczniowie klasy I. złożyć ją mają w I. półroczu 
najpóźniej z końcem listopada. — O odroczenie opłaty 
szkolnej mają uczniowie I. klasy wnosić prośby w 8 dni 
po wpisie, a do prośby załączyć świadectwo ubóstwa nie 
dawniej jak przed rokiem wystawione.

Uczeń, chcący uczęszczać na naukę któregokolwiek 
przedmiotu nadobowiązkowego, winien się wykazać ze­
zwoleniem rodziców, a kto naukę tę rozpocznie, obowią­
zany jest uczęszczać na lekcye regularnie i oddawać się 
jej z należytą pilnością. Opuszczanie lekcyi i zaniedby­
wanie się w przedmiocie nadobowiązkowym wpływa nie­
korzystnie na cenzurę z pilności.



Ponieważ nie może być rzeczą obojętny ani dla za­
kładu, ani dla rodziców, u kogo uczniowie mają mie­
szkać, przeto zechcą rodzice i opiekunowie dowiedzieć 
się pierwej u Dyrekcyi, czy miejsce, gdzie synów lub 
pupilów swoich umieścić zamierzają, nie należy do za­
bronionych.

Wskazaną jest także oględność w wyborze tak zwa­
nych domowych dyrektorów czyli korepetytorów, których 
rodzice i opiekunowie już w własnym interesie nie po- 
winniby wyznaczać bez porozumienia się z Dyrekcyą.

Częste porozumiewanie się szkoły z rodzicami, o­
piekunami i nadzorem domowym jest rzeczą nader po­
żądaną. W każdą więc drugą niedzielę od godziny 10. 
do 11. znajdować się będą Dyrektor i Profesorowie 
w sali konferencyjnej dla udzielania rodzicom, opiekunom 
i nadzorom domowym wiadomości o postępie w nau­
kach i zachowaniu się uczniów.

Egzamina wstępne do klasy I. odbędą się w bie­
żącym roku w dwóch terminach t. j. przed wakacyami 
15. i 10. lipca i po wakacyach 2. a w razie potrzeby 
także 3. września. Wybór jednego z tych terminów po­
zostawia się rodzicom. W każdym z tych terminów roz­
strzyga się o przyjęciu lub nieprzyjęciu ucznia do klasy 
1. stanowczo, a powtórzenie egzaminu wstępnego ani 
w tym samym, ani w innym zakładzie nie jest dozwolone.

Rozp. z dnia 26. kwietnia 1890 1. 6595. oznacza 
zakres wymagań przy egzaminie wstępnym do I. klasy:

a) z religii: wiadomości z obowiązkowej nauki 
cztero-klasowyeh szkół ludowych;

b) z języka polskiego: czytanie płynne i wyraziste; 
objaśnianie odczytanych ustępów pod względem treści 
i związku myśli; opowiadanie treści większymi ustępami; 
znajomość części mowy, odmiana imion i czasowników; 
znajomość zdania pojedynczego rozszerzonego i rozbiór 
jego części pod względem składni zgody i rządu; popra­
wne napisanie dyktatu z zakresu pojęć znanych uczniom.

c) z języka niemieckiego: czytanie płynne i zrozu­
miałe, znajomość odmiany rodzajników, rzeczowników 
przymiotników i zaimków (osobistych, dzierżawczych, wska­
zujących i względnych); odmiana słów posiłkowych i



czasowników słabych w formach strony czynnej i bier­
nej, tudzież odmiana najzwyklejszych czasowników mo­
cnych; zasób wyrazów z zakresu pojęć uczniom zna­
nych, poprawne napisanie łatwego dyktatu, którego treść 
przed podyktowaniem poda się uczniom w języku wy­
kładowym.

d) pisanie liczb do miliona włącznie; biegłość w czte­
rech działaniach liczbami całkowitemi, pewność w ta­
bliczce mnożenia i znajomość ważniejszych miar metry­
cznych.

Na egzamina poprawcze przeznacza się dni 30. 
i 31. sierpnia, na egzamina wstępne do klas wyższych
10.—15. września.

Nabożeństwo wstępne odbędzie się dnia 3. września, 
poczem dnia 4. września rozpocznie się regularna nauka 
szkolna.

Uwaga.  Od 1. września 1896 każdy uczeń będzie 
obowiązany nosić przepisane ubranie mundurowe.

W  B rze ża n a c h , dnia 15. lipca 1895.

® z. ofzanci&zeń ŚzzccjczczyŁ
c. k. dyrektor.


